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l złoty Edward Gierek w woj. łódzkim 
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załogi piotrkowskiej „Hortens ji" 
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W sobotę 8 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek udekorował sztandar 
Huty Szkła Gospodarczego „Hortensja" w Piotrkowie Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy. Order ten nadany został załodze tych zakładów przez Radę 

Państwa w roku 30-lecia Polski Ludowej - w uznaniu wybitnych zasług po
łożonych w latach walki klasy robotniczej o wyzwolenie spo~eczne, wkładu w 
rozwo1 socjqlistycznego przemysłu, osiągnięć w dziedzinie postępu technicz· 
nego i terminowej realizacji planów produkcyjnych. 

Kolejny etap kampanii sprawozdawczo·'Ńyborc.zej 

• 

W sobotę konferencje dzielnicowe KD PZPR Widzewa i Gór
nej rozpoczęły kolejny etap przygotowań do łódzkiej konfe t~n
cjj sprawozdawczo.wyborczej, wybierając władze partyjne na no
~ą kadencję, oraz delegatów organizacji dzielnicowych na po
~1~yczne ro.rum ogólnołódzkie. W roku vn Zjazdu PZPR. okre
slt ono miejsce Lodzi w dążeniu całego narodu do osiągnięcia 
.fe~zcze wyźszego poziomu rozwoju spoleczno-gospodarc'f.ego_ W 
dziele tym, programy przemysłowych dzielRic Lodzi odgrywać 
będą rolę niepoślednią. 

W sali konferencyjnej ZWCh. I wej PZPR Widzewa obradmvalo 
„Che~itex"~Anilan-a", 164 delega- wcwraj nad projekt~m 'P!'Oi:(ramu 
łów, hczą_cei ok:. 1~ tys. członków i działania w nadchod'!ącej kadencji 
kandydatow organizacji dzielnico- (Dalszy ciąg na str. 2) 

Porażka i zwycięstwo koszykarek ŁKS 
H. Kunicki rewelacją bokserskich mistrzostw 
okręgu 

S. Bobak najlepszy na Wielkiej Krokwi 
„ Wiecznie drugi" - nareszcie pierwszy 

(Szczegóły na str. 8) 

Hnkelścl LKS przegrali w rewaozu z GKS (Kat) 2:6 

Normalizacja sytuacji w Limie 

Masy pracujące Peru w obronie rządu 
Trzy z czterech central związko

wych dzlałających w Peru (komu
nlst;vczna. rządowa ; chrześcijańska) 
utwor:i:yly wsoóln;v komitet k()()N!y_ 
:nacyjny. którego zadaniem bedzte 
aktywna <>brona rewolucyinego rzą
du sil zbrojnych. Komitet. który 5ku 
pia także różne oietależne or.;:anl
zacje związkowe.. ogłosi! a1>el do na 
roou oentwiańsklego, w którym o
skarżył ,lmoeri•lizm 1 reakcje we
wnętrzną" o z.or~ani~,wanie dywer
syjnej kamoan!1 w celu osłabienia 
rządu iien. Juana Velasco Alvarado. 

V O y 
w Bulgarli i Grecji 

Podczas gdy w bulgarsklch miejsco
wościach Pazardżi!( na Nizinie Tra
ckiej I w Płowdiwie Jesi.cze w pią
tek, 7 lutego panowała prawdziwie 
wiosenna pot(oda, a temperatura w;r
nos!la ok. 15 stopni po\\·yiej zera. w 
Sofl! w sobote wieczorem spadł śnieg 
- po raz drugi w ciągu tej ~imy -
a w niedziele 9 lutego rano. termo
metry wskazywały minus ą stopni. Na 
wlększoscl ferytorlum Bułgarii nie 7.a
notowano tej zimy jeszcze w ogóle 
opadów śniegu. 

Snieg śpadt równie"ż - po raz 

Związ'lwwcy postanawiają w związ
ku z tym dołożyć starań w celu 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

BERLIN. Sekretarz generalny 
OINZ. Kurt Waldheim zakończy! w 
nledzlelę oficjalną tr:i:ydn!owa wtzy
te w NRD. !!dzie przebywa! na za-
pro.szenie rz.adu NRD OdleżdżaJace
!(o gościa na lotnisku w Schoene
feld pożegna! min·.ster spraw zagra· 
nicznych NRD Oskar Fischer wraz 
z lnnvmi osobistościami . Dalszy etap 
euro<pejskiej podróżv Kurta Wald
heima pN>wadz• do Rzymu. 

KOPENHAGA. Królowa Danii . 
Małgorzata Il powierzvla w niedzie
lę mlsje utworzenia nowe~o rzadu 
dotychczasowemu premterow• Pou
l<>wi Ha-rtUngowi Zabtnial:v tym sa
mym szanse Of"Zełamama lcrvz:vsu 
rządowego w Danii. Przvwóclcv Par
tll Konsenvatvwne1 Chrześciiar\skiej 
Partii Ludowe! oraz Centrum De
mok,ra t:vcznego ośwlad<"ZVI• bow!em 
że ooprą koa1!c:v.jn:v rzad mnlejszo
ści. jeśli P Hartllnl' <Partia Libe
raln'ł) pozostanle prem ierem. 

KAIR. - w niedziele 9 bm w 
Kuwejcie ogłoszon~ skład nowego 
rządu . Stanowi<kn oremlera zacho-

1978 r. zwięks.zy pro<lukc.ię o dalsze 
50 oroc. 

I sekretarz KC PZPR złożył ser
deczni' gratulacj(' załodze. wyraża
.iąc uznanie dla je.i usiąi;nięć. do
brze służar:vrh pumnat•nil• ogólno
narodowl'~o dorobku. Naw;ąznjąe 
do bo<tati>1 prze~7.l~~<'i rew!!h1ry,inej 
za!tl·t•<iw Edw:1rd Gierek powie
dział . i? mo7f' una stanowir nrzl'd 
miot dum:v ulogi, ważny element 
w "n>rf'•ie wyrhowyw~.ni~ młodych 
kadr. 

Prxk1.as uroc-iystości. w której u
czestniewl' -;osn-v.farzr terPnu ·z I 
sekr"'·•r7.C'm KW P7.PR - Zbięnie
wem .7,ieFń~kim. !\O '"'ł!JŻ')11VC'h pra 
CO\\'n?k:1\V . H,.,:·tcn~i'.'' u<ł<'kort)-•l•1-
nych Z'>$'a!o od 7n~r-zeniami ?ań-

(Dal~zy eią.11 na str: 2J 

wał kslaże Dzabir Al-Ahmfld Klu- ~ 
czowy resort priemyslu naftowe~ 

ob.lal 33-'etni Abd al Muttaleb al- R J • ke 
Kaz.i.mt. Resort ten wyodrebnlono o- ez1ers I 
becnle 7. dotvchcza<;ow„1w M''llster- ." • • • 
stwa Finansów l Prz-:mvslu Nafto-
wego Jego ctorvchcwsow:v m!nlster. 

~~i'' fi~~-!!~~a~si~-Atlkl kieruje na- ~-- I w1cem1mstrem ośwraty 
LONDYN. - JAk ooda.je Agencja 

Reutera specialnl wvslannl<"v pre- • 
zvdenta Nime!rle~o maja przekazać > , 1 wychowan1"a 
jego propozvcie \\'Strzvmanla oenla 
rzadc>Wi etiooskiemu r sec<1'l:>nistor.i 1 ~ 1 
er>'trejsklm. Mlnlster sor~w zaITT"a- "' Na wniosek ministra ośw·at 1 
nicznyc;:h "'uclanu. Garna: M h-:n- ::r ! h . · .1 

. Y • 
med Ah. 1ad ndał ~ ~ d~ ~'id'< Abf'· ~ w~c owania prezes R:1dy i\f1n1strow 

Oli. a l\st).' dla przywoc1cow e~vtre)- H p· trkow~ka, ltto;a w ub. r. pnekracU\ 230 rnln tł. Ok. 30 ~roc. m•3 nt1wał dr RomuoMa .ll'zirr~kie-
skich przebvwata:evch ooza Etloo'a obchodzi la 83-iec-ie l~tmf!n:a znana I wyrobów ptodukowany<'h w „Hor- 1 go P1ld~l'kr~tą:zem. ~ta.nu w ~ini-
orz<>kaza ambasoo'">nv 511<lanu . jest z d. oskon<tłej jakości swoich I tensji" przeznac-zanyc-h ies rok- sterstwie Osw1aty 1 Wychowania. 

KAIR, - Eg;pt jest zdecydowany ob' m · · · k" · k \ T k "d 
okazać wszelka pomoc arabsk>emu wyr ::.w. " porownan1u z ro 1ei;i :OC'."n1e na ~s !)Or . a ?rZ~w ; u-
narodowi Palestyny, prowadzacemu 19.18 cla 1e ona ol?ecn;e. 12-krotn~e Ją. plany. dz1ęk: .. 'Prl)Wad-ione.i obe-
walke· pod przewodnict vem Ori;lnni- większą produkcJę, ktore.i warto>ć cme mooern1ząc11, fabryka ta do 
zaeii Wyzwolenia Palestvnv. oświad 
czyi minister spraw zagranlcz:nvch 
ARE !small Fahmi. na swtka·niu 
z cztonkiem Komitet u Wvknnaweze
~o OWP Fan.klem al-Kaddumim i 
innymi orzywódcam; o.-1!e~tv1\s k im!. 
Fałlm1 podkreslil. ze jedvnnn miej
scem dla ostqtecz:nPt(O rozwlazania 
L<ryzysu bl.i.sko\t..~chodn~egn ies1 Ś\Vla 
to.wa konferenc1a w Genewi~. \'\' 
której pracach oo\'.•!nnv wzia~ udział 
\\·szystkie za:ntereso,vane strony. 
łącznie z Or~an,zaeją Wyzwolenia 
Pa:estyn~'. 

Walki na granicy 
iracka-irańskiej 

Jak donosi Agencja Reutera z Te
heranu, 9 bn1. ogtos1:ono tam komu111-
kat stwierdzający, że w ub. sobotę 
i niedzielę wojska Irackie zaatakowa
ły lran. przy ui.yciu czołgów. artyle
rii \ broni maszynowej. Siły zbrojne 
Iranu odpowiedz1aly ogniem. A~encja 
nle wspomina jedoak o ewentualnych 
stratach w ludziach. 

W celu rozwiązania długotrwałego 
konfliktu między obu krajami, na tle 
roszcze1\ do rzeki Szat-al-Arab. mln.I 
strowie spraw zag ranicznych !ranu -
Abbas Aali Chalatbarll era? Iraku -
Saadun Hamad! , prowadzili w ub. 
miesiącu rozmowy w Stambule. Nie 
daly one jednak żadnych pozytyw
nych •·ezultatów. oczekuje się, że 
obaj ministrowie znów zasiądą przy 
stole konferencyjnym. Terminu ich 
kolejnego spofkania Jednak dotych
czas nie ustalono. 

o I 

Po 30 dniach pobytu w kosmosie 
A~ Gubariew i G. Greczko 
powrócili no ziemię 

9 bm. po godzinie 14 wszystkie radzieckie rozgłośnie radiowe 
telewizyjne przerwały program, aby podać radosną wiado

mo~ć: 
„Po wykonaniu 30-dniowego 'Programu badań na pokladzie 

orbitalnej stacji „Salut-4'• i statku k°''m:eznego „Sojuz-17" 
kosmonauci, Aleksiej Gubariew i G ieorgij Greczko, 'Powrócili 
na ziemię. 

W niedzielę o godz. 14.03 czasu moskiew:;kiego ap~rat lądują
cy osiadł łagodnie w przewidzianym rejonie teryto-r\um ZSH.R, 
110 ~ilomętrów na 'Północny-zachód od Celinogradu (Kazachstan). 
Samopoczucie kosmonautów ;est dobre". 

W czasie 'P!'Z)'gotówań do powrotu na ziemię kosmonauci prze
ni~li z pokładu „Salut.a-4'• na statrk ,,Sojuz-17" materiały ba
dań naukowych. kasety z błonami r-0to~:-aficznymi i taśmami 
filmowymi, dzienniki pokładowe, po czym zamknęli wł.a.z. 

O godzin ie 9.08 nastąpiło rozłączenie statku „Sojuz-17'' ze 
stacją „Salut-4". Przed zejściem z orbity załoga przeprowadzil:a 
orientacje statku, następnie włączono silniki _ Koleiną operacją 
bylo rozdzielenie przedziałów statku i aparat lądujący wszedl 
w gęste warstwy atmosfery ziemi. Na wysokości 7 kilometrów 
uruchomiono system spadochronów, a beZ?Ośrednio nad 'PO
wierzchnią ziemi 'Pracowały silniki łagodnego lądowania. Kabina 
z kosmonautami miękkio osiadła na ziemi. 
Lądowanie odbywało się w trudnych warunkach meteorologi

cznych, przy prędkości wiatru 20 metrów na sekundę i w idocz
ności 500 metrów. 

Badania lekarskie przeprowadrone po lądowaniu wykazały, że 
A. Gubariew i G. Greczko dobrze mieśli dlugi lot kosmiczny. 

Stacja „Salut-4" kontynuuje lot sterowana automatyc2'nie. 
Kosmonautyka radziecka odniosła kolejny wielki sukces. W 

p ierwszych komentarzach 'PO zakończeniu lotu po<lkreśla się. że 
badan ia p~e'Prowadzone przez załogę „so;uza-17" mają ogrom
ne znaczenie dla dalszego podboju przeiotrzeni koomicznei przez 
człowieka, dla nauki, medycyny i gospodarki narodowe.i. 

Grup·a Kornwalijczyków 
ogłosiła niepodległość swego kraju 

Konduktor autobu.S<>wy, urzędnik bankowy i · 7 Innych „zbuntowa· 
nycll" Kornwalijczyl<ów ogloslło w niedz:elę. 9 lutego, niezawlstość Korn
walii od Korony Brytyjsf~!ej. Kornwalia, której 1udność !lczv obecnie ok. 
350 tys c.sób. byta O!;tatnlą częścią ce1tyckie.I Brytanii. podbite.i przez 
Saksonów w roku 813 

Dekl arac.ie nlepodlel(lości ogłosiło 9 członków reaktywowaneg-o nie-

DZ I ER 
KIESIE 

W 41 dniu roku słońce wze
szło o godz. 7.02, zajdz.ie zaś o 
godir,, 16.39. 

y 

Scholastyk&, Jac·ek 

Przewiduje dla Lodzi I woje
wództwa naslepu,iaeą poi;ode: 

ir,a.chmurzenle male i umiarko
:W~ne, słaba możliwość ooadów 
sn1e~u . Temperatura od -7 do +i 
"t. c . Wiatrv umiarke>wane. o
kreBami do~ć silne zachodni„ j 
pó!noeno-zacltodnie. 
Ciśnienie wiecrorem 747.5 mm. 

1755 - Zm. Charles Louis 
Montesquieu, frllJlcuski filozof 
polityk. 

Zrozumle11ie sięga często d&lej 
11iż rozum. 

Uśmiechnij si 

pierwszy od dwóch lat - w stolicy 
Grecji, Atenach. Mieszkańcy Aten 
Wylegli na ulice l w pobliskie J?ór;v. j 
aby nacieszyć się rzadkim zjawl
~kiem . Doszło przy tym do długo
trwałych korków kom:.mikacyjnycll, 

Mledwie<lkowo - Jeana z peryferyjnych dz.iehtic !lloskwy w zimo
wej fizacie. 

dawno parlamentu kornwalijskiego. zwanego Stannary, którego początki 
zag!.lbione sa w mrokach historii. Jak podaje agencja Associated Pres~. 
nikt jednak nie zwrncil uwagi na to wydarzeoie. Rzad brvtviski iest 

zbyt zajęty problemami ęo,podarczymi. Irlandią oraz inn;·m! kłopotami. 

111cnisterstwo Spraw Wewnętrznych nie otlpow:adalo nawet na telefonie? 
ne zapytania zainlrygo\ ·an:vch dziennikarzy Deklaracja. n:eoodlet(łoś~i 
Kornwalii n:e wywołała również n\emal żadnego echa wśróó . ludnoś~i 
Kornwalii. Nie bv!o żadnych manifestacji. ani wezwań do broni . Nikt 
najwyraźrueJ nie przejął t it tYm, że nie jest inż ooddanym b.rytyjskilil, 

- z babcl11 jest przyjemnie.I na 
przechadzce - babcie interesuja 
tylko sklepy y; zabawkami! 

CAF - TASS 



. ~ · ........ 

E d d G • k S. Olszowski zakOiiczył wizyte na Wegrzech Z tys, zakładów i 6,5 tys. zespołów pracowniczycb 

W .u ~ . • 1 ! r ' Owocny rozwój współpracy w konkursie o najlepsza działalność 
W WOJeWOdztwle 10dZklm między PRL a WRL socja~o-bytową 

(Dolkoiiozenie ze s·tr. 1) t!.al się rÓ\'V'nież z aktywem spole- Zakłady, uczestuicz~ce w oi;ólno- cówek kulturalno-o!lwiato1'1'Ych, 1por. 
1twowymi. Krzyże Kawalerskie Or- ozno-gwpoda.rczym fabryki. a bm, w sobotę zakońcr.}1a .ię 1reyd1nł&wa O(ilejab1a pnyJ1.cieh5ka w1- polskim konlrnnie na najlepsze wy- towych i turystycznych. 
d u Od odz · p I I · t l' -!if + * zyta na Węgr.t.eeh OlA<>nl<a Biura PolityCJillego KC PZPR, mln-b5tra spraw niki zakładowej dzinłaln'lści socjalno- Do 15 bm. zjednoczenia wytypuj" MT , l' x~ia o~ {l 1'? r:z.ym~:: r:agoraniCOlllych PRL, Stefana OlsZ<>Wskiego. bytowej w 1S74 r. złożyły już swym kandydatów do elimh1acji ogótno-

tcczys a.w amczy-, arian 1- W tym samym dniu I 11ekretarz w godzinach popołudniowych min. Olszowski wru • mahionkl\ opuicil zjednoczeniom dokumentację doty - resortowych na szczeblu ministerstwa, 
checki, Czesia.w Filipowicz. Edward KC PZPR zwiedził również kombi- Węgry, udając się w drogi; powrotn.., do kraju. czącą Ich osiągnięć w dziedzinie po- wojewody lub prezydenta miasta. U-
Jędrzejczyk, Sta.nisław Kurowsld, nat pl'7Jemyslowo-rolnic7.y Paiistwo- prawy warunłtów socjalno-bytowych. znani na tym szczeblu za najlepszych 
Eugeniusz Lewandowski. Józef O - wego Gospodarstwa Rolnego Niech- SKROT KOM"GNIKATU o WIZYCIE Konkurs ten zurganizownny został (wyłoni się ich do 8 marca br,) -
leksak oraz Wacław l\Iajl'r. cice, gdzie powstała ostat.n!o wiel- przez centralną komi~ję trnnkursową staną się kandydatami w eliminacji 
Dziękując za zaszczytni? WY'!'ÓŻ.nie ka. nm.voczesna fertn<l pr7..emy!'lo- K omunikat Podaje, że w dniach -8 bm. zloty! oticJatnl\ wizYte przy l\Iinisterstwie Pra1'v, Plac i ogólnokrajowej. 

n· kl d · · ·k· t o<l 11 · r przyjaźni na Węgrzech C7.ionek Biura Polctycznego KC PZPR, mi· Spraw Socjalnych i objął blisko 2 

1 
;et zf'- :r u i 1 ieg_o yracown:··ow, wego tucz;u rz Y c 1 e-Ji'nei. icz.ąca nister spraw zagranicz'.'lych PRL _ Stefan Olszowski. tys. zakładów pracy. We współza- Ostatecznego rozstrzygnięcia kon-

iu nH enry { h.uzin~ki zameldo- l5 ty,;. stanowi-;k. Nao.tęp.nie Edward Ministra s. Olszowsk;ego przyją.I 1 sekretarz KC WSPR Jano5 wodliictwle uczestniczyło prawie 6,5 l;ursu na najlepsze wyniki w zakła-
wal, iż załoga ,.Hortensji" w od- Gierek odwied1;ił największy za- Kadar i przewodnioący Raoy Ministrów WRL _ Jenoe Fook. tys. zespołów pracowniczych, w tym dowej dzialah1ości socjalno-bytowej 
powiedzi na li.st I sekretarza KC kład p.rzemyslowy Piotrkowa - Fa- Min:strowie spraw zagranicznych PRL i WRL Ste!an Olszowski i Fri· pracownicy 544 hoteli robotniczych, z dokona centralna komisja konkurso-
PZPR i prezesa Rady Ministrów zo- brykę Maszyn Górn'iczych „Pia.ma". gyes Puja wymienili poglądy na temat współpracy obu krajó·.>;r, Omó- górą t.ysiąca stołówek i bufetów. po- wa. Przewiduje się, że nazwy w~·rót-
bowią>'-ała się zwiększyć tegoroczną Zakla<l ten zatrudniający blisko 5 wili możliwości .i~i dalszeg<:> toz"·oju ora.z dokonali przel(lądu aktualnY<:h nad HOO placówek wczasow~·ch, 1800 nionych i nagrodzou~·ch zespołów i · 
Produkcję, dając dodatkowo na ce- tys. osób specjal:zuje sie w pro- zagadnień mi~dzynaro<lowych. stwierdzi!, że wspótpraca PRL i WRL rozw1Ja kolnnii i obozów dla dzieci 1 mło- całych zakładów pracy będą znane 
ie za-opat.rzenia rynku wewnętrzne- duk.cji maszyn i u!'7..ądzeii dla ko- się owocnie we wazystklch dziedzinach na zasadach marksizmu-leniniz- dzieży oraz wielu zakładowych pia- przed 1 maja br. 
go wyroby wartości ponad 3 3 ml.n palń węgla kamiennego i brunatne- mu I proletariackiego internacjonalizmu. Ministrowie podkreślili szcze-
z.I. ' g(), Odbiorcą jego wyrobów je;;t gótnie wlelk'.e znaczenie osobistych spotkań plenvszych sekretarzy ol:>u 

w · --" bratnich partii Edwarda Gierka i Janos0 Kadara oraz premlerów obu 
czasie yvuytu w zakładach, I również Port Północny. 'V przys:vlo- •-ząoów Piotra Jaroszewicza i Jenoe Focl~a dla rozwoju dwustronnej 

11ekretarz KC PZPR z;wiedzit po- ści „Pioma", wyposa?.y nowo pow- wsr>ólpraCo'. poglęb!en:a tradycyjnej przyjaźni pol.sko·w~gierskoej i wsoół-
sz:czególne wydziały produkcyjne, s~ający kombinat paliwowo-energe- działania na arenie międzynarodowej. 
zywo interesując się produkcją o- tycwy w Bełchatowie. stwierdzono potrzebe daL'iZeg0 rozwijania między państwami - ezłon· 
;raz warunkami Pracy załogi. Spo- Podczas spotkania z aktywem kami RWPG socjalistycznej integracji elwnomiczn'.!j· . . 
~ff"""""////;,,-,,-,.,,_,,,.„,,.~_,, sp()ł~.c·no-go•podarczyni fa'-~yi:; w częścl międzynarodowej korr.unlkat podkresla, ze <>b:e st.eony trak-

'fJ. 'I.,,,._,,,,.,,...,,.,,,.,,.,,,.„..,,,.,,.,r,„,.,_~„,_ '· u " ..,, ·~ tując za główny swój cel utr..,,·alenie pokoju i bezpii:cz~ństwa mu:dzy!'a· 

Pl. ęc1• o raczki• prze<lstawicie]e zalogi poir.formowa- rodowego oraz dalszy rozwój wsp(>lnoty socjalistyczne). prz;•Wil\ZUJą \\"lel-
Ji Edwarda Gierka o podjęciu licz- ką "·age do dalszego umocnienia oraz doslconaten'.a wsp61pracy ?Ol!tycz-
nych czynów produkcyjnych. któ- nej Ul<l.adu Warszawskiego obchodzącego w br, 20 ro~zn)c~ sweno. t?O· 
rych wartość wynosi 10,5 mln zł. "·stania. w wyniku aktywnej pokojowej pol:tyki zagi;aniczne1. ZSRR 1 m-e h • I sekretarz KC PZPR zapoo.nał nych krajów wsoólnoty socja.iistyctnej oraz wspólnych \vys•łków post~· w I ca go S•i ę m. in. z d:dałalnośr-ią liczącej powych sil na świec:e, odpr~źen\e stal o się g?ównl\ tend~ncja rol:WOJU 
ponad tysiąc cz:lonków i kandyda- stosunków międzynarodowych. Minl5trowie podkreśll'.1 osob:~ty wkład do 

'7-<letnia mle~z:kainka Chicago, Che
n·! Sh.af, w wyniku J)-Omys1neJ, Ja'lc 
się okazał.o, 1.-uracH · wzma.11aJącei 
,olod.nosć - została w niedziele 9 
iutego nad ranem ma1iką pięcioracz
ków: trzech chłopców l dwóch 
dziewczynek. Stan zdro\Yia matki i 
wszystkich pi<;Q;orga noworodków 
:n ie budzi obaw. Pa!lstwo Sha! ma
ją już jedno dziec;.o, 3-letn ią co
reczke MelJ.se. 

Afera 
szpiegostwa 
przemvsloweoo 
w turyńskim ... Fiacie" 

Polic.i a wlooka !l1'eszto<Wala w Pia
U-k dwie osoby podejrzane o Sl:'l)ie
i: ~stwo przemystowe w za~rl:idach 
.. Fiata" '" Turynie. .Jeden z aresz
mwan;-ch je;t pracownikiem za!tla
dó<\', 

Aten>. sz:piegows.ka zwią.zaina jest z 
zamówieniem u ,.Fiata" motorow 
<iaże1 mocy przez ieden z kra,1ów 
roŁWl.lajacych sie. W;;:rtość transakcji 
'"Ynos i ok. 4.8 mln do.larów. Szcze
i;:ó!"<• dotycuice projektowane! trans
akci! miały być pneka~ane konku 
rencyjnej firmie holenders.'kleJ, kto
ra uzsska!aby w ten sposób możU
wość orzellcYt<J1wani11 Włochów, Po
l icja włoska w parę ujawnił~ jed
nak te rnaehlna<:!.ie zapobiegając 
przez to stratom •. Fiata". 

• tej nolitylti sekretarza generalnego KC KPZR Leonida Bi:ezn!ewa. 
tów zaikładowej o rganitZacji p.artYJ- stwierdzając. że w niektórych r~gionach §Wiata iStn:eJ!\ stany „ n::· 
nej. pięć - obie strony podkreśliły, że należy c~ynić d&łsze wysiłki 

Na zakończenie wizyty w woj. uczy·nle!1ia z odprężenia pr°"esu trwałego t n:eodwraca!nego. 
łódzkim I sekretarz KC PZPR soo- Rozmowy ministrów przebiegały w atmosferz.e tradycvj:ne) przy-
tkał s;ę z Egzekutywami KW PZPR ja1.ni 1 wykazały pełna zgodność poęlądów. Mi'll_is~r S. Ot~zow~.k1 zapro-
oraz Komit~tu Miejskiego i Powia-1 s it ministira spraw zagranicznych WRL do zlozema ot1cjalne3 ' izyty 
tcrwego w Piotrkowie. przyjaźni w Polsce. 

łV.W//hW'ffff~'?"/.JW'/Q..Ąi7..@'ff/ff./H//ffff#/b'//.M".~1U!-~IJlll~hff"A0 

Kolejny etap kampanii sprawozdawczo - wyborczej 
(Dokiot't<:zenie ze str. 1) 

oraz dokonało wyboru Plenum, 
Egzekutywy KD oraz de!egaiów na 
ogólnołód'Zlką konferencję sipra.wo
zdawczo-wyborczą PZPR. 

W obradaeb wzięli udNal I se
kretarz KL PZPR, delegat n& kon
ferencję dzielnicową 8. Koperski, 
z-ca kierownika Wydziału Organi
zacyjnego, oraz inspektor Wydzia
łu Administracyjnego KC PZPR A. 
G6miak i Z. Niewoh. Obecni byli 
także prezydent m. Lodlłi .T. Lo
re-ns, oraz wiceprzewodniczący 
LRZZ - J. Więckowski. 

W czasie obrad głos zabrało 22 
delega.tów, a 10 innych złożyło swe 
wnio:>ki do protokolu. Dyskusja do
tyczyła szerokie.go wachlarza pro
blemów, który odzwierciedlały 
wszystkie waimiejsze zjawiska, ja
kie nurtują załogi zakładów Wi<lze
wa oraz którymi żyją jego mie
szkaiicy. Wiele uwagi poświęcono 
przebiegowi bu<lowy nowych irnwe
stycji. od których tak wiele w tej 
dziełn;cy zależy tj. EC IV, odlew
ni przy „Wifamle", odtworzeniowej 

inwestycjl dla ZPO im. „Próchni
ka" i ZPP „Feniks", komplerk.~owi 
inwestycji PKP na Olechowi& i 
ZAE „Ema-Ellester". 

Pow<rimy wkład w rozwój dziel
nicy wnoszą sami mi!!s7Jkańcy, rea
lizując w czynie społe=ym tak 
waiine o b iekty. jak rozbudowa par
ku .,Amfiteatr". p..'l.rku Dąbrowa-Za
rzew. staw w dolinle rze'ki Ja.sień 
przy pałacu Herb ta . 

W programie przyjętym przez 
XVII konferencję dzielnicową PZPR 
wytyczono szczególmvo kierunki 
dzialafl w wielu klUcW\s;ych dzie

refer.acie progr.runowym J. Matyja
szczyka, I sekretarz.a KD w mi
ni.onej kadencji oraz informacji na
cze·lnika d z.ielnky K. Bednarczyka 
nt. realizacji sooleczno-ekonornleme 
go programlł rozwoju dzielnicy, do
tykała niezmiernie szerokiego wa
chlarza tematów. Mówiono o roli 
członka partii w środowisku zakła
du i grupy zawodowej oraz w 
miejscu zamieszkania.. Szczególn ie 
podkreślano problemy 7.\viązane z 
pracą terenowych organ izacji par
tyjnych. Wiele miejsca poświęcono 
młodzieży i jej istotnej roli w roz
woju <l'Z.ielnicy. 

dZ~·nach życ;a W'.d:z.ewa m. in. gos- Uczest11ic:y dyskusji wielol«otnie 
poc!arczych. ideoW<>-\\ ychowaw- pod1'::reślali pozytywne efekty pracy 
czych, propagandowych. Jest w nim in tanc}i dz!elnicowe.I w minionym 
m. in. mowa o śoi~le.tszej wspól- okresie Dzillrki konsekwentnej rea. 
pracy z branżami. w natlwt'7.c nad lizacji programu parł.ii, uzyskano 
przebiegiem inwestycji. bieżącej niezm iernie wys<>kie tempo rozwo
realizacji zadań ekspoi:towych, for- ju, gospodarczych i Sóejalnych 
mowaniu nowych socjalist~•czmych przeobraże11. Podstawowym zada
stosunków międzyludzkich. ooow:ąz niem na najbliższe Iata staje się 
ku reagowania na przc.iawy spadku więc utrzymanie tego tempa, a wla 
dyscypliny, spo!ecz.nej nieg05podar- ści w ie dalsza intens;rfLltać.ia wysił
ności. itp. ków. Wysoki poz;om produkcji 

przedterminowe kończcn:e inwesty-

Nowe rokowania Włochv-Watvkan 
Pod.aumowuj110 <łbrady ";~e'1'- ii i uzyskiwan,ie produrw·i jeszcze 

skiej konferencji I sekretarz KL prze<! ich zakończeniem. swia<lC7.ą 
PZPR. B. Koperski podkreślił 1'na· \o ogromnym zaanga7.0·11aniu ws1.y
ozenie krytycznej oceny wielu zja- stkich w istotę dok<:->nujacych się 
wisk nieprawidłowych. Bli;dy po- przemian. O prawidlowości tego 
pelnia.jl\ ludzie, ale można z nieb I świadczy również wysoki \\rz.ros.t 
także wycriągnąć nauki na. przy- wydajności i jakości produkcji. 
szlość. B. Koperski zwrócił uwagt.; I w • sprawie konkordatu 

Po bli.:sko siedmioletniej przerwie I ti>woścl do :rokt>wafl rządu wtoskie-
1JO&taly \\·znoW!one w sol>O<te rok<>- go. 
""·ania między \Vlochami a Watyka- Obowiązujący obecnie kolikordat 
111.em w s-prawie no\\-e!?o ka<nkordatu. został zawarty w 1921 roku miedzy 
Ambasador Włoch o:-zy Stolicy Apo taszystowskimi ~1ocham1 Mussolinie 
e;tolskiej. Gian Franco Poml>el po- go a Watykanem. Tzw. traktaty la
J;nformowal oficjaln'.e Watykan o go ~rai1sk: e, które - po 7,n.isz.czeniu 

Pożar w ·Australii 
10 tys. sztul• bydla padlo ofiarą po

taru buszu. który szalał przez ostat
nie 3 dni na australijskiej wysp ie 
Kangaroo. Ogień strnwil ponad 500 
km kwadratowycl1 pastwisk zanim u
dalo się go zlokalizować. 

pa1i.stwa kościelnego 'v roku 1870 -
oznaczały pojednam·le między nowym 
oań.>twem włoskim a papiestwem, 
zostały przyjęte bez zmian po woj
nie przez Republikę Wioską. 

W pierwszych komenta·rzach na te
mat \Vznow-ienia -r-okov„·afi prasa p i:i 
sze. i'.e nai';>ardziej sporna kwe..sl i ą 
bectz:e \Vprowa<izenie rozw odów \Ve 
Włoszech. Wat,•kan uważa to za po
~walce.nie konkordatu . ·Rozwody -
jak '\"iadomo - zos tał>' \\' PlX>Wadzo
ne we Włoszech Po referend wn . k tó 
re odbYlo sie w 197~ roh-u. Rząo 
wioski - Jak s ie POdkreśl a - be
dZie. dąży! ze swej strony do OJ'!l'3-
n iczenia \\,~Y'\VU ko~1oła na życte 
publiczne we Włoszech. 

Nie drażnić kibica! 
Nie ja. na co dzień zajmuję się 

nrr. lamach ,.Dl:/' łajaniem czy -
rzadziej już znacznie - chwale
niem naszej telewizji, nie ja też 
ria co dzieii opiewam sportowe 
u:yczyn11 naszych mistrzów. Żeby 
tcięc nie byfo wątpliwości, z Ja
kich pozycji czepiam się, wyjaś
niam: z pozycji kibica, po prostu. 
kibica. 

„Zafundowano" nam wczoraj w 
II programie TVP transmisji: z 
konkursu. skoków o mistrzostwo 
Polski na Wielkiej Krokwi w Za
kopanem. S'fK)rt to nie tylko bar
dzo ,.telewizyjny", ale i ogromnie 
emocjonujący . Bardzo emocjonu
jące były w każdym razie wcz"
rajsze zawod-y. Dla telewidzów nie 
do końca. 

Na Długopolskim, który w dru
gie .i kolejce otwieral skoki, !iczci
cych się w walce o zwycięstwu, 
transmisja skończyla się . Sprawo
zdawca chwilę przedtem oświad
czyl, nie bez nutki żalu. w glo
sie, że nie dano mu więcej czasu. 
!<.to nie dal? Dobrze byloby wre
szciP. dowiedzieć się, kto decydu.-
3e co robić w takich razach. 

Gdyby ;eszcze bezpośrednio po 
z1'rawozdaniu. z Zakopanego mial 
„iść" jakiś niezwykle wttźny i 
interesujący program, którego emi
sja. Innego dnia i o innej godzi
nie mija s i ę z celem„. Ale nie. 
Po stokroć nie!!! 

Po zniknięciu obrazu spod Wiel
kiej Krokwi oglą,dallśmy przez 2 
minuty planszę „TVP 2" pod. sym
patyczną skadincid muzyczkę. Na
s;tępnie speaker J: angielską, fleg-
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mą, odczyta.i program (at glup!o 
wspomnieć , że na.wet nie przepro
sił telewidzów; mogliby pomyśleć, 
że coś znaczą), a potem pokazano 
nam film dokumentalny „ Rok w 
przyrodzie". Zapewne interesujący, 
ale nie dla tych, którzy odgasw
li w tym momencie papierosa. u 
serwetę, za.miast w popielniczce. 
l\111ślę, że miłośnicy przyrody, do 
których zresztci sam się zaliczam, 
zgodziliby się obejrzeć ten film na
wet innego dnia. Bo to mialoby 
większy sens, niż prze'r-ywanie w 
najbardziej interesującym momen
cie innego programu. Trochę to 
przypomina. danie dziecku cukier
ka do polizania po to, aby go po
tem zawinąć w papierek i scho
wać do szuflady. A dzieci nie no.
leży drażnić. Kibica też, chociaż 
to nie piłka. nożna i nie gorąca 
Brazylia. 

A najgorsze jest to, te piszę o 
tym w poczuciu absolutnej bezsit
ności. Nieraz już przecież TVP 
zakpiła sobie beztrosko z widza , 
nieraz pewnie jeszcze zakpi. I ni
gdy nikt się z tego nie tlumaczyl. 
Po co; skoro sił jest monopoli
stci? 

J. BRZÓZKA 

'P.S. W popoludn!owym magazy
nie sportowym pokazano nam 
braku.iące fragmenty walki. U
twierdzi/o mnie to w przekona
niu, że byly powody do zdener
wowania, k i edy prznu;omo nam 
bezpośredni'ł transmisję % zawo-
dów. (jb) 

na. pierwszoplanowe zna!l'lcnie w Nie mniejg,ze znaczenie mają po
tym roku spraw gospodarezych, a dejmowane przez załogi i ogół mie 
wśród nieb na konieczność aktywi- szkaiiców C'ZJ'llY prod' tkcyjne i spo-
ncji e-kspe>rtu. leC'Zne Wiele uwagi poswięcono 

_ _ .· lepszej jakości pr<>dukcji oraz gos-
-B._. Koper~k1 . J>Odziękowal ~ty- pod arce ma teriatowej w zakładach . 

"ov,1 W1<lzewa 1 J~.gC: m!esllk~ncon: Oszczędność mu.si b()wiem stać się 
za. wkład w rozwoi .rra1u. m:asta t nawykiem wszvstkich. Zadania pro
~-zielmcy, zycząc by ·~. pe.ln1 zrea- dukcyjne zwię°kszają s ; ę prz;ecież 
hzowal1 :przyięty m<>btllZUJący pro- stale, 1'!(odnie z rosnącvmi pot;-ze
gram. hll.mi naszego rynku wewnętt'7J11ego. 

XVII konfereni!j& Widzewa wy- Na tym tle z kolei rysuje s·ię r ola 
brała Plenum KD PZPR, k!6re na i zadania organizacj i partyjnej, a 
pierwszym posiedzeniu wylonlJG więc dalszy wzrost szeregów i po. 
Egzekutywę. W jej skład weszli: prawa skladu socjalnego. coraz 
L. Bialkowsk.f. 'S. Bie!:'ańska , E. szersza ws.pólpraca i aktywem bez
Boniecka, Z. Cyrus, (sel~retarz eko- partyjnym. pelniejsze wykorzysty
nomiczny), A. Dworni czak (I sekre- wanie kadr łlldzkich , k;z:taltowanie 
tarz KD PZPR). E. Jablonka, w. postaw za:rngażowan;a nie tvlko u 
Ko!Od7Aej (sekreta rz e>rganizacyjny). członków parlii. Fakt. że oritani-za
Cz. Pile (sekTetarz pr-0rpagandy) , B, cja dzielnicowa Górne.i dostrzega 
Rylska., A. Sielczyński, J. Lipski wyrażn i e te kierunki swej dalszej 
oraz J. Lesisz. M. KR. prac.v, moze być chyba gwarancją 

dalszego rozwoju działalności poli
tycznej. a co wiąże się z tvm. tak
że coraz ~zyb.szeg() rozwoj·u samej 
dzieln icy. 

+ 
T!'OS'ka o ooraz szybszy I wszech

.s<tronniejszy rozwój dzielnicy, o 
intensyfikację działania organizacji 
partyjnej - tak można w skróc:e 
pnedstawić atmosferę dysk.usji 
XVII Konferencji Sprawoz<law
czo-Wybo!'czej orga.ni-za.cji partyjnej 
dzielnicy Górna. która obradowała 
w dniu wcw·raj zym. Wzięli w niej 
także udział przeds-ta wiciele KC 
PZPR: prezes ZG RSW .. Prasa
Książ.ka-Ruch", red. St. Mojkowski, 
I z-ca kiier. Wydz. Ekonomic7meg"o 
KC - K. Luka.szewski, Pr?Ze•Wodni 
cząca. MK.KP - G. Stefańska. oraz 
orzewodnicząca LRZZ - A, i\lrocz
kowska i wiceprezydent m. Lodzi 
J. :.Uora.w.iec. 

Dyskusja. kltón. wywiązała S>!ę po 

Konferencja dokonała wybo:n.. no
wych wla<lz organiza~ji partyjnej 
dzielnicy Górna. Na pierwszym po
siedzeniu plenarnym nowego Ko
mitetu Dzielnicowego. wyl<>niona 
zost.ala Egzekutywa KD PZPR na 
nastęnną kadencję. I sek:retarzem 
KD Górna wybrany rostał ponow
nie J. Matlrjas:i:czyk. TI sekret.a•rz.em 
KD - A. Wawrzonkowski, sekre
tarzem organrzacyj.nym P. 
Krua.iyr, sekretarzem propagandy 
- A. Wojnarowska. W !'•kład Egze
kutywy weszli także: L. Adamus, 
K. Bednarczyk. Karimiera Gn:e. 
gorczyk, B. Pertkiewicz, K. Pio
trowska, G. Pipezyński i Wł. Szcu 
paniak. (er) 

Normalizacja sytuacji w Limie 
(Dokończen i e ze st.r. 1) 

1JWiększenia produkcil l za.oew.nien1a 
zaopatrzenia ludności w artykuły 
-pierwsze.1 potrzeby, Kom itet PO'Piera 
też v.-szelkie akcie zm1enające do 
likwldaci i aktów wandalizmu &az 
zapewnienia porządlm. Jednocześnie 
kon1itet zapowliada podjecie kampa
nii połitycz:nej, w celu sto!"Ped<>Wa
nla Wrógie,i proi>ag~ndy i antyrzą
dc»wych po~1ose<k . 

Utworzenie komitetu świadczy, że 
masy pracuiace Peru e.nergicznie 
od?OWiedz:aly na niedawną orowo
kacje sil i>rawicy, które wywolaly 
zami~'Z°kl ulici.ne na 11le strailm 
cześci garnizornu ?<>licY.lnego. W WY
n ilrn .zam ieszek z!l'in<:łn przeszło ino 
osób. W szuitalach zmar!o 65 osób 
w "-Tni.ku doznanych obraże1~. w 
nocy z sobotv nil n:e<lz!ele (7. 8 na 
~ bm.l w Ltm•„ •łycha<! 'lJylo Je,z
cze •Poradyeme strz~ly - ło«uerrze 

patrołt.tj-cy miuto r>nfJll~ll<; rue
dobi1Iki l>an<l rabusiów, któniy w 
czasie zajść roz.kradl! ze .sklepów 
mienie wartości około miliona dola
rów. Wła.dze beZpieczeństwa zdOła
ty iuż odzyskać znacz.na czt::ść zra
bowanych towarów, 

Od •ob<>ty zaol>atM:enie ludności 
Limy ? Oprawia się. .Zycie miasta to
czy się Już normalnie, Patrole Woj
ska ! policji czuwają nad utrzyma
niem ?Or.zad.ku oubllcz;ne~o. 

w związku z powtarzającym; się 
zarówno w Peru. iak i poza grani
cami lelio k·raju. oskarżenia.mi POd 
adresem CIA o uczesintct:wo w o
~t~tnlej oro-wolrncil. ambasador USA 
w P eru. Robert w. Dean o]l1osll ka
te!lor:vczne oementl. Oświadczył o-n. 
;e .. ani CIA ani żaden inn:v " ., ,_ 
wóan lJ"A. nle był uw il~!itnv w ~ 
godn• ubolewania "'>'darzenia", 

Wojna podjazdowa o dostawę 
samolotów dlo 4 krajtiw NATO 

Problem, jakie samo.1e>ty mają w najbll..i&zych lata.eh zastąpić w lot
nictwie Da t~i i, Norwegii, H<>laitt'dii i Belll'ii pr.zestar7.3Je amerykańskie 
myśliwce b<>mba.rdujące, jeszoze dotych.czas n ie został rozwiązany, mim<> 
że komisja wojsk<>wa tych cz:terch krajów NATO z norweskim genera
lem na C11ele mia•la zndecyd<>wać <> wyborze na p<>CZątku paździenti'ką 
ub. r. Obecnie m&wi się <> nr~·ym termin.ie - początku maaxa br. 

Jak wiad omo, o dostawę 385 nowych I w Szwecji, bankier i przemystowiec 
samolotów zabiegają dwie firmy ame- Marcus \Yallenberg. 
rykańskie . jedna francuska (samoloty Również francuscy i amerykańscy 
„Mirage'') oraz szwedzki koncern producenci samolotów oferuja czte· 
SAAB (samoloty „Viggen"). Toczy rem zainteresowanym krajom NATO 
się m;ędzy nimi ostra walli:a konku- I różne udogodnienia i korzyści gospo
rencyjna. Według przewidywań prasy I darcze. glównie w postaci propozycji 
skanctyna\\'śkiei najmntejsz" szan~e kooperacji o ile zd~cyduja się na 
ma koncern SAAB, Niemnie.i dyrekcja zakup produkowanych przez nich 
SAAB nie rez:,,gnuje z -.valtti. P rzen samolotów. 
kilku dniami przybyl do Kopenha~i ----------------
dyrektor handlowy szwzdzkiego kon. 
cernn i oświadczył na konferencji 
prasowej. że Si'.AO wspólnie z elel<
trotechnicznym konce:-nl)m L. M. 
Ecics~ona ; koncernem Volvo jest 
gotów zagwarantować dunskiemu 
przemysłowi zamówienia na produk
cję 48 proc. częsci składowych za
mówlnnych ~amolotów „V!g~en". a 
ponadto ?.a<rwarantO\\"ać innyn1 fabry
kom duńskim zamówlerita na różne 
wyroby wartości wyższej niz globalny 
koszt oferowan:vch samolotów. 'V ra
zie 9finalizowania transakcji Dania 
zakupiłaby 48-50 my~liwców bombar
duJąc:vch wart()Ś<'i o<rólnel około t.5 
millardĄ koron tl. ~45 milionów do
larót\'. Wsoólna o·ferta SAAB. Volvo i 
L. M. Erics~ona je~! aktu:;lna 7. uwa
gi na lo, że "·szvstkie 1„ tr7\• kon
cerny kontroluje nnj boi;atsz)T c?.lowiek 

Kroniko wypadków 
4 Wczoraj w Lodzj na przejeź

dzie koleJQ\V~'ll1 na ul. Dąbrowskie
t!o pod pocoąg dostał sie Kazimi erz 
N. (Kossaka 16), który ponlósł 
śmierć. 

4 Na ul. Sp0rnej 8!!. kierowca 
„Fiata" 0904 IB na skutek nieostr0ż. 
nel jazdy SpO'\vodowal znerza'!ie z 
. Trabantem". Po1.azdy zostaty po-1 
ważnie uszkodzone a kie!'Ov.·ca . „Fia
ta" dozn"ł obrażen. 

J. Przy zbli>iru uli<' Brzozowskle
t!o i Przysr.1:ole Jadac:v . Syrena" JF 
1714 Jan D. nie 11<Utn<>wa1 Pierw
sze1\stwa przeja'Z.du i s:iowod:rwal 
zderzenie z . Syrena" 0811 1W. W 
w~rniku zden.en'11 sorawca katastro
fy doznał 1ek..1!"ch obraże11·. Le'kkO 
kontuzjowani zosta.); rówmeż p asa
żero\Vie dnu~le.~o · auta. 

A Na ul. Broniews·kiego 57, Le
okadia J .. lat 71 zeszła nie<><trożnie 
na iezdnie i potracona zostala przez 
,.Syrenę" IP 5267. Pomocy udzielo
no .iei w Pogo.towlu 

4 Swią.dkowie oraz kierowca sa
mochodu .. Fiat" lmloru jasnego, 
który w dniu 29 listooada nb. roku. 
ok. ~O<lz. 16 na skrzyżowaniu uHc 
al. Politech11iki i Cieszyóskrej po
trącił 7-letniee,o chłooca. proszeni są , 
do WKRO MO ul. W. Bytomskiej 6G 
tel. 715- 86. I 

4 Swiadkowie po rącenia meżcz>'2 
ny nrzez „Trabanta·· na ul . Karo- · 
lewskiej orzy Dworcu Kah;kim w 
dniu 8 bm. ok. godz. 13.45 proszeni 
są również do WKRO MO (kil 

TOTO LOTEK 

I losowanie: 
2, 6, 8, 22. 36, 44 

dod. 2i 

II losowa.nie: 
li, 15. 16. 19, 36, 47 

dod. 43 
końcówka banderołi: 

144304 

LGL „Kukułeczka" uprzejmie ko
mun:ku.Je, że w grze 929 z dnia 
9 lutego 19. i;; r. w:rlo&owane zostały I 
następujace liczby: 19. 2ł, 30, 31, 3?, 
3.1, oraz liczba dodatltowa s. 

W dniu 7 lntego 1975 r. zmarł, 
w wi e li.u Lat i6, opatrzony św. sa
kramentallli 

S. t P. 
WŁADYSŁAW 

GR EL US 

Pogrzeb odbęd!1lie się w dniu 
11 lutego br. (wtorek) o godi<. 15 
z ka.plicy cmentarza rzym.-kat. 
Pl'z:y ni. Ogrodowej, o czym za
wiadamiaJą :r, żalem 

ZO:-<A, CORK.A, ZIĘC 
POZOSTALA RODZIXA 

PODZIĘK.OW ~''IE 

a serdemmą opiekę ,.. -.sie 
choroby oraz ud.1Jla.t w pogruble 

S. t P. 
HELENY 
MiTERA 

!!~1.dom, 1. llZ)C%q-ólnis PanJ No
wak składa. 

Jl.ODZDIA 

Z~inęlo 21 osób, 5 5 rannych 

Zderzenie autobusu 
z pociągiem w Meksyku 

W \Vyniku zderzenia autobusu z 
ekspress~m kursującym między sto
licą Meksyku a mJastem Jaurez w 
sobotę, 8 lutego, wieczorem. zginęło 
21 osób. a 55 zostato rannych. Wszy
scy zabiti I ranni to pasażerowie 
przepełnionego autobusu . którego kie
rowca próbował przejechać tory tuż 
przed zbliżającym s i ę pocia!?iem. Lo
komotywa uderzyła w autobus i wlo
kła t?o ok. 40 metrów. Spośród oa~a
żerów ekspressu nlkt nie odniósł o
brażeń. 

D11!a 1 lutego 1975 r. 1>0 cJęt. 
kirh eiel't>ienb eh zma.rla w "'1ie
ku 71 lat. ukochana Matka, Sio
stra J Babcia 

S. t P. 
JANINA KUźMIŃSIKA 

z domu WITKOWSKA 
M'.sza tlwif,"ta za dusze zmarłej 

odbędzie się dnia Il. z. 75 r. o 
godz, S w Koś<'iele Katedralnym. 
W\•pro.wadzl"nir Z1V10k we wto
rek. dnia tt. 2. 15 r. 0 godz. 
15.30 z kapli.cv cmentarza pr-LY 
ul. Ogroclowei o czvm zawiada
miają pogrązen1 w głebokim 
smutku 

SYNOWIE, SIOSTRA. SYNOWA 
I WNUCZKA 

Pr<>.simy o nieskładanie k001do
lencH 

Dnia 7 lutego 1975 r. -odsi:edl, 
IV wicku lat 67, nasz najdroższy 
~ląż, Brat, Szwagier i Dziadek 

S. t P. 
MGR U'\Ż. 

STEFAN 
DANIELECKI 

byty wlęzieil ona.gu Woldenberg. 

Urnczystości pogrzeb<>we odbędą 
sJe na Cmentarzu Pową11kowskhn 
w \Varszallrie, o ozym zawiada.n1ia 
z glębokini żalem 

ZO~A j POZOSTAL.A 
RODZDIA 

Kol. TADEUSZOWI KRUSZFW-
SKIEl\tu wyrazy \Vspółczueia z. 
p„wodu śmierci 

OJCA 

'kia.dają: 

KOLEŻAXKI I KOLEDZY 
'& ZAKLADU PRZĘDZAL;\llC

TW A CLPB. 

Dnia 5 lutego 1975 r. z.marla, w 
wielrn 69 lat 

S. t P. _ 

STEFANIA 
ROSIAK-RA TAJ 

Pogrzeb odbędzie się cinia 10 lu
tego br. o g<>dz. 14.30 z kaplicy 
cmentarza r zym.-kat. na Kureza
kac~, . o czym zawiadamiają po
grą.zem w smut ku 

l\IĄŻ, SYN z S"Y:llOWĄ 
i WNUCZKI 

W drriu g lutego 1975 r. zmarła 
na.za długoletnia. i zasłużona 
pracownica. 

JADWIGA 
TRIEBE 

~z~z:er„ wyrazy wspólcz.uda Ro
dzime Zmarłej składają 

PRACOWVTCY ZAKLADU 
PROTETYKI ST011ATOLOGT

CZXEJ IS A:ll w LODZI 
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W roku 1604 na warszawski adres króla Zygmunta Ili 
I w KłYE6Tii fORMA-LNfJI 

I 
I 
~ 

w bitwie 

o Atlantyk 

przyszło z Londynu przesyłko od króla angielskiego Jaku· 

ba I. Po rozcięciu koperty zdumiony król zobaczył książkę 

„Miscapnos", a następnie pogrążył się w lekturze. Nie 

wiem, co myślał nasz król. Czy był wzburzony, oszołomiony. 

I I I I 
P ołska Maryna rka Handlowa miala równie:!: swój wielki 

wkład w wysiłek wojenny aliantów . Statki z biało-czer
woną banderą spotkać można było na wsz;ystkich wo. 
dnych sz.Jakacn komunikacyjnych: na obszarach półn·~-

Czy też wziął Jakuba 

albowiem Zygmunt 

I za dziwaka~ Historia o tym milczy, 

Ili przeczytał książkę w samotności 

~ 
~ 

cnego i południowei:o Atlantyku. na zlairnch do Murmai1ska, ~ 
do Indii i Australii. do portów Afryki i Południowej Amervki. ~ 
na Morzu Sródziemnym w drooze na Maltę i na Bli ki Wschód 

nie było przy tym żadnych świadków. I I I 
I 

- tak pisze Waclaw Król w książce .,Polacy w b:twie o Atlan 
tyk" - najnowszej publlkacji l-ntel·pressu z popularn·e.i serii po
święconej naszemu wkładowi w zwycięstwo antyhitlerowskiej 
koalic.ii. 

Przypomnijmy jeden z epmx'!ów te.i bitwy, w którym rola 
głównego bohatera p rzypadla polskiemu statkowi s/s „Tobruk" 
i jego zalodzę. 

Mniej więcej w tym samym czasie identyczne przesyłki od 

Jaku ba I otrzymali inni monarchowie. 

~ I 
~ 
~ 
~ 
~ 

POD KRYPTONIMEM PQ-13 
S!s „Tobruk" został przejęty od Ang!il{ÓW n a począ1llru mar

ca 1942 r. J ego pojemność wynosiła 10 430 ton. a dowodził nim 
kpt. ż. W. Bronislaw Hurko. Już w początkach 0<wojej slużbv 
„Tobruk" p rzeszed l niezwykłe przygody. ' 

10 marca opuści! Szkocj ę i udał się do fslandii. Tam wsze<lł 
w sklad konwoju 19 statków udających się półn~nym szlakiem 
d o Murmańska. Na po!t ł adzie „Tobruk.a" znajdowało s!ę _ 70 
czolgów. 12 samolotów myśliwskich. 60 silmków Iotn:czyrh. Sil
mochody ciężarowe i inny sprzęt wojenny. Konwój, oznaczonv 
kryptonimem PQ-13. 20 marca opuścił Reykjavil; 

W kilka dni potem na Oceanie Lodowatym rozszalała ię bu
rza śnieżna o nie spotykanej sile. dużo statlviw strae:l0 taezno~ć 
z eslrnrtą, w tym r0wnież i „Tobruk'' Płynęły wiec daJi,>j osa
motnione, mgła zaś utrudnia.ta ich powtórna zbif)rkę. 

28 marca pogoda ·poprawiła się. konwój znalazł :m; w rejonie 
na północ od norweskie.izo miasta Nordkap. Teraz. oprócz ataków 
nieg:ij kic rrętów P®w~c ro · konw · · · niemie-
ck' , a nas tt;R\M<> Y 

isz-czyciel Itr 
1 lotniczy • i I 

I poSamot·nooć 
~~ rsr -·yUllL „„„.„. 

~~is 
R ADZIECKA PO'.\IOC 

.ir 
...illl<'•'ł"!ll"""'w. 

je-
dn.a z o tym Michal Ko-

~ chańczyk: 

~ 
„Zdawało się, że zbliż.a się kres. Zlov.-rogi świst bomby i m<>

cny huk rozdarl powietrzt!. Statek tym razem drgnął jakvś 
dziwnie i jakby przystanął na chwilę. Olbrzymit! slupy wody 

~ wyrzucone wysoko spływają po obmarzniętych nadbudowkach. W 
~ pośrodku statku ukazała się jama. Wokól porozrywane płyty i 

~
~ powywijane żelastwo. Na s;p;częście. bomba nie zdąż:o-la osiągnąć 
~ pionu i ześliznęła si ę po burcie do wody. uszkadzając statek 
~ powyżej poziomu zanurzenia. Trwało to zaledwie sekundę. Zni"
~ ruchomiała przez chwilę rałoga opanowała szybko swoje nerwy 

~ 
- uszkodzony statek ruszy] dale.i". 

Szybko przyszła pomoc. Niespodziewanie w rejonie „Tobru
R\ ka" pojawił się radzieC'ki niszczyciel i wz.ąl polski statek pod 
~ swoją opiekę. Niemcy powtarzali ataki. łeC'Z n'e wy~zadzily one 

~
~ większych szkód w obu jeqno·tkach. Ccnr.y ładun<'k •VQjenny 

dotarl do Związ:ku Radzieckiego, do portu w Mmi:nań.sku. 

!Sj ZNOW NA POLNOCNEJ TRA.SU: 

~- Niestety, w porcie rad zieckim również nie by ło spokoju. Po-
~ byt statków w Murmańsku zakłócały ciągle ataki niemieckich 
~ bombo-wców, których · lotniska oddalone były od portu zaled wie 
~ około 110 kilometrów Rajdy niem ieckiego lotnictwa były tak 
~ częste, że dzwonki alarmowe nie przestawały prawie <lzwonić. 
~ W końcu załogi prze tawały jakby na nie reagować. jednak nę
~ k.ające naloty były w rzeczywistości bardzo denerwująee. 
iJS i Kw1ei01a l94Z r .. ,TooruK" zost.al tranony awoma oomoam1 
~ , rurą ooiadł na dnie. ZdawaJo sie. że zostan:e spisan~' na stra
~ ,y, ale załoga zaczęła mimo w ·zystko walczyć o jego życie. Pr7.y 
RI pomocy radzieckich stoc-zniowców, pod spadającymi bombami 
~ niemieckimi. w niezwykle trudnych warunkach. zdolai~o prowiz'>
S: rycznie naprawić uszkodZ<>nia. aby jpsienią tego roku bohater~ki 
~ „Tobruk'' mógł powrócić do Anglii. Przybył do Newcastle l p~ż
~ d ziern1k.a i został pOddany gruntownemu remontowi. Potem znow 
~ wyruszył na p6!nocną trasę - do Mu rma11<rko. 
~ WACLAW KROL 

T 
en akt Jakuba T można róż
nie interpretować Na przy
kład. jako obronę dobrego 
imienia Angli i, angielskiego 

prawodawstwa i wymiar~ ~pra\yie
dliwości w ocwc-h europe1skteJ opt
ni i publicznej. Z An~lii <locit?ralv 
na kont,·nent nieodosobmone wie
l:c; o ,,;"dawaniu <'urowych wyro
ków na 'niewinnych ludzi o tortu
rowaniu niewinnych ludzi._ o n'!d
używaniu topora przez kr.~~w. M~gl 
i nasz Zygmur.t TII qąd7..r. l<' i o
Z!'Slanie „Miscapnos" byto tylko 
zwyczajnym chwytem propagando
wvm ze strony angit>l.,1dego wtad

•C);. Bo czyż w roku 1604 m~>E(I kt<:>ś 
sądzić. że Jakubowi I przyswieca1q 
najszl:ichetniejsze cele. że wal~ząr 
zaciekli,> przez cały okres swo1e!!o 
panowania z parlamcn•em o oozy. 
cję władzy królewski~j. nagle za
troszczył się o zdrnw:e swoich pod
danych. W każdym nzie akcja Ja
kuba l wyda\rnla slę ffi(>f'no po<le.i
r:iana. nieszcwra, mach'awelska. 
przewrotna, pod tępna, oblu<lna 
prwbiegla. 

Tymczasem jego raport pt. „Mis
capnos" zaczął tdobyw:ić zwolenni
ków wśród możnych ówczesnego 
świata i wśród ńwcze-.;nych prawo
dawców. W ślad za tvm - poczy
nając od roku 1624 - papież Urban 
VII zdecydował się użvwać naj
bardziej wypróbowaw~j broni 
klątwy. Kardvnal Richelieu zaczął 
wtrącać do wieziei1 i proklamował 
karę publicznej chło.sr:1. Kościół 
grecko-katolicki w sto.mnku do 
mężC'Zyzn zaczął stoR·)wać więzie
nie i chloste. a w sto3unku do ko
biet .;_ nc, vet stos. 

Tak oto mój drogi Czytelniku 7.a. 
częla się na świecie wielka 'Valk.o 
z paleniem„ tytoniu. 

Rozpęta! ją Jakub I po uprzed
nich konsultacjach z najwybitniej
szymi profesorami uniwersytetu 
oksfordzkiego. by po r.arnyśle za
stosować przeciw palaczom tytoniu 
najbardziej drakoń:;kie kary - nie 
wylączająe kary ścię~ia z„. fajką 
w ustach. 

Tak. tak - ciężkie to byly czasy 
dla palaczy. W Turcj: . Persji i 
Indiach palenie kosztow;;ło głowę. 
W Szwajcarii każdy oalacz placil 
wysokie grzywny. Za palenie car 
l\Iikolai Roma now n.aK·1zał wymie
rzać chlostę 60 ki jów w stopy, a I 
jer;o syn, Al<>ksy, posr.e-01 jeszC'ze 
dalej - handlarzom tytoniu rozci-

I I ~ ~ 

ltoberl Townsend, prezes 
l\tiędzynarodowego To wa. 
rzystwa \Vynajmn Sam ocho
dów „A VIS", napisał małą 
książeczkę pt. „Up t he Or
ganization", co polski wydaw 
ca przetłumaczył - następują
co : ,.JA K ZDOBYC SZKLA
NĄ GÓRĘ ORG ANIZACJI. 
CZYLI CO ROBf Ó, ABY NIE 
TLAMSJÓ L UDZI I NIE H.\
MOW AC RO ZWOJ U". Trn 
tyt11ł tak bi.ie w oczy, że 
czło\~iek chcąc nie ehcąc 

machinalnie sięga do kie
szeni po drobne, kupuje, a 
potem ocldaji,> si~ lekturze. Z 
okładki widać też rękę i wy 
i rawnego szpenia od rek la 
m y. i przebiegłego lisa od 
public re lalion~. i wyracho
wanego tuza ocl marketingu. 
Natomiast z noty odautor
skiej zam ieszczonej na slcr7.y 
cl elk u dowiarlu.icmy s i ę, że 
.fes t to k~i ą7,eczka „dla stu 
prz.vjaciól, którzy wspólnie 
rozpoczęli karierę w sl'erzc 

nano no?ldrza i obcinano no.sy. Su-

1 

·OC'Zywiście - tego rodzaju argu
rowo tez ~bron;! prz;wozu tytomu menty nie przemawiają do palaczy. 
przez ~ram cę. A w N if'mczech do- Wobec- tego lekarze iaczęli prow.a
p1ero. w roku 1048 oofnieto zakaz dzić bardziej szokujące cksperymen 
oalcn!a na ulicach. ty. Stwierdzono: pijau;ka przysta„ 

* 

M am:o- teraz rok 1975. Od ra
portu Jakuba I minęło 37l 
lat. Dzis ludzkość nie może 
ż.vć bez pap'e:-.):<a. a papie-

ros stal ,,,ie tym dla palacz.a. cz,.vm 
chleb dla glodnPgo. Produkcja pa. 
pierosów idzie w rantastyc·zne mi
liardy. Mnożą się apocrnliptyc•zne ra
porty lekarskie o sz:kod!iwośri pale
nia papierosów Lekarze w swoich 
żmudnych badaniach zdolali już 
wyodrębn;ć około :ioo (slownie: 
trzystu) składników dymu tytonio
wego. Występują w nim: azot. tlen. 
dwutlenek węgla. siarkowodór, 
cyjanowodór. para woona. nie-
które aldehydy. ketony. kwa
sy. niższe wę~Iowodory. stero
le, alkohole. f('nole, aminokwa
sy, arsen, wapno. miedź, ·żelazo. o
łów. mangan. f{rzem. tytan, cynk 
oraz polon. Wśrlid tego bukietu tru
cizn - arse-n, nikiel, ołów i polon 
mają jeszcze wlaściwo.ści radfo
akty-wne. 

Rezerwy 
złota .i dewiz 

O 
statni Taport Międzynaro

dowego Funduszu Waluto
wevo zawiera dane na te 
mat globalnych rezerw 

złota i walttt zagra.nicznych w 
niel,tór ych krajach kapitalistycz
nych na koniec września 1974 r. 
Pierwsze miejsce w świecie pod 
względem wielkości tych rezerw 
zajmowała RFN, kt6Ta we wrześ
n iu dysponowała sumą o równo
waTtości 32,5 mld dolarów, drugie 
- USA (15,7 mld dol.), trzecie -
Japonia (1.1,2 mld), czwarte - Ara 
bia Saud11iska (11,5 mld dol.) Do
piero na piątym miejscu plasuje 
się Franąja z rezerwami w wyso
kości 8,5 mld dol. Iran ma 6,4 
mld dol. zasobów złota i dewiz, 
Nigeria - 4 m ld, I rak - 3 mld 
dolarów. 

wiona do ciała namiętnego palacza 
szybko odpada i następnie ~ i n i i) 
zatruta nikotyną: wba PO wprowa. 
dzeniu pod iej skórę nikotyny w 
ilości od 0,1 do ·o.3 m.e: czy,tej 
substancji prze.,,taje cxl<l.vrhać. do
staje drgawek 1 ~ztywnieią jej mię
śnie. Nikot}·nn można - jak się 
okazuje po licznych badaniach -
zabić gołębia. psa. królika. a nawet 
krowę i konia: 

Nikotyna jest straszl:wa truci~ną. 
Wiadomo już. że palacze (n ieko

niecznie nałogowi) szyi:Jc-'iei zapada
ją na wszystk ie możliwe choroby. 
Zwłaszcza bardzie.i n;ż inni naraże
ni są na zawały serca i na choroby 
nowotworowe. 

Taka na przykład dusznica bo
lesna palaczy z laci1'tslrn zwie s;ę 
nicotina an~ina pectoris lub to
bacro angina pecto·ris. 

Pala.cze w ogóle żyją krócej. 

+ * 

W 
eza.sach kiedy raport U 
Thanta o ochron ie środo
wiska naturalnego człowie
ka odnosi spore sułccesy 

praktyczne. pytanie o nasz stosu 
nek do raportu Jakuba T nie jest 
na miejscu Czasy Jakuba l były 
inne - topór stal nie tylko na 
straży zdrowia. W na.szych cywili
zowanych czasach rolę topora prze
jął cywilizowany zawał ; cyw·ilizo-
wany rak. Wówc:7JJ._ ludzie byli 
.\re<ln;owieczni. ~lupi i ciemni. 
Współcześni są mądrzy. światli i 
uczeni. Możi,>my się dz,iś zżymać na 
metody Jakuba I i innych . ale 
przeciei. nawet dla skazanego nie
obojętny je~t rodzaj śmierci. Jest 
więc rzeczą dyskusvjną. która 
śmierć jes lepsza. P.xl toporem, 
na zawal. na raka? Tę kwestię po
zo.stawiam do rozstrzygmęcia sa
mym palaczom. Mówiąc natomiast 
serio - twierdzę. że medycyna 
przemawiając do rozumu nic. nie o
siągnie lub prawie nic. Palacza trze
ba solidn ie nastraszvć. Może wła
śnie każdemu z n ich n.ależaloby 
przynajmniej raz pokazać śmierć 
żaby zatrutej nikotyną. Niech zo
baczy na wla0 ne oczy i kie<:ly ta 
żaba zacznie mu się śnić po no
cach„.? 

'IOMASZ JERKO 

biznesu" - or az - że firma 
„Avis" zdołała w ciągu trzech 
lat prezesury Townsenda o . 
s i ągnąć 9 milionów dolarów 
zyskq __ W naszym kraju nje 
m a znowu tak dufo ludzi biz 
ncsu. ale 9 milionów d olarów 
zysku w ciągu 3 lat musi zro 
bić wrażenie . To przel'ie:ż 
szklana góra orl;'anlzacji p;e. 
n i ę(lzy . Nawet, .ia k na sto
sunki am er~·k ańsk i e straszli 
wie duża, wyższa od Slatu:v 
Wolno.ści . A trzeba przeci 

zważyć I na tę okoliczność, 
że „Avis" n ie mi ała mono 
polu na wynajm samocho
dów i musiała walczyć zaża.r,. 
cie z konkurencją. 

Ani twoich d zieci. 

Rober! Tow nsend przyszedł 
na prezesurę d o „Avis" po 
trzynastu latach bezrybia i 
w c i ągu t r zech krótkich Lat 
zrobił tę s traszliwą górę pie
niedz:v dla firmy. 

Skoro tak, to natura lne P:V
tanie brzmi: jak dokonał te
go cudu? 

Ani twoich pracowników. 
Ani twoich klientów. 
Ani twoieh udziałowców. 
Ani twojego szefa. 
Ani twoich wspólników. 
Ani twoich dostawców. 
Ani organów administracji 

regulujących twoją działalność. 
Ani nawet twoich konkurentów. 

A przede ws•zyslkim ni~ oszukuj 
samego siebie. 

J 
uż na początku Townsend wy
znaje: „Wielkie, cieszące się 
powodzeniem ;nslytncje nie zdo
bywają· powodzenia dzięki za
sadom. na których dziala ją, lecz 
wbrew tym zasadom". Z kolei 
apeluje: „ Wyzbądź się nieś n;i.ia-

wersyteckich specjalistów nazywa „orto
doksyjnymi mamutami do spraw organi
zacji'·'. Ostrzega przed i:>rzesadnie ambit. 
nymi żonami. pogaroza człon1rnmi zarzą
du będącymi z re~uly przyjaciółmi na
czelnego i doradcami do spraw zarządza-

ręcznych magazynów. Zupełnie oddzielnie 
deklaruje się, jako fanatyczny zwolennik 
łamania struktur ~rganizacyjnych i zale
ca postawę likwidatorską. Między innymi 
nakazuje przeg')t}iĆ na czt{'ry wiatry 
wszelkich menadżerów, kadrowców, spe-

Nii,tomiast poleca: stosuj słowo dzięku 
ję, organizuj malo zebrań, podejmuj szyb 
ko ~ecyzje; nie pędź ludzi do pracy pod 
grozbą strachu. systematycznie awansuj 
najlepszych. szukaj nastęi:>rńw wśród swo. 
ich - nigdy na zewnątrz. Pisze też i tak : 
„Jeśli jesteś szefem. a twoi ludzie ata
kują cię otwarcie. kiedy sądzą, że się my
lisz - to objaw zdrowia. Jeśli w twojej 
obecności wakzą otwarcie między sobą 
o to, w co wierzą - to też objaw zdrowia. 
Ale niech wszystkie konflikty będą roz
strzygane poprzez starcia oko w oko". 

lości. Nadaj temu twój własny styl. two
je tempo, po czym zrób do końca albo 
rzuć w d iabły" Radzi; „Jest to ks iażka 
dla tych. którzy mają dość odwagi, poczu
cia humoru i energii. by odmonstrualn ić 
swo.ją firmę albo odmonstrualnić choć 
kawałek firmy - monstrum, by dzialać 
tak. jakby ludr.ie mieli po prostu lud'Zkie 
właściwości. Trzeba ci tylko talen t u do 
rozpomania idiotyzmów wbudowanych 
dz;~ w system ( ... ) I musisz mieć oko -
dobre oko! - na każdą lip~. która ma 
roi.wiać two.ie uczucie niepewności, czy 
też opaeykować klajstrem błogości twoje 
roztr-zęsione „ja", niezależnie od sposobu, 
w jaki to będzie zrobione - poprzez ko
munikaty dla prasy, „dodatki z tytułu pel 
nionych obowiązków'•, czy l<'Ż optymi
styczne sprawozdania o stanie finanso
wym przedsi!)biorstwa". 

Robert Townsend je•t człowiekiem ni -
konwenrjonalnym aż do dziwactwa. 
Ost1·zega przed ab>olwcnta.-ni Harv2rd 
Bu.5;ness School. „którzy po uko11czeniu 
•tudiów odbywają bly~kawiczną turę po 
wybran ej pr.zez sicbiP f'rmiP. a potem 
d·~stają b;uro. sekretarkc; i iaki<'Ś zaję
c'.I". n:m nie 0twor7.y <i:; 7.":l'ldnia pod 
jednym z trzech najwyż,,zyc:h foteli''. Uni-

Jak zdobyć szklaną górę • organ1zac11 •• 

co robić aby • nie czyli tłamsić. 

ludzi • 
I 

• nie hamować • rozwoju. 

nia. tępi przyjmowanie prezentów i upo
minków. gromi pogoń dyrektora za blich
trem w~zelkicgo typu wyróżn ie 1\ ze
wnętrznych z ·zagranicznymi włącznie. 
I tak cl:<lf'j . przez kilkadzie.;iąt stron. 
N"ien1w:dzi .-;ckrr•arrk. które komplikują 
rzeczy pro„te, aż do powstawania pod-

ców od rek.lamy. ponieważ - jak p isze -
,.s ą r.wykle kamufłażc;·m pomy~lanym po 
to. by ukryć fakt. że naczelny dyrektor 
jest leniem bądź w~·eksp loatowat swe si
l~'. C'O na jedno wychodzi". I wola - nie 
05zukuj nikogo. 

Ani twojej żony. 

* + • 

P 
rzeczytałem tę książeczkę do de-
chy, łącz.nie z kwestionariuszem 
pt. ,.Załącznik: oceń swojego sz~
fa, jako przywńdcę", i muszę wy-

znać. że mnie Robert Townsend nie pr7.Y
padł do gustu. W świE'<'ie rekinów - tak 
latwo milionów się nie zarabia. Do ko
go ta mowa 'I I takimi sposobami. Nie 
wiem komu jego rady mogą się u nas 
przydać? No - właśnie - komu? Na 
wilcze s.to.sunki kapltalistycznych firm 
może Robert Townsend jest odkryciem. 
Komu na przykład będzie mówić coś 
takiego: „Naprawdę zaniedbana forma 
wynagradzania ludzkich wysiłków - dz1ę 
kuję". Albo coś takiego: „Nikt nie powi
n ien być naczelnym ·czegokolwiek dłużej 
niż 5 lub 6 lat. Bo ix>tem jest .iuż zwie
trzaly. jak przestałe piwo. wypruty z in
wencji i całkowicie zależny od .swoieh 
własnych oklepanych traze~ów„. ". 

Bardzo dobrze. że ta książeczka uka7-ała 
~ ię tylko w minimalnym nakladzii,> nie-
spelna 2 tys. egzempl<u-zy. J . T. 
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I dobrą 
I M~i ~i-_ J!,~~!~~~,~~ 

do prawdziwej przyjaźmi. Przyczyną tego, jak uważają, je.st stał.a 

I 
konkurencja i walk.a o zainteresowanie pki przeeiwnej, w któ
rej kobiety przeks'Zltałcają się w za.ciekłych wrogów każdej 
przedstawi.cielk.i swego rodzaju, która im staje na drodze. Czy 
potwierdza to test sporząd:zO!ny przez psychologa (zresztą kobie
tę) przekonajcie się sami. Jedno jest pewne, żeby móc być 
uważanym za dobrą koleża:rukę czy przyjac1ólkę trzeb.a dys!p<>
nować o!treślonymi cechami charakteru, zasc:dami itp. Test nasz 

I 
pomoże wam wyjaśnić, czy możecie być do tyc-.h o.sób zaliczane, 
czy można na was w przyjaźni liczyć. Na poniż.sze P~'tania od
powiedź będzie bramiala „talk" lub ,,ni,e". WY'nik testu odczyta
cie po.niżej. 

1. Czy miałaby~ coi!i przeciwko temu, by twój mą:I: wybrał się na 
Jakąś imprezę z twojl\ przyjaciółką, kiedy ty jesteś w podróży? 

I 
2. Poznałaś sympatyCZlll\ pa.nil\. Czy odstręcza cie fakt. :l:e była 

w przeszłości karana? 
3. Czy sprawia ci trudność zatrzyma.nie dla siebie cudzej ta

jemnicy, którą ci pod warunkiem dyskrecji powierzono? 
4. Spotykasz męża $WOjej przyjaciółki w towarzvstwie atrak

cyjnej kobiety; Czy składasz o t:vm relację swej koleżance? 
5. Twoja przyjaciółka nagle nie21wykle się upolityczniła, ~wią-

1 
zala z jakąś organizacją społeczna. Ozy aprobujesz to? 

6. Czy ucieszyłabyś się, gdyby twoja. przyjaciółka otrzymała w 
podarunku cenne futro? 

7. Czy oma.wiasz wszystkie wajn.iejsze decyzje z jakąś dobrą 
przyjaciółką? · 

8. Czy lubisz sie ota.czaó altra,keyjnymi, Interesującymi kobie· 
tam.i? 

I 
9. Czy często bywaaz zapytyw11.na przez Innych o rade lub pro

szona. o pomoc? 
10. Twoja zamężna. przyj&ciółka pozwala sobie na „mały skok 

w bok". Czy ukryjesz to przed Jej me:l:em? 

ROZWIĄZANm TESTU 

I 
I 
• 

Je.śl!i odpoWledziala.ś ,,nie" na pytania od 1-:1, a na. kolejne 
pytania od 6-10 twierdząco, jeSlteś idealną przyjaciółką. godną 
pełnego zaufarnia, dyskretną, talktowną, sikorą do pomocy I. to
lerancyjną. 

Autorka testu psycholog-&pec-jalhsta twJendzi, i;e „dobra przy
jadólka" poWiama być dumna z zewnętranycb i w€".vnętrznych 
zalet osób zaprzyjażniony>ch. Jest wolna od zazdrości i zawiści i 
potrafi znieść dlatego obok siebie atrakcyjne jednostki. Wypo
sażO!Illl jest w odpowiednią porcję wiary w siebie i poczucie 
własnej wartośei i dlatego nie obawia się, kiedy jej mąż lub 
przyjaciel podczas jej nieobecności s.pobk.a su: z jej przyjaciółką. 
Jednocześnie sama nie należy do tych, które by odebrały mę.':a 
przyjaciółce. Dobra przyjaciółka ma sl06unek pełen dystansu 
i wyrozumiałości do cud·z:ych eskapad erotyc:z.nych, ponieważ 
ufa, że przyjaciółka jej w porę mrienituje siię czy przygoda jaj 

•Nasz test • Nasz test 

szkodzi ozy wychodzi na dobre. Chętnie przyznaje ~woim przy
jaciólkom prawo do odmiennych. niż swoje poglądów na sprawy 
polityCZ111e itp, Jednym słowem dobra przyjaciólka to osoba, 
która ma być ci podporą, budzić zaufanie i si;acunek. Warto 
sobie w życi.u zadać nieco trudu, by nawiązując kontokty z in
nymi zapewnić sobie Majomość z kimś zbliżonym do tego mo
delu. Nie jest to sipi-a1wa prosta, ale na s;oczęście nie abs•trak
cja. 

M. Kr. 

I 
I >4 

I ~ 
I ~ 

I ~ 
I < 
I ~ 
I ~ - ~ 

Kilka lat temu grupa zachodnich socjologów badała 
kto we współczesnej rodzinie pełni obowiązki lekarza 
domowego. W każdej jest przecież swego rodzaju dyrek
tor, zaopatrzeniowtec, księgowy itd. Okazało się, że w 
rodzinie tradycyjnej, wieloookoleniowej. lekarzem jest 
z reguty babcia. W nowocześniejsz€j - matka. l iuż tu
taj widać różnicę w pełnieniu obowiązków lekarskich. 
Babci.a chętniej korzysta z różnego rodzaiu naparów, 
kropelek, jednym słowem tzw. leków naturalneg0 oo
chodzenia. Matka korzysta już szeroką ręką z domowej 
apteczki i apllkuje czę~to (nie orientując ,;ię w ich skła
dzie) środki bardzo silne. 
Wydawało nam się interesujące, w jaki .;;po~ób 

opiniuje te domowe lrnracJt ·-··"l't,, Ucrna dokto. 
ra Bogusława Ylajzla - kiero n1ika przychodni rejono
wej ze Sródmieścia jest tu całkowicie aegatywn~: 

- My, lekarze, rnzumiemy doskonale że wzrost świa
domości spotecznej i wiedzy. tej ogólnie dostępnej. 
,;przyja bardzc samolecznictwu, O ile rozumiem dmko
nale ludzi przewlekle chorych. ktorzy ,;tudiują bardzo 
nieraz specjalistyczne podręczniki. to jednak Mcła En
cyklopedia Zdrowia, która także znajduje się w każdl'j 
prawie rodzinie, nie ma już tak dobrrgo wpływu. A 
już najgorsze jest to. że \\' każdym dornu znajdują się 
silne często antybiotyki .i pa-0,jcnci s~.mi zaczynają się 
nimi kurować. Gdybyż to jeszcze była kuracja właści
wa. Efeki jest taki że do lekarza pac,ient trafia albo 
z całkowicie zam:;.zanym przez antybiotyk ol>razem cho
roby, albo zmusza w pewien Stlosób lekarza !lA> konty
nuowania ta.kiego właśnie leczenia. Efektem tego jest 
coraz większa liczba uczule1i na antybiotyki, a z drugiej 
strony, wl~śnic wskutek nicumie,iętnego samoleczenia 
coraz większa liczba szcceJ(iw bakteryjnych opornych na 
działanie a.otybiotyków. 

Zost.awmy jednak wszystkie te „armaty" ukryte w 
apteczkach. Spójrzmy uważniej na ich zawai·tość. Prze
de wszystkim więc masa tabletek od bólu głowy, pa
bialginy. gardanu. trochę "rodkńw uspokajaiących - re
lanium, elenium i kilka innych. ewentualnie co~ na sen. 
Oto arsenał podręczny, z którego zwta~zcza paniP ko
rzystają nader chętną ręka. Autor niniejsze!(o zna do
~konale pewną milą ·kadinąd panią w średnim wieku. 
która lyka tablctkc; z krzyżykiem. bo „czuje, że za 
chwil<: zacznie ją boleć głowa". A o pójściu spać bez 
tabletki meprobamatu, czy czegoś nowszego już w tej 
chwili. niE' ma mowy. I do,lrnnale zdaję sobie sprawę. 
że nie jest to absolutnie żaden wyjątek. A iuż przy 
<Jkazji menstruacji zaczyna się prawdziwe szaleństwo 
pigułkowe. 

Faktem jest bezsp-0rnym że życie nasze jest coraz 
bardziej nerwowe, a my wszy cy. niestety. coraz gorzej 
je znosimy. I, niestety, głównie kobiety. Emancypacja, 
zrównanie w dostępie do wiciu. czv;;to męskich ieszcze 
niedawno zawodów daje w efekciC> u wielu pań ijawi
sko nieprzystosowania d') tak duży<'h często obciążeń sy
,;temu nerwowe!(o. I z regul.I' sięga <;iP, wtedy po pigul
kę „szczęi'cia" chowaną w torebce łub ,szufladzie. l a 
kilka !(odzin natożv nam ona «we!(o rodzaju szklany 
klosz. który o. łabi reakcję na wszy<;tkie te stres$y. 

APLIKACJE .... A 
M<><;ne są .. w tej chW:ili bardzo ..w~. ~h~y więc zaµ,ropon~ać my je naszywać, może być niemal I P bluZ!k. z roz.nego rodzaiu wyszy- aplikac.ie duzo prostsze, tym nie. wszysitko. Możemy naszyć je na ser 

r raz je zcze opinia lekarw-oraktvka. Dr B. Majzel: 
- „~a pewno nil' jest g1'7l'Chem. gd~ w razie silnego 
bólu chociażby głowy. sięgnie człowiek po tableUcę. Po 
to ona w końcu przecież jest. Niemnie.i faktem jest że 
bardzo wiele osób, a zwłaszcza. kobiety, wręcz bez opa
miętania korzysta z najroznrnilszycb środków farmako
logicznych. Niestct" są to na ogół Icki na,jbarcłziei do
stępne. Chodzi o ~rodki przl'ciwbólowe zawierające ami
dopirynę lub fcuacetyni:. Tymczasem trzeba wiedzieć. że 
przy bardzo długim ich stosowaniu, wywołują bardzo 
ciężkie powikłania, schorzenia bardzo trudni' nieraz w 
leczeniu. Poza tym są jeszl'ze śroclki uspoka,ia,iąec. Nie 
wiem, czy to wpływ mocly opinii krąźącyl'b pomiędzy 
ludźmi, ale co drugi pacjent zgla~zają(')' się do naszych 
g~.binetów lekarskich prosi o takie Jeki jak właśnie ele
nium, relanium czy oxazepam, n' efekcie co trzeciemu 
zapisuje się coś z tych rzel'zy , a w praktYl'<' połowa 
spolecze{istwa stosuje je w ta1'i. tub inn~" ale na.i.częś
ciej niezr:mlny ze wskazaniami lekarskimi sposób. Wszy. 
stko są to oc·,ywiście leki clobre i skuteczne. a le w I e
e ze n i u. Dowolne ich używanie lub ro gorsza, n:.il
używanie może dawać skutki wręcz pneciwne''. 

wan.kami.. Niestety, wy~gają o!l". mniej b.ardzo efe\O.owne. wetce, jak i na blu2lCe, spódnicv 1 

jednak ~1e tylko ditu:ei 7lfęc;z;n~1 M.~t~1al~ do wyszrwania ap1i- r;zy sukien.ce. Bez różnicy jest tak- L 
i:ąk, ale 1 :zmacznego u.sobu c1etl)h- kacii.. Jak l tym na l\Jtórym będ:zi.e- ze, CT:'( będzie to materiał gładki, 

czy tf':!Z :i:e wzorem, w pasy czy kra
tę. 

Herbatv 
czar ... 
Poniżej zamies?Jczamy killka apo· 

ll'Oł>ów przyrządzania herbaty, Móre 
za.crerpnęliśmy wprost z obszernej 
księgi zawierającej niezU!:Wną ilość 
&p()sobów przyr-Lądz.a.nia tego na
poju na sposób hinduski. Lndie, 
~ajdujące się w rocznńkach sta
tystycznych na pierW\Szyin miej~u ja 
ko producent herbaty, tradycyjnie sły 
ną z wyszukanych sposobów &poży
wania tego starego jak swiat na
poju. 

r"T1 
IShalima-r: By przyrzĄd'zic! ffiliżan

lt~ sm.aC2mej herbaty - mówią Hin
dusi - potrzebne są cztery rzeczy: 
świeża najlepiej źród.l8Jlla woda, 
naczynie do par-z.enia wyphllk.ane 
wrzątkiem, kwiat herb:i,ty najwyi· 
ez:ej jakości i dobry przepis. Hin
dusi tak, Jak il!Jne mające się na 
herbacie narody, zalecają 'l.lllewa
nie herb:aty wodą doprowadzoną do 
wrzenia. Napój o naZ\vie „Shali
mar", polega n.a posłużeniu się 
świeżym naparem do sporząd'lenia 
napoju o specjalnym „bukiecie". W 
tym celu należy do fiii żain'ki wło
żyć plaster ukrojonej na wzór cy
tryny pomarańczy I po zalarniu go 
gorącym napa,rem, napój \Wlllpeł;nić 
wedlug smak.u cukrem - krysZlta
łem. 

GROG A LA GANGES: Do o
l!lnioodpornego naczyma wlać dwde 
filiżanki gorącej mocnej herbaty, 
wk z trzech cytryn ooo.z s~ściu 
pomarańczy i uzupell!l.ić 20 dk,g cu
kru. Rozrtrwór należy wymieszać, aż 
do callkowLtego roz;puszczenia się 
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cukiru. Nasłępnie uzupelr.ić porcją 
koniaku i curacao (kon'iaik i liikier 
należy sitosowac według życzenia, 
gdyż decydują one o mocy g.rogu). 
Napój podgrzać, nie dopuszCZJaj~c 
do Wi!"Zenia. Serwować w s.tame 
gorącym. 

NAPOJ „KROLEWSKI TYGRYS 
BENGALSKI": Jedna łyżeczlk.a so
kiu z cytryny, odrobina ziołowego 
wermutu „Bitter" (przeznaczonego 
do uzru.peł111iania cocktaili). pól ły
żeczki. cukru, 45 gramów k<liiliaku i 
115 gramów zimnej, mocnej herbaty. 
Sok cytrynowy wraz z cukrem li 
„Bitterem'• wlać do szklanego prze
zroczystego naczynia i de-brze wy
mie&zać. Naczynie to nupefilić na
&tępnie kostkami lodu, wymiesrz.ać 
z na;pojem, a podając przybrać pla
sbra.mi cytryny. 

HERBATA SHERPOW: Pól bu
t:eJ.k.i czerwonego wina, taką samą 
ilość na.paru z herbaty uzupełnić 
dowolną ilością cukru. Napój pod
grzać i po<lawać dobrze wymiesza
ny. Do napoju cytrynę w plastrach. 

(Kr.> 

W zademości w wyłmmeiro tla 
dobieramy kolorami ścinkS mate
riałów I wycinamy według uprze
dnio przygotowanych '? k.artcmu 
form. Gotowe elementy przyfastry
gowujemy do rnaterialu, a następ
nie dokładnie obszywamy każdy 
wzór „cykcakiem". Zajęcia będrue 
przy te.i pracy trochę, ale prakty
ka wykazuje, że można n.a to po
święcić spokojnie jeden lub dwa 
wieczory spęd't:ane dotąd berezyn
nie przed telewizorem. Po or<mtu 
praca ta nie przeszik.adza w odbin 
rze programu. 

Obok przedstawiamy kilka propo
zycji stosunkowo prostych wrorów 
n.a .aplikacje. Mniej odważne mogą 
na początek wypróbować swoje u
miejętności na spodniach lub spód-
nicree własnych dzieci. (N) 
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Co mają nosić najmlodsi? Rodzice nadal 
mają z tym wiele klop-0tu. choć teoretycz
nie wiele przemysłów włącza sie do akcji: 
„niemowlę też człowiek" (CZ)' może bardziej 
ogólnikowo „dziecko też człowiek"). 

Stwierdzono, że tańsze dzianiny bard7,o 
się defasonują, co wyklucza konfekcjOJlo
wanie z nich niektórych asortymentów np. 
spodenek. Uznano za archaiczne wzornictwo 
tkanin dla qzieci. W wyniku tego szczere
go bilansu, fabrykanci postanowili ulepszyć 
ubiory dziecięce stosując nowocześniejsze 
surowce, atrakcyjniejsze desenie i odciel)ie. 

Projektanci ze swej strony zarzucali pro
ducentom, że jeśli chodzi o fasony, zaskle
piają się przeważnie w stylu tradycyjnym, 
że boją sie Jakie,l!okolwiek ryzyka. W dzie
dzinie wzajemnych kontaktów: producent -
projektant - handel więcej powinno bvć 
zderzeń, dyskusji, eliminowania rzeezy zbvt 
opatrzonych. 
Już w tym roku przewidziana jest dla 

dzieci odzież weselsza, bard.ziej barwna 
i nowoczesna, a więc uwzględniająca ele
menty aktualnej dorosłej mod:v (odpowied
nich dla dzieci - rzecz prosta\ 

Do najciekawszych nowych propozycji na
leżą kraciaste plaszczyki z pelervnkami 
(które sięgają potowy ramion) rozciete na 
bokach na wzór koszul i zaokrąglone na 
brzegach. Większość płaszczyków ma dopi
nane kaptury, rękaWT "' często cięte ra-

Mamy więr opinię lekarza, który z efektami samo
leczenia spotyka się codziennie w ·wojej praktyce. Jak 
z tego wynika, pigułka bynajmniej nie jest dobra na 
wszystko, choć może być dobra w bardzo wielu wypad
kach. Rzecz tylko w tym. by umiejętnie z jej pomocy 
korzy;tać. Wart.o więc od czaou do czasu zast.anowić się 
nieco n.ad mewinną 1,,awartością naszych domowych ap
teczek, lub też. tu1d sposobem ich wykorzystywania. 
Niech nam się nie zdaje. że przeC'horowawszy to. lub 
coś innego będziemy bogatsi w d;iświadczenie bedziemy 
umieli poradzić sobie z c:'.ym,; podobnvm u bli s kich lub 
znajomych. Nieotety. jednak wlasnie od :ego się wszy
,;tko zaczyna. Znacznie spo!rninieisi jesteśmy już o te 
rodziny, gdzie szafarzem domowej apteczki bywa babcia. 
Choć i tu oczywi~cie trafiają się wvjątki. Skoro więc 
jedną z najoardziei ulubi0nych naszych lektur stają się 
wszelkie broszurki i poradniki teeznicze. korzystajmy ra
czej z tych, które propagują zdrowe zasady zdrowego 
i higienicznego życia. Wprawdzie dicta „cud" także mo
że zaszkodzić. ale z dwojga złego ... 

zero z karczkiem. Zapięcia plaszczy iedno
rzędowe. 

Spódniczki - podobnie jak w modzie dla 
dorosłych - zawsze szerokie i zakrywające 
kolana. Pojawiają się spódnice-spod.nie. 
Spodnie dla dzieci są proste, albo lekko 
wcięte na udach i rozszerzone u dolu. KiP.
s:zenie nakładane. Wracają z.nów bermudy 
(sięgające niemal kolan). 

Do tych wszystkich ubiorów nosi się blu
zy, ale nie w stylu battle-dresów tylko luź
nego lejbika z rozcięciami po bokach, wy
kończone lamówkami, z ciętymi blisko przo
du kieszeniami. Nowością są bluzy marsz
czone w talii z m!tlą jakby baskinką, a 
także bluzy z cieniutkiego nylonu podbite 
frotową dzianiną. 

Nadal bt~dą produkowane ogrodniczki o 
licznych kieszeniach, o nieco zmoclemi:zo
wanym kroi u: szelki są bardzo krótkie, 
gdyż tył i przód w nowych modelach za
chodzą wysoko. Specjalnie dla dziewczy
nek prze.znaczone są sukienki w rodzaju 
orna.tu z krótkimi , szerokimi rękawami, zn
pinane do talii. rozcięte po bokach. Nosi 
się je do swetrów i rajstop. 

Na pewno cieszyć się będzie powodze
niem wśród chłopców styl traperski: są to 
ubrania wykonane z zamszu (ze świńskie.i 
skóry robionej na zamsz) ozdobione suto 
frędzelkami. 

Jeśli chodzi o tkanin7 używane na odzież 

L. RUD;'l;lCKI 

ubrać 

dzie'cko 
dla dzieci na lata 1973 1976 - -to jako naj
bardziej nadające sie do tego celu urn;ino 
bawelnc; czystą i w mieszankach. wslv,,,t.k:e 
rodz,ajc frotte (dzianinowej. aksamitnej), 
nylon dralon. powlekane tkanin~- nieprze
makalne, welwet, plótna tek~a-;owe. len, 
welnę w mieszankach. ale niezbyt duż~Th 
z tergalem (elaną). sztuczne (utei·ka oraz 
dzianiny. Zwlaszcz.a jednak dla małych 
dzieci stosować trzeba raczej włókna natu
ralne. 

Pewnym modyfikacjom ulegają i kolory 
odzieży dziecięcej. Obok tradycy.ine.i i jak 
najbardziej odpowied.n iej czerwieni, !(ran a
tu i bieli - z.astosowanip znajdują żywe 
odcienie. żółtego błękitu i zieleni niedoj
rzałego Jabłka. 

Co z tych wskazań światowej mody z.naj
dzie się w produkcji na5zych wkl~dów o
dzieżowych? 

Mamy-pesymistki ucieszyła (na wszelki 
wypadek!) wiadomość, że wykroje i sposób 
uszycia ubranek dla dzieci do lat •iedmiu 
są maksymalnie uproszczone i może ie wy
konać nawet osoba niezbyt wprawna w kra
wieckim kunszcie. Pomysłem zainteresowały 
się Zakłady Przemysłu Terenowego w 
Otmuchowie, które postanowiły wyproduko
wać krótką serię takich ubiorów, by rodzi
ce mogli się :zorientować, czy im one od
powiadają. 
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Technikum Chemiczne w ŁÓDZKICH SKLEPACH Nie tylko 
w Lodzi 
otrzymało imię 

ALEKSANDRA 
ZAWADZKIEGO 

\V minioną sobotę młodzież i 
n.auczyciele Technikum Chemi
cznego przy ul. Tamki przeży
wali s•woje wielkie św~ęto - na 
danie s7Jkole imienia Aleksandra 
Z:>wadz~iego - górnika. gene-
rala, przewodniczącego Rady 
Państwa_ 

Honorowym gościem uroczy
stości była fona Aleksandra Za 
wadzk·iego Stanisława Za
wadzka. Przybyli także prZ:ed
stawiciele w lad z pa:-ty jnych i 
adminis·tracyjnych m:asta na 
czele z sekretarzem KL PZPR 
- Zbigniewem Falińskim, wi
ceprezydentem - Zbigniewem 
Politem, kurator Okręgu Szkol
nego m. Lodzi - Henryk Gr!'n
da , delegacje z kopalni. szkól i 
drużyn harcerskich noszących 
imię Aleksandra Zawa<lz.kiego o
raz ze współpr.acującego ze 
sz~'o-]ą mia~ta Nebra z NRD. 

Akt nadania szkole imienia 
Aleksandra Zawad:~kiego prze
kazał na ręce dyn~ktora tech-
nikum Franciszka Wochniaka 
kurat.or Okręę;u Szkolnego 
Henryk Grenda. 
Stanisława Zawadzka. w swym 

wystąpieniu przedsrnWila życie 
i dzialalno~ć patrona szkoły, 
które zaw.soze nierozerwalnie 
związane było z historią ruchu 
rewolucyjnego. Przekazala także 

•Pod dostatkiem kiszonek• Dużo mrożo
nvch truskawek1Czekamv na pomarańcze · dzieci, 

Jak dotychczas z zak~upem wa
rzyw nie mamy większych kłopo
tów. Jest ma·rchew, cebula, kapu
sta świeża, selery, pory. Pod do
statkiem mamy ziemniaków. Mniej 
natomiast jest buraków. ale i one 
pc!razują się w sklepach dof-ć czę
sto. Realiwwane są także bez 

DARUJ 
KREW 

RATUJ ZYCIE! 

ograniczeń wszystkie zamówienia 
sklepów na kii\Z1CHlki. Cocl.zie1mie 
tylko do sklepów LPHS roZ1prowa
dza się 32 bec~k.i !tapusty i 5 to.n 
kiszonych ogórków. 

Ukazaly się juz nowalijki -
pierwsze i bardz;o udane - głów
ki salaty z kombinatu widzewskie
go. :'lliestety . obeenie nastąpiła 
przerwa w tych dostawach. Zielc!llą 
cebulkę i zieloną natkę pietruszki 
sµrowadza się aż z Wrocławskiego. 
Lad.a dzień spodziewany jest tran
sport świeżych pomidorów egip
skich. niestety. w ilościach niezbyt 
dużych. 

Sklepy LPHS codziennie sprze
dają 7 t-0u jabłek. Uzupełnieniem 
świeżych warzyw i owoców są 

i mrożonki. Dotychczas skonsumowa 

I 
liśmy ich już 1.200 ton (w maga
zynach chlodrii na żabieńcu pozo

. stało okola 800 ton). Lódż otrzy
muje także mrożonki z Łowicza. 
Mrożonki warzywno-owocowe są 
w 17 odmianach. Jak dotychczas 
brak tylko pomidorów i mizeJ·ii. 
Cieszv na:s natomiast t-0. że o wie
le więcej niż w ubi egłym ;,ezonie 
mamy mrożonych t.Tuskawek. któ-

OHP - szkolą życia 
O Nauka zawodu, praca i służba 

rych w zapasie jest jeszcze tyle, 
że podobno mają wys1<.rezyć cl:> 
końca kwietnia. Mrożonek mącz
nych do te j po·ry skonsu.mowali
:$my 1.400 ton. Największy ich wy-
bór oferuje sklep specjalistyczny 
przy ul. Obrońców Stalingradu róg 

dorośli 

Zachodniej. nieco uboższy asorty- • 
ment ~potykamy w no.wym sklepie ' także 
przy ul. Piotrkowskiej. zbierają 

\\l lutym Lódź otrzymać ma 90 
ton pomarailcz i grejpfnttów z im
pc ·rtu . O wiele więcej, bo 280 km 
awizowanych .lest na mar:zec. Do
stawy c~'i.r~·n. jak dotychczas, nad
ch<.>dzą 5ukcesywnfo i j est ich w 
sklepach pod dostatkiem. 

(kas) 

makulaturę 
Fot.: A. Wach 

Od 15 lutego wnioski na przvdzial dewiz 
Przy ~ktada.niu wniosków w biu

rze p0dróży trzeba mieć przy so-
b ie książeczkę wal u tową. Nato-
miast wniosek nie musi mieć 
stempla zak ładu pracy. • Kwalifi
kacji wniosków dokonuje komisja 
społeczna działająca przy Urzędzie 

Oddzielne limity dewiz do po
działu we własnym zakresie otrzy
mały: Federacja Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej. Sto
warzyszenie Dziennikarzy Polskich 
i związek Literatów Polskich. 

Miasta. Wnioski będą rozpatrz.one Informacje na temat przydziału 
do końca czerwca b r. Po uzyska- dewiz udzielają wszystkie wydzie
niu pozytywne.i decyzji. trzeba w Jone biura podróży oraz Wydział 
okresie 15 dni wpłacić 50 proc. Kultury Fizycznej i Turystyki dla 
należności za dewizy. w innym m. Lodzi i województwa le!. 
przypadku przydział przepad.a. 290- 40. wewn. 507. (Kas) 

szkole pamiątkę po Ale!,sandrze • 
Zawa-dz;kim - st~tuę. symbol' WOJ skowa 
walki i marty.rolog11 narodu pol- O Na ferie trzeba zarobić 

Od 15 lutego b r. 6 łódzkich b iur I 
podróży prZ~'Stępuje do wydawa
J1ia wniosków dla ubiegających 
się o przydział dewiz do kra iów 
kapitalistycznych i Jugosławii na 
rok 1975. Są to: „Orbb'', .. Groma
da", „Turysta·' PZMot.. „Sports
Tourist" i ,.J11ventur" . Je&IL chodzi 
o „Gromadę" i „Orbis". to w nio
ski nabywać będzie można {w ce
nie 10 zl) w ekspozyturach tere
nowych i l<tm składać ie po wy
petnieniu do 31 maja br. Nato
miast reali-zacja p1·zydz'al·u dewiz 
odbyi.vać się będzie tylko w biu
rach łódzkich. ~'''''''''"'"'"'''"'~~'"" ~"''''''""''''''''''''''''''''"''"''''"""'''~ ?, mów dziecięcych „ŻóModziób" ~ 

(A) radz. b o. godz. 12.15, 14.30, ~ 
skiego. 

T eclmik.um Chemiczne pod::-zas 
sobotniej uroczystości o-trzyma
ło także sztandar ufun<l~wany 
przez zakład opieku1'tczy 
Spól<lzfelnię Inwalidów .,Mor.s·', 
samorząd uczniowski wydziału 
zao:::znel{o i komitet rodzicielski. 
\Yyróżn:aJący s;ę w swej pra

cy nauczyclele udekorowani zos 
tali Złotymi O<lzmakami Zw·iąz
ku Nauczycielstwa Pohkiego. O
trzymali je: Kazimierz Józef 
Falak, Zofia Woźniak, Wadaw 
Zgliński. 
W.-ęczono równ:eż siedem <Jd 

znak „Przyjac'ól O.i:iecka··. 
(je) 

W Lodzi istnieje 5 stacjonar
nych oraz 18 hufców dochodza
cych - w których junacy OHP 
uczą ~i ę zaw<Jdu. pracują na bu
dowach i w fabrykach, a iedno
czesnie - jak to ma miejsce w 
hufcach stacjonarnych - odbywa
ją służbę woj lmwą. Ogółem hufce 
stacjonarne liczą 650 junaków a 
dochodzące 300 młodych dziewcząt 
i chłopców. 

W zeszłym roku powołano 50 
szkolnych komend OHP. Młodzież 
szkolna zrzeswna w szeregach 
OHP po normalnych zajęciach· 1ek
cY.i•nych zatrudniana jest na bu
dowach i w fabrykach. wykonuie 
prace pomocnicze. W ten sp<Jsób 

zarabia na wspólne wycieczki w 
czasie trwania ferii zimowych. 

Podcws tegorocznych wakacji 
prze widu ie się zorganizowanie 
wakacyjnych hufców pracy, w któ
rych weźmie udział około 4 tys. 
łódzkie.i młodzieży. a więc o ty
siąc junaków więce; ru1iżeli w 
zeszłym roku. W różnych zakąt
kach kraju. a także w woj. łódz
kim junacy będą zatrudnieni 
m. in. na budowach i przy zm
wach w okresie od 21 czerwca 
do końca sierpnia. W tym samym 
czasie do Lodzi przyjedzie około 
tysiąca junaków z całego kraju. 
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15.45 17.30 ~ 
CZAJKA - nieczynne ~ 
DKl\t - „Jeremiah Johnson" Z 

USA. od lat 6, godz. 16. 13, 20; ~ 
ENERGETYK - nieczynne l'i 
KOLEJARZ - n~zynne !2 
MLODA GWARDIA - nieczynne ::a 
J\lUZA - „Nie ma róży bez ~ 
~l~f poi. od lat 15, godz. 16 ~ 

OKA - •. Zbrodlnia Jest z.brodnia" ~ 
tr. od lat 15, godz. 12, 20 .. spar- ~ 
takus" (cz. 1 i il) od lat 15, ~ 
godz. l4 ~ 

POLESIE - „Niedźwiedź i l.alecz- ~ 
ka" fr. godz. 17. 19 ~ 

POPULARNE - nieczynne ~ 
l MAJA - .. Wspaniały interes' ' :;::: 

franc. od lat 1;;, godz. 15.30, ~ 
li .30. 19.30 ~ 

HALKA - „Wódz Prusów" (A) ~ 
radz. b/o, godz 15 17.15. 19.30; ~ 

S\udenc\ radz\eccJ zw\edzaią nasze m\asto 

Dodajmy je~cze że łódzcy ju
nacy zadeklarowali na ten rok 
prace w czynach społecznych na 
rtecz miast:a. M. in. hu(ee stacjo
narne będą pracowaly spolec1..nie 
przy budowie nowe~o stadionu 
klubu „Resursa'' . 

Niestety, w tym roku duża gru
pa osób nie ma szans otrzymainia 
dewiz. Do nich należą ci, którzy 
korzystali w latach 1973 i 1974 z 
przydziału dewiz do krajów kapi
talistyc2ll1ych bądż Jugosławii, 
wzglęcjnie uczest.niczyli w wyciecz 
ce zbiorowej dO tych krajów w 
la:tach 1974 i 1975 oraz osoby. J'tó
re w roku 1975 wykorzystały iuż 
dewizy pal1stw socjalistycznych, 
powyżej 3 t.ys . zł lub uczestniczy
ły w Jatach 1974 czy też 1975 w 
wycieczce zbiorowe; albo w rejsie 
morskim statkiem polskim do 
państw kapitalistycznych, bądź w 
1975 r. w rejsie szkoleniowym 1..a
~ranicwym. organizowanym przez 
Polski Związek Że~larski a także 
osoby. które są skierowane do pra
cy za g;i·.::ini~ą. lub czlor.kowie ro. 
dzjn łych osób. 

Przydzialy opiewają w tym ro
lrn. podobnie jak w roku ubieg
lyin l'la 180 dolarów, a dla dzieci 
do lat" 7 (od roc.zmika 1968 - 65 
dolarów), 

'i. 
~ 
?, 

PIONIER - •. El Dorado" USA, ~ 
b 'o. godz. 10, 12.30. ,.Pl'ZY!(Ody ~ 
małego B.iml:>o"' (A) rum. bo. ~ 
godz. Iii. „Sz.9.ntażyści" franc. ~ 
Od lat 15, godz. 17, rn.30 ~ 

POKOJ - „Cz,lowiek. który pr.ze- ł, 
stal palić" szwedzki. b 'o. godz. ~ 
15.30 17.30. 19.30 ~ O d dwóch dni gości w naszym 

mieście grupa komsomolców 
wyróżnionych w 1974 r. uczest;ni
ków stude~1ckich Hufców Pracy. 
Przybyli oni do naszego miasta 
Pociągiem Przyjaźni · na zap!'osze
inie Socjalistycznego Związku Stu
dentów Polskich. Studenci radziec
cy spotykają się na terenie nasze
go miasLa i województwa z mło
dzieżą studencką i robotniczą. zwie 
dzają miasto. wyższe uczelnie. i•n
s tytuly naukowe, zakłady pracy, 
domy studenckie. miejsca martyro
logii. muzea. placówki kulturalne. 

W środE; goście udadzą się do 
Katowic. 

W tym samym czasie w Związ
k u Radzieckim zwiedzając Moskwę, 
Rygę i Lenin.grad przebywa dwa-

dzieścia studentek i studentów z 
łódzkich ·wyższych uczelni (:je) (j. kr.) 

I z u KOSA; „Honoratka" po staremu? 
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Kilka dni temu otrzymaliśmy z f ka lu beza!koholowego. Zarząd nad wy i herbaty. Wiadomo było tak- ~ 
Wydziału Handlu Urzęd.u Miasta kawwrnią „Honoratka" spra.wować że, że gdzie jak gdzie, cile tu /.% 
pisemko informujące o dal szych będzie Łódzkie Przedsiębiorstwo zaicsze mo:na było dosiać znak.o- :;-: 
losach jednej z najmniejszych, a[e Przemyslu Gastronomicznego". mit y · sernik i nie mniej pyszn~ ~ 
i zarazem najmilszych lódzkicli Bywalcy tego l okalu odetchnęli szar!otkę . Dodając do tego żura- ;-:; 
kawiarni - „Honoratki". z ulgc;. Na lcrótko jednak. O kaza- winę bylo to u:szystk.o co afero- ~ 

„ Władze miasta _ czytamy w lo się bowi~m . . . Ale zaczndmu wala swoim k!ientom „Hono- ~ 
nim _ podjęły decyzję 0 mrzy- od początku. ratka". Powie ktoś, że to niewie- :/, 
maniu kawiarni w jej obecnym „ Honoratka" słynęła u; naszym le. Zgod.a. Ale za to w jakim ga- ? 
stanie z zachowaniem dot.ychcza.- mieście, a także i poza jego gi·a- tunku! No i jeszcze jedna TZecz % 
cowego wys troju i cha-rak.teru lo- nicami, z doskonale parzonej ka- niebagatelnej wagi - wyjątkowo ~ 

__ Si ______ _ 

WAŻNE TELEFO'°''Y 

Informacja telefonicllna 
Straż Pożarna 08, 666-11, 
Po~otowie Rat.unltowe 
Informacja kolejowa 655-55, 
Informacja PKS: 
Dworzec Centralny 
Dworzec Pólnccny 
Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie E:azowe 
Pogotowie e11ergetyczn~ 
Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 
nie.czynne 

MUZEA 

03 
795-55 
09 

284-60 

265-96 
7~7-20 
835-4G 
395-85 
334-28 
2:rn-11 

SZTUKI (ul. Wieekowskieg0 :!6\ 
nieczyn·ne 

REKORD - .. Winnetou wśród se
pów" jug, b 'o. IZOdz. 10, 12, 14, ~ 
16. „Królowe Dzikie1Zo Zacho- ~ 
du" franc. od lat 15, IZOdz. 18, r) 

n ~ 
ROMA - .Kolumna Traiana" ~ 

(A) :rum. b 1o, godz. 10. 12.30, 15 ~ 
„rncydent" <Al USA. od lat 18 ~ 
godz. 17.30, 19.30 ~ 

STOKI - .,Wybacz i że.Etna.i" (A) ~ 
radz. od lat 15. godz. 15.30. „.re- ~ 
stem niewiernym meżem'" franc . ~ 
Od lat 18. _godz. 17.45, 20 ~ 

SWIT - „Dom wampirów" ang, 2 
od lat lJ, godz. 10. 12, 14, 16, ~ 
18. 20 . ~ 

So.n:sz - .. Jezioro OS-Obtiwo5oi " ~ 

.':i~ch~~ fa\ 1~o,;,5~o.7°%:) 1~~~: ~ 
od lat 15. godz. 18.30 ~ 

~ DYŻURY APTEK 

sprawna i naprawdę miłli obsłu- , , 

~--------------------------------------------------~----------------. ! ga. ~ Jak jest teraz? Posłużmy się ~ 
HISTORII RUCHU REWOLUCYJ• 

NEGO (ul. Gdańska 13) godz. 
9-17 

Kilińskl~go 1~6a. pl. Pako.fu 314, . ~ 
Piotrkowska 67, pl. Kościelny e, /.l 
Cieszkowskie!'lo 5. Felińskiego 1, ~ 
Obr. Stalingradu 15. ~ 

Szachów nie będzie 

Przedsiębiorstwo „Arged" odpo
wiada na nasze gru~niowe ,,Ob
serwucjeu: 

„ ... uprzejmie komunikujemy, że 
zarzuty pod ad.1·esem naszego L.a
kladti Usługowego 1111' 21 pny ul. 
Brzechwy 5 znalazły potwierdze
nie w rzeczywistoscl. Monter=y 
zatruclnieni w tym zakładzie fak 
tycznie pozwoli l i sobie na grę w 
s.zachy, iednakże nie odbywaio 
s i ę to w godzinac11 pracy (lak 
twietdzit nasz Czytelnl/c. - p>'i!lfl'· 
R.J Pomimo to kalego1·ycznie za 
broniliśmy .<tasowania takich 
praktyk w przyszłości. Pow1ado
miliśmy kterotcmika zakładu usłu
gowego, iż przy powtórnym 
stwierctzen•u takiego faktu w sto
sunku do personelu wyciągnięte 
zostaną sankcje dyscyplinarne. 

Oprócz tego skontrolowana zo
·•tala takze praca tego zakładu. W 
gnidniu stwierdzono przetermi
nowanie napraw kilku. lodówek, 
do których ;eclnak brakowalo 
części zamiennych 

Nasze przedsiębi orstwo nte o-
trzyrny wal.o d.otąd skarg na ten za
klad" . 
D.?iękujemy za zbadanie spra

wy. Mamy nadzieję , że wyjdzie 
to na dobre zakładowi usługowe
mu. a zwłaszcza jego klientom. 
A że w usługach nie wyrośniP 
now11 Ftscher albo l(ilrpow - cóż 
rob ić, sita wyższa. u. 

Części, części !„. 

„Kochany Reflektorku! Ty 
wszysl.ko wiesz (przesada! - R.) 
więc poradź m i gdzie mógłbym 
kupie' pasek klinowy do praUd. 

Jest to urządzenie podukcj! kra 
;owej, marki SfiL. Straciłem pięć 
godzin t 23 złote na przejazdy -
rezultat mojej wycieczki był źa · 
den. W jednym sklepie powie
dziano mi : może pan dostac taki 
pasek. ale za dwa tyslqce. Wte
dy go pan otrzyma razent z nou:ą. 
pralką . 

Dobrze. ale co niam zrobić ze 
starą. /;·t.óra jest c<?U;iem dobra, 
choć ma ten jeden fel.er?„. „ 

w. s. 

Podział ról 

Odpowtedź „Orbisu" na naszą 
notatkę z ko>ica stycznia: 

„ . .. z uwagi na to. że ni e pro
wadzimy obslugi turystów W!Jjeż
dza.1ącyc-h pruwatnie (poza sprze
dażą biletów k.olejow.t1ch i lotni 
czf}cli ) clo krajów /ca.p i talistycz
nych I Jugoslawii - <:a)ntu)emy 
się j eclynie organi~acją wyjazdów 
zbiorowych do tych krajów -
kwest ionari.usze paszportowe jaki 
mi dysponujemy oznaczone są 
piec::ątkq ,.wycieczka z biorowa 
„Orbisu". W związku z tym, 
klie>JJ,ów wy;eżdża;ących prywat
nie lcientjemy do v.:laściwych ko
mend MO lub do Komendy Miej 
skiej MO przy al. Kościuszl; i 19." 

Spra!L·a jest. jasna. Dziękujemy 
za wyjaśnienie . R. 

Czy spełnione marzenia? 

w związku z naszą notatką pt. 
„Ma.rzenia z ulicy Pięl<nej" dy
rekcja LPHS donosi nam, że 
„sklep nr 261 przy ul. Obywatel
skiej 2i w okresie od 3 do 11 
stycznia praco!L'a! w ograniczo
ny1n wynt?arze qoclzin z powodu 
choroby dwu osób. Realizując ży
czenia mieszf.;a1l.c6w zniienl.ono 
personc>l tej placówki, a po11adto 
wykonano niezbędne roboty po
rządkowe. mające na celu popra
wę warunków pracy w tokaln 
slclepowym. W ltiium sklep pra 
cować bęc/zie stale w godz. od 
6 do 21" . 

Mi.ejmy nadzieje. 
c;o11uje to naszych 
ul. Pięknej. 

że usatysfak
Czytelnlków i 

(~) 

Miejskie Przedsiębiorstwo B ti-
downictwa Komunalnego nr z od
powiada. na. zamieszczony 1,1; R. 
sygnaz Czytel.ników z ul. Gda.1i
sf,:iej Pl . „Beczką zł.ości" : 

„ ... by/a t 0 beczka ze środk'em 
inipregnacy;nym, niezl>ędnum IO 
c zasie remontu posesji. Chociaż 
.~rodek ten jest cuchnący ! do
kuczliwy - zresztą 111.e t11' ' '°' cli:i 
lokat.Cfrów, bo chyba w wl~ks:yr'I 
stopniu dla pracowników - t.' 
jednak musiał on zostać tam 
.<p1·owadrnny i użyty do odqrzy_ 
bien.la lJudynku i zabezpie~zeaia 
materia/u. 

iViewq.t.pllu;ie. 'bacząc na U~hlż. 
liwość I.ego środlw, ~'iervwnictw? 
bu!lu11..·l/ wi1ino w.11k:azać wi~!..: "~ą 
troskę 0 jego lepsze zabe.zµ ~ eCZ'-' 
n ie 1 szybkie usunięcie z GU''o
wy. Sial.o się to dopiero Z7 grurJ_ 
nia, a remont za lwncoyl s i ę 21 
grudnia. 
Stw i erdzając powyźsze fet kty 

pragiliemy wyjaśnić. że clo zaroą
du przedsiębiorstwa nie trafiły 
żadne syqnaly lokatorótc w tej 
sprawie. lVcale zresitą nie mieli. 
takiego obow i ązku. lecz i powo
dy zm usza)ące do interwencji 
nie powinny mieć mle/sr:a . Jeże. 
/.i jednak itti <ak sie stało, ro 
naświetlenie sprawy niech by 
był.o sprawiedliwe i obiel<tywne, 
Stwierd:enie, że na skutek inter
wencji becakę wyniesiono na Uli · 
cę - podczas gdy /.okatorzy uczy _ 
niU to sam.i -- Jest czystq zloś„ 
li.waścią. " 

Dobrze. :i:~ mamy okazję WY
.• wcliać racji i drugiej siron11, 
która zresztą otwarcie przy' -iaie 
się do błędu. pragnie iednak 
ob i<'l<t.ywnego naświetlania sp~atv. 

Cóż. lokatorzy tego nle !YJbi 
li. Zapewne pisząc do nas li.<t 
byli zdenerwowani - ro ich c~i:-
ści.owo tlttmaczy. R. 

Adres Reflektorka: •. Dziennik 
Lód1k.i". ul. Piotrkow•k~ H 
90-!03 Lódt. ,Reflektorem 1>0 
Lodzi". Nas1u telefony 337.ł7. 
Słl-10 

PISZCIE 1'0 NA8 I TELl!:FO. 
!l;UJCTE. CZEKAMY! 

najlepiej konkretnym przykładem. ~ 
D wa dni temu stali bywa!cy 1, 

„Honoratki"' ze zdziw ieniem zau- ?, 
ważyli, że na stoli.kach niP. ma, ?, 
tak jak to bylo od kilkunastu lat, :% 
cukiernic. Do kawy i herbaty po- ~ 
daje się już u·ydzie!any cukier w ~ 
kos t kach. Chyba w obawie, żeby :% 
ktoś sobie nie przesłodzi! ponad ~ 
normę ... Ale to w kof1c1i drobiazg. ?, 
Najgorsze, że kawa jest slabiu.tka ?, 
a herbata su·ym kolorem przypo- ~ 
mina 11ap6j firmowy. Na zwróco- , ~ 
ną u.wagę, że nie do takich ply- ?, 
nów są przyzwyczajeni, klienci ~ 
usłyszeli zdziwioną odpowiedź: ~ 

- - „A gdzie państwo dostanq ~ 
lensze". ~ 

'ro, że dobrą kawę herbatę ~ 
jeszcze nie tak dawno podawano ·?, 
tutaj w „Honoratce", przyjęto z ~ 
niedowierzaniem. Cóż, okazuje się, ?, 
że jeszcze nie tak odlegle, dobre ?, 

I 

czasu „Honoratki" należy zal i czyć % 
do prawie już nierea!nych. Mimo. ?, 
że rzeczywiście zachowano tu ten ? 
sam wystrój, to już jednak cha- /,: 
rak.ter nie ten sam. A jemu prze- % 

' cież „Honoratka" zawdzięczała. swą ~ 
slawę. ?, 
Zwracających na to uwagę kli- % 

entów wla.kicie!ka kawiarni żeg- ?, 
na słowami „Do widzenia dow- , 
cipnym państwu". % 

Ano, rzeczywiście, trzeba zmie- % 
nić lokal. % 

J. CYPERLING ~ 
P.S. Jak nas poinformowala dy- ~ 

rel~tor III Oddziału ŁPPG f{a. % 
wiarnie - Janina Antczak, o tym, % 
że „Honoratka" ma przejść pod ~ 
ich zarząd dowiedziała się dopie- (~ 
ro ... z prasy (!) Kiedy to nastą- 'j 
pi nie wiadomo. Mam11 jednak 1 
nadzieję, że wtedy ŁPPG zro- ' 
bi wszystko, żeby · przywró-

ARCHEOI,OGICZNE I ETNOGRA
FICZSE (Pl. Wolności 14) n ie
czynne 

CENTRALNE MUZEUM WLO-
KIENNICTWA (Piotrkowska 232) 
nieczvnne 

EWOLUCJO'.'IIZMU (Park Sienkie
kiew•icz.a) n ieczynne 

zoo 

czynne w ę;oct.z. 9'-15.30 
c.zyima <La go.dz. la) 

KINA 

(kasa 

DYŻURY SZPITALI ~ 
Inst~•htt Położnictwa i Gineko- ~ 

log-ii rui. Sterlin::a 13 - Klin iko. ?. 
Polożnic7.a. ul Cnr:<'-Sklodowsk ;<'i ~ 
l!i - Klinik? Ginekoln'{ii l d7icl · ~ 
n ica Górna Poradn ia 'K. ul. Fe- ~ 
Jj 1l ~k:er?o. ~ 

s,.,pital im. 111. Ma_durowicza ?. 
(Klinika P<>l.-Gln. AM) - dziel. ~ 
n ica Po•Jesie oraz z dzielnicy Gór- ~ 
na Poradnia K. ul. Prz:vbyszew- ~ 
skiego 32. ~ 

Szpital im. M. Kopernika - I.i 
BAŁTYK - _,Och, Jalkl pan sz.a- dzlelnJca Górna poradnie K Od- ~ 

Jony" ang. od lat 15. godz. 10, rzańska. Cieszkowskiego, Leczni- ~ 
12.15. 14.30. 17, 19.30 cza. Rzgowsita i Zapolskie.i 2. ~ 

LUT!'llA - „Strach na wróble' ' Szpital im. H. Wolf - dzielni- ~ 
USA. od lat 18. godz. 10, 12.15, ca Widzew oraz dzlelnica Batu- ~ 
14.30, 16.45. 19 ty oprócz Porad.n; K. ul. Sc- ~ 

POLO!'llA - .. Dzielny szeryf Lu- dziowska i Libella. ~ 
cky Lwke" franc. bo. iioctz. 10, 8?,pital ;m. H. Jordana - dziel- ~ 
11.45. 13.30, n.30. 17.30 „Em i- nica Ba!uty i poradnie J{, ul. se- "" 
granci'' CB> szwedzki, od lat 15 dzlowska i Libella. ~ 
godz. 19.15 Ci1irurgJa ogólna - Si.pita! ;m . ~ 

PRZEDWIOSNJE „Pierwsza Brudzi1'tskiego (Kosynierów Gdyrt ~ 
spoko.ina noc" wl. od lat 18. g. skicll 61) ~ 
9.30. 12. 14.3-0. 17, 19.30 Chlrurioa urazowa - s1.pital 1m. ~ 

WISLA - .. żyć razem" franc. Radlińskiego (Drewnowska 75) Z 
Od lat 18, godz. 10. 12.15. 14.30, Neurochirurgia Szpital im. ::::: 
17, 19.30 Barlickiego (Kopeińskieg0 22) ~ 

WOL!'IOSC - .. Kraksa'' w?. od Laryngolo!(ia Szpital im. ;il 
lat. 15, goctz. 10. 12.1 5. 14 .30, 17 Piro!(o·wa (Wólczańska 195) ~ 
19.30 · Okulistyka - Szpital im, Jon~ ~ 

w1,0KSIARZ - „Smiercionośny schera IMiliomo·wa 14) ~ 
ladunelł'" USA, od lat 15. godŻ. Chirurgia i Jar:vn.gologia dzie- ~ 
10. 12.15. H.30. 16.45 .. Po-top" cieca Szpital im. Korczaka 2 
cz. II. 1>01. bi<>. godz. 19 1Armi1 Czerw<>nei 15) '2 
ZACHĘTA - ,.Szary okrutnik" Chirurgia szc7.ekowo-twarzo\\"a ~ 

CA) rad.z. b/o. go<lz. 12.15. 14.30 - Smital im. Barlickie~o (Kop- ~ 
„Ta.femniczy blondyn w czar- cińsltie!Zo 22) · ~ 
nym bucie" franc. od lat 15, Toksvkolo.!lia - Instytut Medy- ~ 
.'lodz. 10, 17, 19.30 cyny Pracy (Teresy 8) I 

LDK - .. Zarn1>k p·ulanka'' franc. 
<Xi lat 15, godz. 17.30, DKF - NOCNA POJ\IOC LEKARSKA 1( 
godz. 20 ~ 

STYLOWY - „Macunaima" braq;. Noona pomoc leka,rska Stacji ~ 
od lat 15. godz. 16. 18, 20 Pogotowia Ratunkoweg-0 prr.y ul. ~ 

STUDIO - . Król areny" (Al Sienkiewicza 1 ~7 tel. 666-66. ~ 
radz b 1o. j(odz. 16.30 .. Andrie.i O!!ólnolódtki Telefonicz;ny Ptmkt ~ 
Rublow" (A) radz. od lat lS. Informacvinv dot.:vczacy Pracy ~ 
!l"<>dz. 18.15 nlacówek slużbv :ielrow!a. telefon ~ 

cić „Honoratce" dobra marke, za
chou,ując nie tylk-o styl, a.ie I 
charakter lokalu, w którym i obslu 
ga i oferowane slodko§ci i napo
je 'będą tradycyjnie na na,iwyżtzym 
poziomie. Obecna właścicielka n~-

GDY'.'IIA - .Szach krótmveJ bry 615-19. czynnv jest w godz. 7-15. ~ 
~ lantów" rBl radz. od lat t5 I!. . opróc:z niedz iel i świat. 2 
; 10. 12.15. 14.30. Poże~anie z fil- ~ 

wie1~ bowiem e to db11, (je) 

?, mem „Wahadło" USA, od lat TELEFON ZAUFA.."11,\ - 337-37 ~ 
/ 18. eodz.. 17. 19.30 czyn.ny w d·ni oows7.ednie od ~ 
l'l TATRY - .. Nat"komani" USA od 15-7. w n iedziele 1 święta - ca- ~ 
~ lat 18, godz. 10. J~.30. Kino !il- lą dobę. ~ 
~ ~ 

~"~~'''~''"''''"'''''''''"'''"''''"'"''"'"'"''''"~ 
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Igora . Mikulina 
o na • en1 
T

eatr Wielki. Sroda, 12 bm., godz. 
19. W. A. Mozart „Zaczarowany 
flet". Ten wieczór w operze bę-

dzie miał jednak szczególny charakter. 
Należy on do Igora Mikulina, którego 
słuchać będziemy w partii Sarastra. To 
jego jubileusz. Mija 40 lat pracy na 
scenie. 

- Nie zdaję sobie na·wet sprawy, że 1.o aż 
tyle czasu minęło. Chyba los mi sprzyja. Wy-

. starczy. że wrócę pamięcią do lat okupacji, 
kiedy to. co najmniej kilkakrotnie, dziwnym 
zbiegiem okolicznosci. ja i moja rochin.a uszliś
my z życiem. Dziś, aż wierzyć mi się nie chce, 
że i powstanie warszawskie i obóz w Prusz
kowie udało się przetrwać ... 

- Wróćmy do ponątku Pana pracy a.rtysty
eznej, do pierwszy~h z tych 40 lat. 

- Pierwszym miejscem pracy. a bylo to w 
1934 roku. była Opera War~zawska. Tuż oo roz
strzygnięciu O;lólnopolsk1ego Konkur,u Śpiewa
czego. o~loszonei::o przez Polskie Radio, jako 
jeden z laureatów. zdobywca n na.grody, otrzy
małem swój pierwszy an~aż. Miałem wtedy 
2 lata studiów w Wielkopolskiej Szkole Muzy
cznej u prof. Potemskiego. Zanim zdążyłem 
jednak dobrze okrzepnąć w Operze Warszaw
skiej, przyszła wojna. Tak jak wielu kolegów, 
występowałem w czasie okupacji w polsk'.ch 
kawiarniach artystycznych. Pierwsze dni wol
ności przeżyłem w Poroninie. Tam też. dziw
nym zrządzeniem losu. znalazło się w'elu śpie
waków. Daliśmy wtedy. w zimie 1945 roku, 
wielki kl}nc:-ert w Zakopanem. Ale trzeba hylo 
pomyśleć o stalej pracy. Tak się szczęśliwie 
złożyło. że spotkalem w Krakowie dyrektora 
Zygmunta Latoszewskie!!o i z nom razem po
jechalem do Poznania. W 1946 roku partią Sko
luby w .,Strasznym dworze" rm:począłem po
wojenny rozdział pracy. śpiewa.iąc zarówno w 
operze (m. in. Don Basilia w „Cyruliku sewil
skim", Pimena w „Borysie Godunowie" .. Me
fista w „Fauście"). jak i w filharmonii. z któ
rą często .ieźdz:ilem w teren na koncerty szkol
ne. Tę działalność kontynuowakm zresztą jesz-. 
cze do niedawna w L'l<lzi. 

- Jest Pan tu od pierwszych dni sceny ope
rowej.„ 

- Artysta dbający o swój rozwój nie pÓwi
nien siedzieć zbyt długo w jednym miejscu. Ja 
już chyba nawet zasiedziałem się w Lodzi. Ale 
nie tracę na tym. Odpowiada mj atmosfera 
tego mia ta, .stosunek do twórczości arty.;tycz
nej, poziom zespołu. Po prostu de>brze mi się 
tu pracuje. Od początku wszyscy wierzyliśmy 
w to, co robimy, że nasza praca ;est niezbęd
na. Nasz zespól praoowal w tym pionierskim 
okresie z niesłychanym entuzjazmem i pasją, 
z radością. Później nowy gmach, świetne wa
runki, stały się jeszcze większą mobilizatją 
i zach,ętą. 

- Pamiętamy Pana, jako Don Pasquale'a w 
„Do-n Pa.squale", Spa.rafu<:-ile'a w „Rigoletde", 

Kecala w „Sprzedanej narzeczonej", Kończaka 
w „Kniaziu Igorze", Sarastra w • Zaczai·owa
nym flecie" l w wielu jeszcze ion'ych rolach. 

- Z tą ostatnią wiąże się jedno z wielu nie
przewidzianych warzeń. Otóż padczas któregoś 
spe.ktaklu. gdy już roupocząlem swoją partią, 
a sp1ewam ią ste>jąc na środku scenY, akurat 
na zapadni. ta zaczęła zjeżdżać w dól. Przez 
ułamek sekundy nie w!edzialem co się dzieje. 
Ale na szczęście zdążyłem jeszcze zrobić krok :v górę i wynurzyć się z czeluści. Oka7.ało się, 
ze mechamk opad się niechcący o dźwignię 
zapadni. 
Wymienił.a tu pani kilka_ moich ról, akurat 

tych bardro bliskich mi 1 niezapomnianych. 
W moim odczuciu każdy z ludzi sceny jesł 
do pewnych ról szczególnie predysponowany. 
Mnie odpowiadają liryczne. Nigdy np. nie 
umiaJbym chyba zaq;rać postaci brutala. Błę
dem jest. sądzić. że śoiewak może WYkonyw.ać 
wszy•tkie partie napisane na i"G?o głos. 

- S11iewacy-aktorzy - ta.k chyba. na.leżałoby 
mówić o artystach <>Pery.„ 

- Gdy jestem na scenie, żyję ia!cby podwój
nym życiem: aktor analizuje to, oo mbi śpie
wak. a ten znów prncę aktora. Chyba dzię!d 
temu, już w bez;pośrednim działaniu. nie cz:u ję 
tremy, choć wcześniej, zanim zacznę swoją 
rolę. nie jest ml obca. 

- .Jest Pan niezwykle czynny zawodowo. Ja• 
ka Jest recepta na ta-ką kondycję? 

- Bardzo popularna. choć niekonsekwentnie 
na ogół przestrzegana: uprawiać soort. .Jestem 
za radosną kontynuacją młodych lat. Wio5hr
stwo. jawa konna. tenis. płvwanie - te dy
scvoliny uprawiam ciąG(le. Ponadto niezbędna 
jest umiejętność odpocrywani11. trzeba znaleźć 
chwilę „wyłączenia się". Nade wszystko zaś 
trzeba kochać to, co się robi. w tym znajd:>wać 
satvsfakcję o~obistą, mając przy tvm św:ad()
mITTć. że służy się inn).--m. To jest taki mój 
model dobrej roboty. Chciałbym jegzc:re dlu\!;o 
poz:ootać na scenie. My~1ę też, że warto by 
sprób,.,.wać pracy pedagl)gicz:nej. 

- Zatrm najlepsze życn•nia spełnienia. pla
nów i do spotkania. na jubileuszowym przed
stawieni u. 

- Be>ję się trochę tego wieczoru, ale jestem 
szczęśliwy. że władze miast.a i dyrekcja teatru 
umożliwiły mi przygotowanie uroczystości. 

Rozma.wia.ła.: RENATA GRZELAK 

(„Bałtyk", „ Włókniarz" 2-15 marca) 
spośród wyróżnianych, na- datek: ,.Historia sentymentalna" -

14 gradza.nych i dyskutowa-1 reż. Z. Orczewska) .. „Zegarmistrz _od 
nych filmów ubiegłego św. Pawła" - rez. B. Tavermer 
roku wybrano do .. Kon- (prod. franc.). Film otrzymał na-

specjalna n.a MFF w Cs.nnes). Kon
frontacje 74 kończy „Romanca. o 
takocha.nych'' reż. A. Mkhalkowa
Konczałowskiego. Jest to dramat 
dwo.ii;i;a młodych ludzi rozdzielonych 
przez wojnę, (Grand-Prix w Karlo
vych Varach). 

frontacji 74". Pierwsza grodę specjalną na MF'F w Berli-
pro,iekcja w niedzielę, nie Zach. Fabułę st.anowi historia 
(2. marca) . Jak zaw- ojca. który sz:uka me>tywów mor-

sze ze~taw zaczyna film polski - derstwa popelnionego pi-zez syna. 
„Ziemia. obiecana" reż. A. Wajdy. Ekranizacja kilku z opowieści z 
Następnego dnia .,Pr1.:epowicrlnia" tysiąca i jednej nocy jest obraz 
(prod. meksyka1'lska) reż L. Ako- P. Passołiniego „Kwiaty z tysią
riza. Jest to <lramat społeczny o ca i jednej nocy". (Wielka nagroda 
życ-iu ws.i Obraz ten wyróżniło jury 

Pro.iekcjp odbywać 5ię będą w 
dniach 2-15 marca w kinie .,Bał
tyk" i „Włókniarz··. Karnety. od 
20 bm. rozprowadzać będą kasy 
kin. (rg) 

na MFF w San St>b~.•tian. 4. III. 
„='iie oglądaj się teraz" (prod. ang.- r'"-..t;.,""'~-'""'.-..'"''"''°'"'"'....,~'"',_,.~~::._v..,_v:.._...r;_v;v;._~v...,..,~~~...1;.:,_~~ 
włoska). reż. l\1. Roeg. - Film o 
prz:eczuciach I intuicji (horror). Do
datkiem do projekcji będzie krótko 
metrażówka R. Antoniszczaka .,Że
gnaj paLol(. 

Węgierski film „U kresu" reż. G. 
Maar. zobaczymy w 5rodę (5.III.). 
Ten współczesny dra.mat społecz.ny. 
ukazuje le>sy emerytowanego dyre
ktora i działacza politycznego. (O
trzyma! Grand- Prix na MFF w Mann 
cheim 74). Dodatek: .,Nam-Dinh" 
- A. Brz.ozow<kiego. KJ}lejny tytuł 
- „Strach zżera duszę" - (prod. 
NRF). reż. R. N. Fassbinder. Film 
ten mó-..\'i o przeżyciach sorzątac-zki 
i młodszego od niej o 20 lat maro
kańskieG(o chłonaka. (Nagroda 
FIPRESCI n.a MFF w Cannes). 
i. III. czechosłowacki obraz reż. 
J. Balik.a „Kochankowie roku 
pierwszego". Odtwórczyni głównej 
roli - Marta V.anourova, grająca tu 
bylą więźniarkę obozu koncentra
cyjnego, otrzymała nagrotlę na MFF 
w Karlovych Varach. (Dodatek: 
„Ja&trzębie" - S. Manturzewskiego 
i S. Niedbalskiego>. „Zlot~ Palmą" 
na MFF w Cannes - 74. wyróżnio
ny był film F. F. Coppoli „Rozmo
wa". Jest to opowieść sensacyjna. 
Detektyw otrzymuje zad.anie reje
strowania tajnych rozrr.ów. Film 
wyświetlany będzie -..vraz z krótko-· 
metrażówką K. Nowaka „Scherzo". 

W niedzielę, 9. IIT. „Czerwona 
Kalina" W. Szuszkina (prod. ZSRR). 
Jest to współczesny drama: obycza
jowy. Historia 40-letniego mężczy. 
zny, ktory po wyjściu z więzienia, 
próbuje uporządkować 5Woje życie 
(nagroda główna na MFF w Bakul. 
„Amarcord", to głośny obraz F. 
FeWn!ego_ Głównym motywem fa
buły w lej komedii satyrycznej są 
przygotowania mieszkańców włos
kiego miasteczka do uroczystego 
przyjęcia przedstawicieli związku 
faszystów. (Dodatek ...: „ Winda" 
reż. J . Kucia). I I. ITT. „Żądło" -
obraz G. R. Hilla (prod. USA). na
grodzony mst.al oskf!rami za scena
riusz. reży.<erię, monlaż, muzykę, 
dekorację i kl}stiumy. Akcja tego 
kryminalnego filmu rozgrywa się w 
latach 30-ych i opl)wi.ada o dwu 
osz:ust.ach. którzy chcą doprowadzić 
do ruiny bankiera, odpowiedzialne
go za śmierć ich przyjaciela. · W 
śmdę 12 III. „Derwisz i 
śmierć" (prod.· jui(osłowiańska) reż. 
Z. Velimirovic. Akcja toczy się za 
panowania tureckiego w Bośni. (Do 

Bisior, molorstwo • 
I teatr 

ystawy malarstwa spotkania. filmy. koncerty - a wszy
stko w zakładlie pracy, to tylko niektóre z form orzy
bl iżania i upowszechniania te.l!O. CO nazywamy zyciem 
kulturalnym. Słowem. coraz pt>pularnieisza kultura 

,.z dostawą . do miejsca oracy" Przedsiębiorstwa prześci~aia 
się w pomysłach. CzasE'm gorzej bvwa z re.aliz.acia - czyt.a.i: 
popularyzacją świetnych ciekawych imprez wśród z.ałoG(i. Jed
nak warunki lokalowe. szczególnie w nowvch przedsiębior

stwach prowokują wręcz do dz'alania. Dobrze .~talo się. że 
ludzie odpowiedzialni za >prawy kulturnlno--0świ.atowe i socjal
ne w przed<;iebiorstwach. szukają sojuszników w instytucjach 
mogącyC'h i chcacych przyjść im z pomocą. 

O woich planach i zamierzenia~h informowały ostatnio 
dziennikarzy Z1klady Tekstylno-Kon{ekcyjne „Teofilów". Każ
dego kto orzychodz1 tutaj. interec;uje oczvwiście przede wszy
stkim modna i efektowna produkcia. imponującv wygład no
woczesnych hal, nie zaś sprawa która nas sprowadziła do 
zakładu Wchodzimy do sali konferencvinej. Taka jak wiele 
innych. Z tą tylko różnicą, że gole zazwvcz.ai ściany. tu ozdo
bione są dziełami malarzy polskich. zebrane w cyklu .. Pejzaż 
XIX wieku". To nie reprodukcje kupione dl'1 cl~koracji po
miesi;czenia. leci oryginały, udostępnione zatodze przez„. Mu
zeum Sztuki. 

„Teofilów" nawiązał bowiem ścislą współpracę z Muzeum, 
zapewni! sobie możliwość korzystania z jego zbiorów. Wysta
wy zm'.eniać ."ię będą co miesiąc. W czasie ich t•·wan?.a. co
dziennie w godzinach 12-15 w sali dyżuruje plastyk. slużacy 
inform'łcją. czy radą praktyczna (np. jaki obraz - oczywi~cie. 
nie z kolekcji. powiesić w mieszkaniu). Zadbano także o ulot
ki. reklamujace różnego rodzaju wv~t.awv. z:ichęcaiace do 
zwiedzania l\~uzeum. Ponadto ek.spozvcia była iuż znakomitym 
i niespotykanym tłem dla pokazu mody, prezentującego ko
lekcję z bistoru. 

Na dole w hallu wielki n.apis: „Teatr Powszechny zapra
sza", niżej zdjęcia i informacje. Z ta sreną „Teofilów" oozo
stajc w ścisłym kontakcie. Niebawem może się on Jeszcze bar
dziej zacieśnić. bowiPm wykańczany właśnie. przylegający do 
zakladu budynek, w którym mieścić się będzie klub i sala 
widowiskowa ma szansę zostać siedzibą kameralne; ~ceny 
Teatru Powszechnego. Na razie trwają na ten temat pertrak
tacje i uzgodnien ia. Zbyt olytka scel)a. fatalnie rozwiazane za
plecze. nieco komplikują realizację tei::o oomyslu. Swoją dro
gą projektanci dbając o piękny wystrój wnetrza - lustra. mo
zaiki w hallu o funkcjonalności sali widowiskowej. zwłaszcza 
sceny nie pomy~leli. „Teofilów" i ta\( mia! szczęście. bow\em 
do sali, o której mowa. weiscie iest zarówno z terenu z.3kla
du, jak i z zewnątrz. S1owem. służyć może pracownikom a także 
m\eszkańcom osiedla. Na samo roz:pl~nawanie sali wido\\'iskowej 
niestety inwencji nie starczyło: być może inwestor nie brał 
pod uwagę szerszych jej funkcji. A szkoda. Warto o tym 
myśleć przy budowie kolejnych zakładów. 

ZTK „Teofilów" - młode stażem. idą śladem doświadc.wne
go „St.omilu" i „Elty", gdzie sprawy popularyzacji i uoow
szechni.ania kultury i sztuki weszły na stale w życie przed-
siębiorstwa. (rg) 

inęly lata. kiedy pi.sanie o I To są osiągnięcia, przyznajmy, , 
łódzkich bibliotekach p_ub- znak_o~1ite. Teraz jednak z kolei s 
licznych nasuwalo wiele prze.idzmy do negatywów. zaczy- . atvrv 
niewesołych refleksji. Obec i:iając od stwierdzenia. _że nieooko-

nie, wiele zmieniło się na lepsze. iącym problemem sta1e się obec
Tak więc w roku 1974 dzialaly u nie zbyt powolne tempo przyro-
nas 92 biblioteki publiczne, w stu bibliotek publicznych w sto-
tym: MBP im. Waryńskiego. 5 sunku do iście dym1micznego tem-
dzielnicowych. 53 rejonowe bib~io: pa, w . jakim _rozrastaia się . nowo I 
teki dla dorosłych. a 32 dla. dz1ec1 powstaiące osiedla. Łączy się z 
i młodzieży. Z ich księ_G(ozbiorów. tym również pogorszenie się stanu 
liczących l.600 tys. woluminów. sieci bibliotek łódzkich. . 
korzystało 180 tys. czytelników. A Ostatn io otworzone biblioteki ; Grosza 

''Retr 

więc. co piąty mieszkaniec Lodzi. łódzkie maj'.\ charakter sp~ciali- : 
czyli 23 czytelników na 100 miesz- styczny sluząc określonym srodo- i 
kańców. wiskom. Są t.o biblioteki szpital-

Ale inne jeszcze fakty notuje- ne (niezwkle pożyteczne!) oraz te. 
my petni regionalnei dumy. Przed kt<;ire . powstały przy komite~ch 
paru laty oddano do użytku lulka dzielnicowych PZPR. Natomiast, 
istotnie reprezentacyjnych biblio- aczkolwiek w roku bieżącym Prze
tek, wśród których bodaj naipięk- "".id.ywano zakoiiczenie _budowy 8 
niejszymi. największymi i n.ajbar- b;bltotek w now~ch os1.edlacl_1 
dziej now@czesnymi. są: Dzielni- nie oddano do uzytku zad.'1eJ 2 
cowa Bibl. Publ. Górna, ul. Ga- nich! 
gar ina 11 (ponad 700 m kw!), 16 Na osiedlu Retkinia, gdzie miesz 
RBP dla dzieci i młodzieży na ka obecnie przeszlo 20 tys. osób, 
Górnej, ul. Tarzańsk.a 124; Dziel. nie ma w ogóle żadnej biblioteki. 
Bibl. Publ. Lódź-B.aluty, ul. Roj- A na całym 60.tysięcz.nym Teofi
n.a. 39. lowie działają tylko dwie biblio-

ywa,, 
teki ala dorosłych i dwie dla dzie-
ci. 
Poważ.nym problemem staje się 

również w tej chwili st.an po
szczególnych lokali bibliotecznych 
Bodaj w najfatalniejszych warun
kach. w lokalach nie nadających 
sie już do użvlku. pracuje: 19 
RBP dla dzieci i mlodzieży Ba
łuty. (ul. Zabia 3). Dla zamkniętej 
z powodu budowy oczyszczalni 
wody 3 RBP dla dzieci i młodzie
ży na Polesiu (ul. Inżynierska 4). 
nie znaleziono dotąd nowego lo-· 
kalu. Zamknięto również - 10 
RBP dla dorosłych w Sródmieściu. 

Z braku możliwości przeprowa
dzenia się, w bardzo złych warun
kach lokalowych pracują 2 RBP 
dla dorosłych na Górnei (ul. 
Rzgowska 165). 1 RBP dla dzieci 
i młodzieży Polesie. (ul. Perla 9), 
która od dwóch lat jest subloka
torem biblioteki dla dorosłych i 
całą ctziałalno~ć prowadzi w ma
le[1kiei czytelni. 

I tak artykuł ten, utrzymany 

Teatr 77 zaprasza na wernisaż te alralnv pt, .. Retrospektywa" JO bm. 
o g-o:.lz. 19. Zaoros?e!1f„ n1ożna otrzyn1~r w Komisji Kultury ZL 
SZSP (W o;-odz. 12-18. ul. Piotrlrn wska 77). Snektal<l .Retrospekty
wa" zostal nagrodzony na Lódz.Jtic h Spotka.n.iach Teatr;tin~·~h w 1974 r. 

ooczątkowo w kolorach jasnych i 
ootymistycznyl'h. w drugiej swo
jej części obfituje w barwy ciem
ne. Wynika to zaś z faktu, że tem
p<> modernizacji i ulep•zenia sie
C'i lfidzkich . bibliotek pubłicznvch 
ule<i;ło . o~tatnio jak edyby zaha
mowaniu. 

MIECZYSLA W JAGOSZEWSKI Fot, W!. Pietrzyk 
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:rot.: A. Wach 

W Salonie Sztuki Wspólczesnej 
artystyczne wydarzenie: otwarta tu 
została wys ta wa prac znakom i te
go niemieckiego rysownika i sa
tyryka Georga Grosza. (1893-t959). 
zorganizowana przez GocthP-In
stitut w Monachium. we współ
pracy z BWA w Lodzi. 
Wśród rozlieznych postaci, prze

wijających się przez rysunki, pa
stele i cąllage znalazł się równ1eż 
bohater słynnej oowieści Haszka 
- dzielny wojak Szwejk, który 
„melduje posłusznie że jest g·łu
pi" i słucha wskazań swoich wo
dzów: „stulić gębę i dalej słu
żyć". 

Myślę, że Grosz nieprzypadkowo 
zainteresował się tą postacią. Po
równując charakter twórczości i 
postawę sooleczną Grosza i Hasz
ka chwilami znaleźć w nich moż
na pewne zbieżności. Tylko że 
broń s.atnycma. iaką oba.i włada
li nie była iednakowa. Haszek 
w swoich kapitalnych wypadach 
osm1esza adwersarzy, natomiast 
Grosz raczej ~ zohydza ich. OPO
wieści' Haszka przy ich mądr<'i 
tendencji są zabawne. natomiast 
satyry· Grosza - l(roźne i okrut
ne: np. rysunki z jego teki „Ecce 
homo". w skład których wchodza 
wcze.śnieisze prace artvsty. Mówi 
ona zarówno o walorach warszta
towych lak i o poglądac:-h spoleC7-
no-poli tycznych Grosza. którv dość 
wcześnie związał się z niemiecką 
lewica. 

Za swoje rvsunki twórca o!rzv
myw.al powaime nagrody i kara-

ny by! ... za blużnierstwo; dominu- manów", „Kryzys" itd. 
ie w nich wi_elka pasja _demask.a- I _strasz.ny jest ten ~wiat i strasz
torska i mtmiętne pragnienie po-

1 

nt ludzie których Grmz nie usi
kazania gorzkiej dla wielu praw- h.~.ie zre.habilitować'. ale orzociw
dy. me: grozna prawde o ntth ·prze-

' 

kazuje w satyrvczno-lrnryk1tural-
Grosz odważny i krytyczny, nej deforma~ji Wagę zaś tvch 

atakuje burżuazję niemiecką i treści akcentuje POprzez madry 
szumowiny społeczeństwa z okre- dobór środków formalnvch: zna
su kończącego się cesarstwa wil- komity jest ieG?o warsztat, nieo
helmowskier.:o i początkowych lat mylne oołożenie kreski. 
po pierwszej wojnie światowej. Na wystawie powyższej znalazl.y 
Tematu szuka na marginesie co- się również książki wydane przez 
dziennego życia ówczesnego Ber- Grosza, lub ilustrowane orzez 
lina. Już same tytuły mówią o niego, dalej kartki pocztowe oraz 
rodzaju i temacie tych rysunków, fotografie. przybliżające do nas 
a więc ,.Handlarz żywym towa- I.arówno postać. jak i twórczość 
rPm". „Wieczór piękności na uli- te!(o znakomitego antyf.aszystow-
cy Mot:!:str.asse". „Mord seksu.al- skiego artysty niemieckiego. 
ny przy Ackestr.asse", „Dzień Ger- M. JAGOSZEWSKI 

Rok Toniasza Ma1ina 
Rok 1975 obchodzony będzie Jako „Rok Tomasza Ma.'1na", bowiem 

16 czerwca m:Ja !OO rocznica urodzin wielkiego pisarza. Jego rodzinne 
miasto Lubeka planuje zorganizowanie cyklu uroczystości jubileuszo
wych, w czasie których po raz pierwszv zostanie orzyznana nasiro11a 
im. Toamsza Manna. Obok opery Beniamina Brittena .. Sm;erć w Wene
c.Ji" wystawiona będzie w "·ersji 1rn17yc1.ne.i jedna z ,1owel pisarz, . oraz 
udramatyzowana ,.Lotta w Weimarze". Heskie Raćlio i TV przygotowują 
ekranizacje .. Buddenbrooków·•. · 
Franldurckie wydawnictwo S. Fischera (RFN). które począwszy od 
.. Buddenbrooków" drukuje prawie w~zystkle książki tego autora. olanu
je w br. nO\\'e wydanie dz;e1, tąc•nle z dodatkowym tomem. l<tórv za
""erać będcle tekst~· dotąd nie drukC'w~ne. Na prTelomie roku nak!a. 
dem wvdawnictwa ukazał ''e .. Lubecki kalenda17 Toma„a Manna". któ
O' obok zdj~ć o ;~A rz~ 1 jego rodziny. 7R\\·iera 7.:djc<!ia m:asta ora1. npra·· 
<'owanv w tr1erh .ie,.vkarl1 tekst wprowadzający i blbliografie dziel auto
ra „CzarOdiiejskiej Góry", 



ANTHONY BEll.KELEY Tłum, I. DĄMBSKA 

- Czytalem tei I o tym - powiedzial Alec - Mów dalej. 
- Więc kiedy nasz.a para powróciła z Francji, kupili duży, 

wygodny dom w miasteczku Wychford, leżącym około 15 mil 
od Lcmdy1w i mającym .ze stolicą doskonale połączenie ko
mtinlkacyjne. Tak zatem nasz przyjaciel John jeździł do Lon
dynu codziennie z wyjątkiem sobót. W 18 miesięcy po po
wrocie Bentleyów do Anglii ojciec. zamiast normalnie wyco
fać się z interesów. robi coś lepszego, bo umiera. pozostawia
jąc calą firme obydwu syn-0m, którzy w nie.i pracują, a do
kta<lnie.i 2/3 Johnowi i 113 Williamowi. Trzeciemu synowi, 
Alfredowi, pozostawia prawie calą nieruchomość firmy której 
wartość wynosi mnie.i więcej tyle samo, co udział Williama. 
Tak więc John, ulubieniec ojca, jest najbardziej wygrany 
x całej trójki. Tyle więc był-0by do powiedzenia o dziejach 
r<>dziny. Zapamiętałeś wszystko? 

- Tak - skinął głową Alec - Zdaje scię, :t.e m.niei więcej 
to wszystko wiedziałem przedtem. 

- Tak więc przejdźmy teraz do małżeństwa Bentleyów. P.:r 
wiedz mi, czy stworzyleś sobie Jakiś obraz pana i pani Ben
tley? 

- Nie, absolutnie nie. Całą uwagę skoncentrowałem na fak
tach a !11ie na charakterach. 

Roger pokiwał głową z wyrazem n.agany. 
- Wielki błąd, Ą1eksandrze, wielki błąd! Jak cl 5ię zda.ie? 

Co jest najbatdziej interesujące w znanych przypadkach zbrod
ni? Nie same w S-Obie takty, ale charaktery Judzi biorących 
udział w tej grze. psychika mordercy, psychika ofiary, ich re
akcje na gwałt, wszystko co czują myślą i co cierpią. Wszy
stkie towarzyszące okoliczności, przyczyny, wszystko to wyla
nia się z charakteru. Same fakty mają drugorzędne znacze
nie. Jeszcze raz powtarząm, te to wielki blątl z twoj€j strony, 
wielki błąd. ~ 

- Przepraszam. zda.ie się, :t.e fle .!!ię wyraziłem. Cóż wobec 
tego mógłbyś powiedzieć o psychologii Bentleya? 

-7-

- No cóż? John Bentley to człowiek robiący w iele z.amie-
1zania dość irytujący, bardzo z siebie zadowolony ! stale tro
ucący się o swoje zdrowie; Prawdopcdobnie kawał hipochon
dryka. Brat William żył :r: nim zgodnie. niewątpliwie głównie 
dlatego. 7.e sam był podobnego uspo!obienia. Ale żona nie była 
.z nim szczęśliwa. Robila wrażenie pogodnej, wesołe.i kobietki , 
lubiącej gdzieś pójść, zabawić się - teat~y. dansingi, !cluby. 
wycieczki samochodowe, towarzystwo. Ot. tego rodzaju rzeczy. 
A teraz wyobraź sobie połycie tych dwojga i nie zapomnij. że 
by.ta od męża o 16 I.at mł6dsza. Ona chce iść na dansing, 
a on nie ponieważ to zaklóciloby jego normalny wypoczynek, 
ona ciągnie go na Wyścigi, a oi1 boi się. że dlugie przebywa
n ie na powietrzu narazi go na przeziębienie. ona chce iść do 
teatru, a on obawia się że ktoś siedzący obok zarazi go gr~r
pą, No i oczywiście zdarza się to, co się w takich wypadkach 
:i:wykle zdarz.a. Ona znajduje sobie innego mężczyznę do fo
warzystwa. 

- Aha! - .zauważył domy•1nie Alec - To Allen! 
- Właśnie! Allen! W tym punkcie zaczyna .się wla~ciwie 

sprawa Bentleyów: w cz.asie tego week-endu jaki pani Bentley 
spędził.a z Allenem w Hotelu Bischi·om>.1. 
~ No, nareszcie do!żllśmy do sedna! 
Roger umilld na chwilę. żeby zapalić na nowo fajkę która 

zgasł.a pod wpl}-Wem jego elokwel'!cji. 
- No więc.„ doszliśmy do sedna. A st.alo się to 27 czerwca. 

Pani Bentley wróciła do Wychford dopiero 29 i powiedziała 
mężowi, że odwiedzała swoją dawną przyjaciółkę z Paryża. 
Bentley. jak się zdaje. nic'zego nie pod~.inewał. alp nabrnl 
jakiegoś uprzedunia do Allena. Ze słów brat.a pana Bentle"a. 
Williama. który całe !ato spędzał w domu John'!ł. dowiaduiP
my się, że John zabronił żonie utrz. mT.v~nia j:łkichkolwie~-: 
dalszych kont.aktów z t~·m człowiekiem. żona wyśmiała go 
i zapvtala czy jest zazdro;,-ny. 

- Ta bezczelność z jei strony'. 
- O. w tych warunkach !"'.> całkiem naturalne. Bentley 

odoarl. że ab olutnie nie je·t zazdrosny. ale oo prostu WV"d•ie 
je.i instrukcje. która ona winna wykonać. M'łdame. orze~t.aiac 
się i'miać, powiada. żeby nie był idiota. Jednym ~lo\Yem do
chodii dr> ootwornei kłótni .w obecności hr,.,ta Willi'łm,. M"
dame pędzi na górę źeby spakować waliz!"~ i wyjechać do 
Francji. 

- Szkoda. że tego nie zrobił.a! 
- Zgadzam się. Jednak na arenę wkrana brat William i na-

kłania ją, żeby zost.ala chociażby na noc - a rankiem spro
wadza niejaką panią Saunderron, mieszk.ającą przy te.i samej 
ulicy. z którą pani Bentley bardzo się w ostatnich czasach za
przyjaźnita. Poa il!i wpływem pani Bentley zmienia post.ano
wie11ie i jaszcze tego ~.amegó wiec1ora dochodzi do wielkiej 
sceny pojednania między Johnem i Jacqueline. Wszystko to 
miało miejsce 29 czerwca. I lipca pani Bentle\· kupuje w miej
scowej drogerU dwa t14ziny papierów nasyconFh areszenikiem 
- n.a muchy. 
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POXIEDZU.LEK, 19 LUTEGO 

PROGRAM I 

10.0il W\ad. 10.08 Muzyka popular
na . lO.io „Wyso iarze" - fra<l'rr!. 
10.40 Melodie ekranu. ll.00 „Gór· 
nik" ekspres muzyczny. ll.18 
N ł~ tylko d!~ kierowców. ll.25 Re
!teksy. 11.30 Koncert przed hejna· 
Iem. t2.05 Z kraju i ze świata. 12.20 
Chw:la muzy ki. 12.25 Fragm. musi· 
ca li J. Talarczyka. 12.43 Koncert 
życzeń. 13.00 Spiewy staropolsk:e. 
l:i.1:; Roln iczy kwadrans. 13.30 Zimo. 
wy koncert. 14.00 „Wieś tańczy i 
śpi ewa·'. 14.30 Soort to zdrowi e. 
14.35 Przeboje M. Legranda. 15.00 
Wiad. 15.0j Listy z Polski. 15.10 
Muzyka populnrna 15.35 Nowości mu· 
cyk;. 16.0o Wiad. 16.10 Propozvcje 
do L;stv Przebojów. 16 30 Aktualno
ści kulturalne. 16.35 Me!od'.e Rzymu 
i Madrytu. 17.00 Radlokurier. 17.20 
Kompoz)'torzy X Muzv. 17.40 Gra i 
śp if'Wa .Timmi Hendrix 18.0n Muzyka 
l aktualności. 18.25 Nie tylko dla 
kierow"ó"' 18.30 PrrebolP no11 sto'>. 
lq.on T wydanie dz;<enn'.ka. 19.15 
Go<c'e naszvch estrad. 19.•'i Rytm. 
rynek. reklama. 20.00 Na ukowcy 
ro'nikom. 20.1:; Plvto•f'ka. 20.50 Kro
nika sportowa 21.00 Uczeni w aneg· 
rlO<"'i„. 2' .1!'.i F. ... h lł m~ ,,'1; .<'?~nP. . 21.d~ 

Rvtmv lat ~o l'-'Ch. n_nq Tl "'''cla,,,;e 
dz'en C1 llrn. 22.15 RYtmv lat 50-tvch. 
22.30 Rytmy lat 70·tych. 23.00 Wiad. 

PROGRA„~ H 

8.35 My 75. 8.45 Pieśni t ta1'ice. 
9.on Muz:vka opeirowa. A.20 Propo1Y· 
c.ie muzw·zne. 9.40 Tu Radio Mo. 
s1'wa . 10.no „Ba1ladp o d:ablilw i 
l:c-Pntm rzarnei matti i'' - OP'QW. 
lO 20 Chór PR. 10.40 Sm·awv ro
ch;;enne. 11.on T)\a k1. vn .. G<>rycz 
•'•WYH - słuch. 11.30 Wlad. tl.~'i 
Postęp. dom. nowoczesność. 11.45 Od 
Ta•r do Baltyku. 12.05 Komunikaty 
(fJ). 12. tO „ w poszukiwaniu rezerw" 
- rep. (Ll. 12 25 Zeso. l•1strumen· 
tnlne M. Jan ' C'7a I S. KolankoW
sko"'gn (LJ. 12.40 „5 minut o spor
cie" (Ll. 12.45 Soiewają l!rupy „A 
Vista" l „Pro Contra'• (L) 13.00 
.. R0<l ::t r~rt;1 w ks~tt't-cen' 1 u~taw\r-7-
nvm" 13.~0 Jazz. 13.~0 Wh1d. 13.~5 

-- -i -- -: = 
mowicz. 19.4-0 K.o.ncert sym!onlczny. 
21.30 z kraju I ze świata, 21.50 Wiad. 
sport. 21.55 Teatr PR - „Sluchowi
sko" - słuch. 22.25 Muzyka. 22.35 
Rossini - Stabat Mat&. 

~hOGRAMUl 

11.00 Przypominamy zespoły Or•
r~ i D iel<>. 11.20 Zycie rodzinne -
mag. ll.50 „Droga do Hiszpanii" -
gra duet Gładkowski - Zgraja. 12.05 
z kraju 1 ze świata. 12.20 Chwila mu
zyki, 12.25 za kierownicą. 13.00 Dzień 
jak co dzle'i - mag. 15 .00 Ekspre· 
sem przez świat. 15.10 W kręgu 
jazzu. l!i.30 Kwadrans akademicki. 
15.45 Z kompozytorskiej teki K. 
Kristoffersona 16.45 Nasz rok 7'i. 
17.00 Ekspresem przez świat. 17.05 
„Eksploz.la w katedrze" - odc. pow. 
!7.15 Kiermasz płyt. 17.40 Pisarz 
miesląca - St. Lem . . ta.oo Muzyko
branle l&.30 Polityka dla wszyst
kich. 18.45 Piosenki ze scenki. 19.00 
„Kawaler de Legardere" - odc. ~-
19.30 Ekspresem orzez świ.at. 19.35 
Muzyczna poczta UK"F. 20.00 Portret 
•oortowca. 20.15 .,Stary dlabel Ksie
żYc" - grn trio s. Rol11nsa. 20.25 
Nie czytaliśc ie - to posłuchajcie. 
20.45 60 minut na godztnę. 21.45 Eu
gen Sucho - onera tygodnia. 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wie<'zorów - Paul Anka. 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu. 23.00 swoje ulu
bione wiersze recytuje Alicja Racl
szówna. 

TELEWlZ.JA 

PROGRAM I 

~.//./.HLU////////////.U////.U/////////.H///.H/.H//hW.D'AY/A9'U..Q////./.H..U.H////h..Q/.U//./U/////H/////////////M 
„Znakomity badRC7. Conrada" - l!a
Węcla. 13.5~ Minlm·1,e.i\arl folklorY· 
't.ycznv. H.00 Więcej. \eolej. tan iej. 
14.15 Slodem inwestowanych miliar
dów. H-~ii Muz:v-kA J?Ol•ka. 15.00 zaw
sze o ts.ory. 15.40 „PIP5n1 I tańce 
9·via!P". 1~.00 Or~·nl7.•"h I zar•ą
dzanie .16 l'> S. Prokofiew - II So-

12.4'5 TV Technikum Rolnlele (\!IT\. 
13.20 TV Technikum Rolnicze (Wro
c!MI!). 15.50 NURT (Gdańsk). l~.30 
Dzienn;!k (ko1or. W>. 16.40 ZWler:>.y
niec ('kolor. W). 17.30 E<·h~ o;tad~onu 
(\V). 17.55 I Polskie Ta<'itl Estradowe 
lfr<> <mientv kcmcertów 1 lód'.Zkiego 
Patacu Sp<>rtOW<'l!O\ ILódź). ta.20 w 
środku Polski (1,ódźl. 18.45 Sz•re '!1a 
7lot<> - M'lm uomvsl IW\. 19.20 Do
br-nn<><' (k~lor w1. 19.30 07.lenni'k 1ko 
lor. W). 2n 20 Teatr Wsn&lcz~nv T\' 
- JC'r7y Tepe - .Fra:u!ei'!l dn1.<tor" 
(Wl. 21.4~ „nztewcz.vna I 1eźctzi<'<'" 
- film TV N1tD lke>lO'!'. WJ 22.lS 
. Przerl kRmera k~mernlnle" - ze
~·1Jól C?merto„ rwi. 22.~n Dzieninilk 
(kolor. W). 22 45 Oferty (W). 

Za sa.m.ouszkodze1ie dok<111a
ne przez skazanego przebywa
jącego w zakla<l:ci.e karnym sąd 
penitencjarny, po zbadaniu oko
liczności i motywów okaleczen:a, 
może odliczyć skat.anf'mu <XI 

okresu odbywani.a kary okrea 
leczenia oraz obciąiyć go k05z
tami ler:zen ia w calości lub 

Kalejdoskop 
mość na wtasnoU u odoowie
dnim ods·Zlkodow.a.niem. 

Nie J>Obiera ~ę ~lat od: 

architeklonic:znych i e.rcheologi
cz.nych danej nieruchomości 

trzeba uprzednio uzyskać zgodę 

jej właściciela. W przypadku 
gdy właściciel jej nie wy.razi -
pa11stwo może pr?:"!Jąć nie~cho-

- 7..1<Y.lenia oświ.td(!Z~ń o uzna
niu diciecka, 

cześci. 

• + 
- "'-niosku o nadanie dziecku 

n.a?.'\Vl~!{.a. 

- l wniosku o przy.!J'O!<>bie-
'PT'zeprowadzen ie badań nie. Cm, kr.) 

RANK XEROX 
W specjalnym pociągu - wystawie koncern RANK 
XEROX prezentuje najnowocześniejsze kopiarki 
kserogrnficzne, nieodzowne obecnie w każ<lym biu
rze, zakładzie produkcyjnym i kreślarni. Umożliwia

ją tworzenie nowych dokumentów zmniejszając i ko
piując obustronnie, oszczędzają papier, czas i pracę 
wielu maszynistek i kreślarzy. 

RANK XEROX, ZNANY PRODUCENT I DOSTAW
CA KSEROGRAFOW, KTORYCH TYSIĄCE PRA
CUJĄ JUŻ W POLSCE, ZAPRASZA DO OBEJRZE
NIA: • • POWIELARKI ZMNIEJSZAJĄCE RX 7000 

KOPIARKI OBUSTRONNIE KOPIUJi\CE 
RX 4000 

• KOPIARKI MIKROFILMÓW 

I 
i \ 

• • • 
MICROPRINTER I RX 1824 I 
KOPIARKI TABULOGRAMÓW CFP . 
TELEKOPIARKI 400 
POWIELARKI RYSUNKÓW I 
TECHNICZNYCH RX 840. 

Lódź Fabryczna tor 47 (tory wyładowcze), wjazd od 
ul. Tuwima, dojście od ulicy Kilińskiego. 

10 - 13 lutego 1975, godz. 9-17. 
-~~~~"(;.~ .... "" .... ""'"'~"'"'~~~1Q-;.A':;„Q:C1:PQ?''' 

„SECUMIT" Warszawa.Rem „SYRENĘ 105", nowa -
bertów. Suflerska 6. tel. odblór „Polmozb~'t" ~pt'2e-
10.9S-l2 531 k dam. Of~rtv „2~" Prasa. 

Piotrkowska 96 DROBNE 
;KOLUM:sY „Min \max" - . 
sprzedam. Tel. 31)3-6,; .. SKODĘ" PO ,,-ypadku lub ZAl\TlEN!Ę Pokó.f z kuch

n ia - Baluty stare budow 
nictwo. c?.eśclow" wy~ody 
na w ieks.ze. Oferty . .4666" 
Prasa, Piotrkowska 96 

+6&4 t cześc! do „Skody" k11pie. 

KLA\(IISET Weltmeister -
200 si;>rz.edam, Wiadomość: 
Kutnd, tel. 29..:l6 

!llZYBV do samochodów za 
Jt'Antc1.nych oanoram1cz.ne 
drobnor<>?,pryskowe p„;eca 

Tel. 861 -34 1~7 11 

NADWOZIE „Fiat.a 127", 
oo wy--padku. sprzedam 
Hernnn. Sol)ot, ul. We
~tert>latte ~-1... tel. 51-17-41 

ł41 k 

l\ILOOY int:vn '.~ l)'OSZUlku
ie kawa l~rki lub M-!. 
Oferty ._4'1Sli" Prau., Piotr 
k O\\ Slka 9& 

L6D:t - onkól kuchn~a -
cześciowe ws-gody. z.unie
nię na l)Odobne w S-zcze
olnie. Oferty . ,2(1{6·' Prasa, 
Piotrkowska 96 

MIESZKANIA sllblo'kator-
skleg.., l)oszukuJe. 479-88. 
PO 17 1768 g 

KRAKOW - dzielnlca No
'«'a Huta! Stmt"t'komf<>!'to
w'! pokój z ku<:1'1nia. kwa
terunkowe. :>Il m kW. za
mienl<' na dwa lub nokó.I 
z kuchnia ~UP<'!'komtoclo
we. \V LodzL Z~ło~?..aniĄ: 
Markowicz. Kraków ~s N:i 
Skarpie 1~2 HO k 

ZESPÓL - Przvchodnt Soe
c.iaflstycznych m t.<xtzl -
Przychodnia Skórno- Wene
rolo~iczn~ ul Zakatns 44 
l o„ refe~tracla. orzv1mu· 
l~ cala dobe looróc1 n !e· 
dziel). udz'.ela oonid w za
kresie chorób wenervcz„ 
nYch t leczy bez.olatnle 

~IEllflECKJ - 339-45 Le
wandowski 2152 g 

CHE'.\UA. f izyka - nomoc. 
Mgr Karolak. HS-U 

1473 g 

POSZUKUJĘ ().SOby w śred 
nin1 wieku (może bvć ren~ 
<'istk<>\ celem or""-'ad.zenia 
ma!„go l!osooda.,..,;rn·a d-0-
moweJ!o. Pożadan:. ?:naJor 
mość lru-chni lekk.r">S ra\\'
nei. Tel. 701-87. e:x!z 11-12 
lub 16-17 :MH .g 

WY0ZIE1l?:A \VIĘ lub t>IT.Yi 
me \\'soó!n ika do prowa
dze.n!a m;klarn 1 1~ zn•fo-
111oś..,ia 0<1:rodnictwa. Ma· 
edaleny 16 2032 11 

PO:\tOC domowa ootr7.eb
na ł.tick:ei.i,,"licza 12, m. 1 
tel. 6fi3-88. l)o l(odz. 15 

119.5 g 
~~~-~~~~~ 

AltWlZYTOR t>OS!a.da1acy 
•amD<"hóri DO'll?.11kt1Je pu
cv. Ofert\· „ lil4". Prasa. 
Piotrko·W~ka ~ 

"!OWOCZESNY krój d~m
~ki. ctL;edecv opami'"'"" 
~z:vok.., wvnĄlam•m Me
chlińskich. Nxw-ro1 32 

CVl'tLINOW A:-111! bP7:oYl<>
we. lakiernwani" nar<ki~tf'>"' 
- 'i\'Vkonu.fe Kluc•vń~k i . 
Tel . 296~ :M43 ( 

KUPUJĘ onakow•ni.t> drew 
'1iane. 'Teol. 788-:l.~ 702 r. 

t'ODWOZIA ~ntVkorożvi· 
'1te zab.-1.olt>.cn mi«am i 
"łźw'ekochtonnymi Soól-
-l••eo!Tlla PrAcy .Meta\')tPch 
'1'ka" LóM. ttl. ,Ąl!'k.-'1-
1'.lro\nka 121:129 on.v .tael i 
benzvnoweJ. tel, 979„;5 

2.29'i g 

...-APRAWA teolewi~orów. 
Tel. 9H-R Anto!!ik &Oli i 

VAPRAWA 1~1„w1.1.e>rów -
7'76-14, Glow!ńslc; 2.1S3S r 
CYKLl..,OW-\NT!! b„1.nvl11-
"'" l•k l ~MWATl!t 1JArki~
tÓW. Tel, 910-79. Sniat1v 

l05S li 

SAMOTNI! D i?:y w..-b6r &

rert oosiada Bou r o MHrv
monialn~ „West„ ·• 70-~S? 

szozec:n skrvtk a no<->,to-
wa 672 27~ k 

NAPltAWA lodń1re)< 7M-!IS 
tn.t. Wys11c.ld. t&-14 

1n1 r 

PJ.\OG&A.i."1 n 

17.55 ZaPQ'Wiedź programu. 18.00 

nata tfi.45 Aktualno<lri łódzkie (L). 
Wo)rtkowski F. - Peru moja z:e- n.oo „Ich pięciu 1 ona jedna" -

mia nteobleca>na. Oss. 19H r., str. koncert (L). 17.20 „S~dem inwesto-

Rolnik 1 teclmlka - pro.gr. ffJmowy 
(kolor). 18.25 Remo R<>ssi - -portret 
rzeźbiarza (kolor). 18.40 Odkrycie Al'P 
- -program fllmowv (kolor). 19.20 
Dobranoc lkolorl. 19.30 Dz\ennik (ko
lor). 2n.15 Wieczór i:texl.owy folkloru 
sz.wa1cars.k\ego, 21.llO 2ł itodzinv (ko
lor). 21.10 Chansonnade - -program 
rouywkowy (kolor) 21.55 „zabawa 
z rozkoszy" sztuka telew;zvJna 
Waltera Vogta. 23.05 NURT - Nauki 
politycz.ne (pO'\vtórzen.le z -pro.gr. I) . 

304. zł 45 wanych miliardów" - rep. (L). 17.40 
Polska piennzych Piastów. Pań- Melodie z musicalu Youmansa ! Ker-

!ft\\'o - spoleczetl.stwn - kultura. na. f8.00 Felieton muzyczny (Ll. 18.20 
\\'P U7ł r. str, 370, zł 40 Tenninarz mu i yczny. 18.30 Echa 

Chocha B, - Obrc>na terytor um dnia. 18.40 Zapraszamy do myśle-
kraiu. itON 1174 r„ str. 287. 11 30 nia. t.9.00 Ernst F.iclrner - Koncert 

Mai'ik z. - Rel?ulv ~pnlec:mei g,:y. I C ·dnr. 19.1.5 Lekcja jęz. ros. 19.30 
• wr~r. 1974 r„ .str. 176. zł 20 R<>siiśmy z nią razem - M. Jachi-

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dziekan i Rada Wydziału Chemii Spożyw
czej Politechniki Lódzkiej podają do wia
domości, że dnia 19 lutego 1975 r. o godz. 
16.30 1.v audytorium S-20 Pawilonl.l She
mii Spożywczej, ul. Wólczańska 175 odbę
dzie się publiczna obrona pracy doktor
skiej mgr inż. Franciszka Paszka nt.: 
.. Przygotowanie ścieków przemysłu bFt.
wełnianego do oczyszczania osadem czyn
nym". 
PROMOTOR: prof. Bolesław Bachman 

(Politechnika Łódzka). 
RECENZENCI: prof. dr hab. inż. Jan Pa

luch (ZOSr.RP PAN -
Zabrze), 
doc. dr hab. inż. Jó7.ef 
Zabawski (Politechnika 
Warszawska). 

Z pracą doktorską można zapoznać się w 
Czytelni Biblioteki Głównej Politechniki 
Łódzkiej. 5G9-k 

Dziekan i Rada Wydziału Matematyki, Fi
zyki i Chemii Uniwersytetu Lódzkiego 
podają do wiadomości, że dnia 20 lutego 
1975 r. o godz. 14 w sali konferencyjnej 
Instytutu Matematyki UŁ przy ul. S. Ba
nacha 22 odbędzie się publiczna dyskusja 
nad rozprawą doktorską mgr Urszuli \Vil
czyńskiej pt.: „Różne rodzaje aproksyma
tvwnej ciągłości funkcji dwu zmiennvch". 
PROMOTOR: doc. dr habil. Tadeusz 

Swiątkowski (Politechni
ka Łódzka), 

RECENZENCI: prof. dr hab. Jan Lipiński 
(Uniwersytet Gdański), 
doc. dr hab. Ryszard .Jajte 
(Uniwersytet Łódzki). 

• * • 
Dziekan i Rada Wydzi~lu Matematyki, Fi
zyki i Chemii Uniwersytetu Lódzkiego 
podają do wiadomości, że dnia 20 lutego 
1975 r. o godz. 15.30 w sali konferencyjnej 
Instytutu .Matematyki UŁ przy ul. S. Ba
nacha 22 odbędzie się publiczna dysku<>ja 
nad rozprawą doktorską mgr Heleny No
nas pt.: „O pewnych własnościach prze
strzeni zwartych". 
PROMOTOR: doc. dr habil. Tadeusz 

Swiątkowski (Politechni
ka Łódzka), 

RECENZENCI: prof. dr hab. Jan Lipiński 
(Uniwersytet Gdański), 
dr hab. Mirosław Filipczak 
(Uniwersytet Łódzki). 

Prace doktorskie znajdują się do wglądu 
w Bibliotece Głównej Uniwersytetu Łódz
kiego, ul. Narutowicza 108. Wstęp na roz
prawy wolny. 442-k 

SKRADZIO:SO zezwolenie I CZERWONIEC - lekan IZl 
na wvkonvwlllTlie rzemiosła neko\ol(. Tuwima 23. tel. 
nr 63 71 wyd orzez Wy- 355-30 codZlennle 1-18 
dzla! Pnemvs?u • H•indlu 
Pow Ostrów Wlkp. na na- CYPERLING - specjalista 
zw isko Tomasz Zarzyeki, ~lneko!oll(. PKWN ł. tel. 
Odolanów. Lakowa 1 240-17 1981 g 

ZGfNĘLA suka sw„enlak 
dobo.nn.an braz.owv Od-pro 
wad:r.'ć· Nan1towicza 31. 
m. •n tel. 3:>8-<iS. Wvsoka 
nagroda 2355 g 

Dr ZIOMKOWSKI - skór-
ne. wener<<>zne, 18-19 
Piotrkowska . 59 1642 il 

Dr Ja.dwli:a A'.llFOROW"łCZ 
skórne. weneryczne tS-19. 
Próchnik.a 8 1916 g n'.'IIA 1 luteeo na Piotr

lH„,\~Sk!ei orzv S!er.~dzkie1 
?<:? ineh biała sucilta oe
k:ńczvk. ~nalazea oro.s7.-0· 
n" " oorJ:anłe 1l<lTe.st1 lub 

5 BM. wieczorem w bra
mie na ul Tuwima młoda 
dziewczyna poMsta\\ila pa 
czke zawleraJaca <>di,ież 
~zkolna. UCLC\weg" zna.1a?.
ce proszą o zwrot rodZice: 

()d'l'.Jr.{'łow.~d7.'!Tlie z!1 wvna-
"!'O:l7<'niPm P'.otrk?\vska 
291, m. 5, tel. 460-51 

2213 g N~wrot 13 m. 13 . Nagro
da, Tel. 640-11 ~82 g 

PIA'.'IIN A stroi na-prawi a. OLA samotnych oferty w 
Biurze Matr:\'1nonialnym 
„sw „ TKA „. Lódź, Piotr
kowska 133 137S I 

ocenia, wypożv"Cza, tran-
sport. Instytucje nrzele-
wP.m. GrochoW<ka. P iramo
\vi <'7a 10. tel. 316-21 

PODZIAŁ NAGROD 
Z ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU 

Zakład Doświadczalny Przemysłowego In
stytutu Automatyki i Pomiarów w Lodzi, 
ul. Piramowicza 11 zawiadamia, że w dn. 
5 lutego 1975 r. zostały wywieszone we 
wszystkich wydziałach (oddziałach) zal<la
du listy osób uprawnionych do nagród z 
zakładowego funduszu nagród za rok 1974. 
Przewidywany termin wypłaty 15 lutego 
1975 r. Ewentualne reklamacje należy 
składać do dnia 18 lutego 1975 r. 424-k 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

• 

MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

KOMUNIKACYJNE 
z a w i ad a m i a, 

te w 7:W i ąz.ku z robotami ziemnymi !n
tala cj i garowvrh na ul. Wróblew~k 1~go 

od dnia 10 lutego 1975 re>ku na okres 
1 TYGODNIA 

ULEGNIE NASTĘPUJĄCEJ 
ZMIANIE 

TRASA LINII „6": 
7. ulicy Nowe>tkl do ul, Piotrkowskiej po
ciągi będą, pne.leżdiar nie 7.mieoie>na ira
~ą, i dalej nl. SwiPrl'zew~kie1to. al. Poli
lt>chniki. a w drodze 11e>wrotnej pr>.ez 
ulice Wróblewskiego, Czerwoną,, Piotr
kowską, Żwirki, Kościuszki - dal~za 
tra.~a bez zmiany, 573-k 

• • • • I • • • • • • • • I 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
!I 'I 11HliIHl1111111111lllft1111111111IU111HI11111111111!:, 

: UNIWERSYTET ROBOTNICZY § 
---------------------

-ZMS : 
inform u e, 

te JM'ZYjmuje jeszcze za.pis.y .na 

KURSY PRZYGOTOWAWCZE 
na. wyższe uczelnie I do 3-letnich 

techników p-0 ZSZ. 

„ 
§ -----------„ „ -„ Za.p~sy przyjmuje i [informacji udziela :E 

§ sekretariat UR ZMS. Lódź, ul. P !otrkow- :_ 
_ <>ka 262 oodzienn:e prócz wbót w ę<l<ll. „ 
= 11 - 18, tel. 614-54. 471-k = 
1111111111111111111IlI1111 li I Ili lllllll llll li I Ili llll Ili I lll 
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32 skoki ponad 1 OO metrów 

I Boba • r rjl • . • • r 
I 

Okolo so t)s. widzów było w niedzielę w Zakoi>&nem ·,wladkaml I b'1kowl, który obronil tytuł mistrza 
przepięlrnego widowisl<a sportowego, jakim b~·I konkut'tl skoków kraju. 
na Wielkiej Krol{Wi w ramach 50 jubileuszowych narciarskich mi- Konkurs był nleslychanie emocJo-

~ bokserskich • m1slrzostw 
strzost w Polski w konkurenrjach klasvcznvch. nuja.cy Po pierwszej kolejce prowa 

Konkurs przł'biegał w idealnych warunkach aunosfer:v~nvcb dził A. Krzysztor.ak który uzyskał 
I śniegow.vch, a zawodnicv storzyli pas.lonujacy 1>0.fedynek. p<>d- naidluźszy skok serii - 110 m. W 
N.as które;:o dwukrotnie poprawiano rekord największej polskiej dru!(iej koleice Krzvsztofiak s!coci.yl 
skoczni narc·iarskicj. lt3 m w Idealnym stvlu. ale mu. 

Tegoroczne mhtrzostwa bokserskie okrę!!'u łódz.ldeiro rozegrane · Oto przebieg walk w pGsZ<J&egól
zostaly na ringu w Tomaszowie fiala miejscowe! I.ecbii zapelnio. I nych wagach: 

Pierwsz~·m r-ekordzistą by! 20-letnl Bobak. po fantastycznym locie PO-
,;akooiańczvk. d·.,·ub01sta klasyc;..ny I SZ' bowal na odle~lo~~ 115.5 m. 
:M. Pach. który ~k<X?Yl at 114 m i Ten najdluż•zv ?e skoków w hl· 
t;•m sarnvm wvm~i.al ooorzed'li re- storii zakoph1i•ki~.l skoczni, pubU. 
:k'!'Jrd (lt:l m) nalela<"v do T. p3v;lu- r1.nośt przY.iP.h 1 o.grnmn'.'<-m ent\17... 
s:aka Kilk•nascie minut nóźniej S. Jazmem. Dal o.n zwycięstwo S. Bo. 

ŁKS przegrał 
w rewanżu z GKS lK-cel 2:6 

Po remisi>wym wyniku w piatk0owym mecŁu z GKS .Katowice 
(? :?) w sobot~ hol<eisci LKS przegrali rewanż z ,lednym z kandy
datów do tvtulu wicemistrza Poiski ?:G (l :O, I:?, o:ł). Bramki 
uzy„kali dla LKS: W.\.SIAK i DZIĘGIELEWSKI, dla Gl\.S: t,, TO
K.AR Z - 2, ora7 po jednej - :llALICKI, PRZYKLEJ j LEBEK. 

Pierwsza tercja zakończona jedno
bramkowa przewagą nie zapowiada
ła porażki gospodar>y. \\' ko1e.1nvch 
dwóch oartiach (po kontuzji J. Ste
faniaka) LKS grał coraz <łnb:ej. nie 
będąc w stan:e nawiąza<" rói.vno
rzędnego ooiedynku z zy\\·1otowo a
taku.iacymi naqastnilcami kat ·~,·ie· 
kiego 1espolu. Od wyższej porażki 
ura.tował swo;ą drut~·ne świetnie 
spitSujący sie w bramce - W. Ko
syl. 

Wyn'ki sobotnich meczów: + Polonia Zagłębie 8 :4 
ł:l , I ;2) 
+ Baildon 

o :2. o '.l) + Unia 
o :1. o :2\ + f,KS 
l :2. o :4) 

Naprzód O:G 

Pomorzanin 2 :5 

GKS (K-ce) 2 :6 

(3 :1. 

(O :3, 

(2 :2. 

(1 :o. 

• Leg: a - Podhale 3 :Il (2 :2, 0:6, 
1 :31 

":'f rzasie mlt:vl''IU IPkl;oatlet;vrz
nego rozgrywane11:0 w hal\ A WF E. 
JtatoUkowa ustanowiła w biegu na 
1000 m hat-0wy rekord Polski - 2.43.9. + Podczas halowv<'h za"·odów w 
Dortmundzie birgaczka RFN - A. 
Richter W.YTównała rekordy św;ata: 
na 200 m - 23.6 (naletący do Jej ro
daczki R. Wilden) oraz na 60 m -
(7.1). + W rewanżowym spnlltaniu pilk.a
rze ręczn.i Polsl<i zwyci~tyli w Kilo
nii RFN 18 :Ił (12 :5), 
+ Siatkarki Phimlenia Milowice 

ptzegrały w pótf•nalow;•m meczu pu
charu Europy ze Spartakiem - Lev-
6ki Sofia 3 :2. 

Siatkarki Resovli wygraly oólfi-
natowy mecz z mistrzem Holandii 
Motor Mlocker Haga 3 :o. odpadając 
jednak z finału pn porażce ze Slavią 
(Sofia) i CSKA Moskwa. 

+H. G. Aschenbach obroni! tytuł 
mistrza NRD w skokach, zwycieża
jąc wczoraj na skoczni w Ober
wieenthal. przed H. Glassem. 

Mistnem Austrll w sltokach na 
~rednlej skoczni zostal E. Federer, 
wyprrPdzaiRc K Schnabla + W Jahl!>ncu H. Fiblngerowa po
prawiła 0 9 cm swój najlepszy 1:ezul-

„Toruńska Katarzynka" 
W Toruniu zakończyły sie między

narodowe zawody w łyżwiarstwie 
figurowym o „Toruńska Katarzyn
kę". W konkurencji par soortowych 
generalny sukces odnieśli zawodnicy 
NRD. zajmując trzy pierwsze miej
sca. 

Zwyciężylj Baess Thierbach 
przed Frank - Clausner i Mager -
Bewersdorf. 

!Natomiast w konkurenc.ii nar ta
neczn:vch triumfowała para polska 
We.vna - Bojańczyk Przed duetami 
Góra i Bu<laszevcska - Bieniek. 

11f-1Z.fi. NARCIARSTWO: MP w 
biegach i skokach. Zakopane 

BIATHLON: MS w Valle Ant 13el
va (Wiochy) 

l(f-15.11. LYŻWIAR.STWO SZYB. 
KIE: Zawody PrzYi•tnl w Berlinie 

11.Jl. LEKKOATLETYKA: Polska 
- CSRS - NRD (do 22-23 la1) ko
biety 1 meż.cz.yźni w 'VP.rszawie 

J?-16.II. IV OGOLNOPOLSKA 
SPARTAKIADA MLODZIEŻY. Szklar 
i;ka Poreba (narciarstwo\. AueustóW 
(łyżwiarstwo\ . Warszawa (lyżwiar-
6t\Vo fi<!urowel. Nowv Tart>: (hokej) 

U-16.II. AUTOMOBILIZM: Samo-
chodowy Rajd c:1.wPCi1k' CMS firm) 

1&-16.II. LYŻWIARSTWO SZYB-
KIE: MS (sprint kobiet i mężczyzn) 
- Goetebore 

BOBSLEJE: MS dwójek w Cervinil 
CW!ochvl 

SANECZKARSTWO: MS w Ham-
marstrand. 

l. Baildon 
~. Podhale 
3. GKS (K' 
~. Naprzód 
;; Polonia 
~.LKS 

TABELA 

7. Pomon::an1n 

48 :12 
44:16 
41:19 
38:22 
38:22 
!9:31 
20 :40 
211 :40 
17 :43 
5:55 

t5ó-9! 
193-101 
124-83 
131-87 
127-!17 
n-84 
97-123 
85-123 

118-187 
8. Zagłębie 
9. Legia 

10. Unia 76-197 

DWA ZWYCIĘSTWA BORUTY 

W spotkaniach o mistrzostwo U li
lti hokeiści Boruty dwukrotnie po· 
konali Stal (Toruń) w sobote 7:3 
co:o. s:i. 2:2). a w niedz:elę 7:5 (1:0, 
5 :!. 1 :4). W pierwszym sootka.niu 
najwięcej bramek dla Borutv zdo
h;•ł Roęacki - 3, a w rewatnżu Pa-

kula I Janota po 2, 

fał w pchnięciu kulił uz;yskuJl\C ZO.ł? 
m. + Dopiero na 5 miej ~cu uplasowata 
się polska sztafeta biathlonistów na 
zawodach w Seefeld (Austria). zwy
c:etvli F'lnowle. + Narciarski maraton (72 km) w 
Austrii wvitral reprl'zenta.nt gospoda
rzy łL Wallner t: nasem 3:3ł.4ł.20. 
Startowalo 2850 blegac11.v z 18 krajów. 

• Polsc;v pięściarze (do lat 20) 
prTegrali w Olomuńcu z CSRS 10:12. 

• Zwycięstwem L, Kozle,tew&klego 
zakończył się w Unzu międzynaro
dowy turniej floretowy. + Trzecie miejsce wywalczyli mło
dzi reprezentanci Polski na mledzv
narodowych zawodach saneczkarzy 
w Oberhof'e o .. Puchar Przyiażnl". 

• W meczach o halowe mistrzo
stwo Polskl watcrpoll~ci Anilany 
pr•egrali w i;obote ze Stilonem (Go
rzów) 7 :8. 'Zwyciężają.'! wczoraj w 
re,vanżu 8 :2. 
+ Piłkarze Polonti (Bytom) prze

b.V\Vajacy w Jugoslawii zremlso11:ali 
wczoraj z Radnicldm 0:0 zajmując 
ostatnie miejsce w turnieju. 

Bytomskie Szombierki pokonały u 
•iebie Jednotę Trzyniec (CSRS\ 2 :o 
(O :O). 

Lublin 
char es y 

Zorganizowany zMtat w Lodzi tur
niej w pilce koszykowej kobiet o pu
cl">ar Jubileuszowy Resursy 

'Pierwsze mi ejsce 1.a.tela drużyna 
Startu z Lublina. która wygrała z 
Resursa 61 :53, ze Spolt<m 64 :36 i z 
Lechia 60 :40, 

Drugie miejsce wywalczyły koszy. 
karki Resursy wygrywając ze soo·
lem 56 :43 i z Lechia 43 :u. 

Na trzecim mie.iscu malDzl sli: :r.e-
spót Spolem zwych:tająe Lechii: 
48 :41. 

!Najlepsza. zawodnic1.k11 zostala M. 
Pińkowska z ResUI'Jly, zdobywając w 
sumie 64 pkt.. a najlepiej wyszkolo
ną teclrnlcznie była koszykarka Lu
błlna R. Rejek. 

W dniach 15 ! 16 bm. w Lubltn!e 
od~edzle sie podobny turniej z udl.Ja 
tern dwóch drużyn lódzk!ch Resursy 
i Spotem plus dwa zespoły z Lubli
na: Start I AZS. Cnl 

Kolejne 
zwycięstwo 

I. Szewińskiej 

K 
olejny start I. l!zewlńskieJ w 
USA przyniósł naszej za.wodni
czce zwycięstwo podczas halo
wego mityngu z 1ng1ewood. J. 

Szewlńsk'1 wygrała bieg na 60 y w 
czasie 6,8 sek. wyrównuja,c ponownie 
aajlepszy halowy rezultat w Polsce 
na tym dystansie. Drugie miejsce za
jęła l\I. Watson (USA) - 6,9, a trze
cie P. Sla.ughter (USA\ - 7,0. 
Zwycięstwo Szewlńsltief było prze

kon;vwajace. Mimo słabszego startu, 
Polka odrobiła stratę do prowadzącej 
Watson i 10 m przed metą uzysltała 
wyraźną przewagę. 

Najlepszy rezullat 7.awodów osi!łgnął 
Amerykanin D. Stones. . W skoku 
wzwyż powtórzył najlepszy halowy 
rezultat n'1 świecie, uzyskując - 2,21. 

na była do ostatniego miejsca. Wyłoniono tvlko LO mistrzów. (Fi- Papierowa: fi, Urbański (Gwardia) 
nał w wadze piórkowej odbędzie sie w innym terminie\. oe>konał \I trzecim starciu, mając 

siat ustaolć P!~ri.VRZe~o miejsca i za~ 
dowolić sie tytułem wicemlstrz.cw
skim. 
Duże brawa należatv sie również 

mlodemu skoczkvWi 7 Ne>wego Tar
!(u A. Stolowskiemu. Niedoszlv ho
ke'.sta rosnie nam na 5koczka du
że.i kia Y. W niedziele ontwler<lzlt 
on swole olbrzymie mo:ili ~.'<>Ści dwo 
ma wsoqniał;vin' skokami u odleg. 
!ość 108 5 ' I IZ.5 m. 

Do ooz lnmu wyżej iuż wvmlenio
nYch zawOdnikńw doot-:-oilo sie wie
lu <nn.vch skocr.kó\\·. toteż publicz
ność miała mo7no~ć i.oba<'zvć 32 sko 
ki o dlU!(OŚCi nOW"\'Ż<'!i 100 m. czego 
nie bvło nif:\dv na 7..adnvm konkur
sie w historii Krok\l:i 

Wyniki konlrnl'Su slt"'ków: 
!. s. Bobak (!08 .0-115.5 ml - 25ll.l 

pkt. 
2. A. Kr7:1-•s2tofiak (!10,C>-113.0\ 

257.7 okt. 
3. A. Stolo-wski (108.5-113.5) - 252.3 

pkt. 
4. M. Pach (109.0 - 114.0) - 245.7 

pkt. 
5. J. Tajner (10'7,0 - 108.5\ - 2:!11.2 

okt. 
6. w. Fortu.na (109,5 - 105,51 

23'1.9 okt. 
7. J. Bieniek (107.0 - 109.5) - 236.6 

okt 
8. s. Dan:el-Gąsieruca r105,0 - 109,5) 

- 235.6 okt. 
9. J. Wal us (105,0 - 102,0) - 225.8 

okt. 
JO. s. Kub:ca (101.0 - 10'7,0l 

Mistrzostwa stały na niezl.vm oo
ziom'e sportowym. Do najwiekszycb 
niesoodzianek z3liczyć .rzet>a wveli
minowanie przez oieścl3rz;a RKS fi . 
KunickieA"o (W wad1.e olórkowel\ 
ol!mpl,1czyka z Monachium Resz-

• 

" e r 
• • 

oond.ka i Parafianowicza. Bokser 
RKS stal się rewelacia tegorocznych 
mistrzostw Czekać !!o bedzie nie
bawem finał w wadze J>iórkowei z 
weteranem rtngOw lódz.kieh Kru
kiem. 

. ' g1 

Holenderski łyżwiarz H. Kulpers od drugi - 40,86 za I. Allem (USA) -
lat należy do światowej czolówl\i, lecz 39.68. 
nigdy nie udało mu 'ię stanąć na 
najwyższym podium w zawodach wiei 
klej rangi. W niedi.lelę w Osllf., 27-
letni student medycyny siegnąl po 
życiowy sukces - za.tal mistrzem Kolarski przełaJ· 
świata w wieloboju, To co nie udało 
się przed dwoma tygodniami na „wła-
snym" torze w Heereoveen na mis- Wczoraj w Rudzie rozem·ano 
trzostwach Europy (był drugi\ powio- olerwsze wyścig; kolarskie w kon
dło się w stolicy Norwegii. Kulpers kurenejach orzetajowych 
był zdecydowanie najw,7.e~h•tronniej. Seniorzy miel! do orzeJechan la 16 
szym ły-.łv.1arzem mistrzostw. Na .fego km 800 m: 1) K. Joźwlknwskl. LZS 
w1·nik w wieloboju - 176,002 nkt. zło- Różyca - 48.30 2\ L. Kędziora LZS 
żyły się następujące rezultaty: 500

1 

Zdżary - 49,31. 3l J, Grobski. Tram 
m - 40.99 (3 m\, 5 tys. m - 7.35.59 wajarz - 5-0.42. 4) W. K!erczyński 
(3 m). 1500 m - 2.05.88 (5 m) i 10 Wlóknla.rz i ódź - 51 .oo 
tys. m - 15.4,,8~ (6 m). 

Tytul wicemistrza świata wywalczył 
radziecki łyżwiarz w. Iwanow -221,7 pkt. • 176,05U pkt. 

• • Wielki za.wód 30 tysiącom widzów 

Junlłlrzy: 1) K Frania Spotem -
40.00. 2l L K' bu szewski. LZS Róży. 
ca - 4-0.20. 3) T Kurz iwa. Widzew 
- 41.42. 4) M Duskiewle z Tram\\"a-
1arz - 42.10. Dy»tans wvnosll !2.&lO 
metrów. 

Ponad 100 biegaczek I biegaczy, , sprawił mlstn Europy s. Stensen. 
walczylo w niedzielę. na Cyrhli o. ty. Faworyt gospodarzy zajął dopiero 
tuły narci1<rsklch nustrzów Polski w czwarte miejsce w wieloboju - liG,572 
bie~ach na 5 km kobiet i 15 km pkt. Na piątej pozycji uplasował się 
męzcz.l_'zn. . najlepszy łyżwiarz spoza Europy -

W biegu mężczyzn wielką klasą !li. Kawahara (Japonia) - 176,787 pkt. 
blysiiąt po seril niepowodzeń .T. Sta- Najlepszy z Polalców - J. llfiętus 
szel zdobywając mistrzostwo Pol~ki , a zajął dopiero 27 pozycję. 
w konkurencji kobiet tryumfowa!a A. • 
Pawlus1ak. 

• • 
Zdobywcą Pucharu Beskidów. w 

mlędzynarodo\\·ych zawodach alpej
skich z udziałem zawodnlków Austrii, 
Rumunii i Polski. zo>tal niespodzie
wanie zjazdowier zakopi~ń~kiego AZS 
- M. Ci11pt11k-Gąsicni<'a. J !JRC'hle
da z powodu grypy nie startował. 

Fot.: A. Wach 

z udziałem reprezentantćw Francji, 
USA i Polski odbyty się w lnzell 
(Austria) zawody w lyż.wiarstwle szyb 
kim. W wyścigu na 500 m Amery
kanka S. Young uzyęk·lła rezultat 
tylko o 0,3 gorszy od .vłasnego re
kordu śwlata. Drugie miejsce zajęła 
E. Rysiówna w czasie 44,00 Nasza re
prezentantka musiała uznać wyższość 
S. Young równlet na 1000 m. Czas 
Amerykanki - 1.29,60, a Polki 
1.30,05. 

Dobrze zaprezentował się l!Itrell, 
nasz najlepszy sprinter J. Trzebunia. 
W wyścigu na 1000 m zajął on pierw. 
sze miejsce - 1.24,14, a. na 500 m był 

Dalekie miejsca 
j Polaków w Kałkude 
I Wczara.1 zakończyła sie nlerwsza 

runda l"(>zgrywel< drużyn<>WYch mi
strzostw świata w tenisie s·toło-wym 
w Kalkucie. Reprezentantki Polski. 
grające w grupie . B". oo kolejnych 
o<>rażkach z Bułgaria O :3 I Jugosła
wia 0:3 zajęły ostatnie mi'!!Jsce. W 
i;runie tej zwyciężyły repr~zentant
ki ChRL. 

w grupie „A" 1Jri,umfowa!y teni· 
sistkt Korei Pld. 

w finale o miejsce oo 1 do 4 
sP<>tkala sle dwa oierwsze zes1>0lY 
z każdej <n"UPV. Reprezentantki P<>l
skl walczyć będą n miejsca od 13 
do 16 wsoólnie z Butgarla, Indiami 
i lndf'nezją. 
Zakończyli także roi;erVcWki oie1"W 

szej rundy mężczyźni. / ii;raJa.cy o 
miejsce od l do 15 W finale soot
kaja sie reorezentanci CSRS, Szwe
cji. ChRL I Jugosławii. 

Reorezentancl Polskl grający o 
miejsce od 17 do ~? w !{rUPie •. B" 
od'lieśli kolejnP zwvclt:stwa. Po-ko
n3li Ollj Malezję 5 :2 i USA 5 :4. 

l\llodi;icy: !) W G:i:ański Widzew 
- 25.52. 2) z. Kry nicki. LZS Podde
b!ce - 27.12. 3) W. Bednarek Soo
tern - 27.33. 4) .\ G<>;zk' ew!c7. 
Soo?em - '17.33 Dys~ans \l.;;vnosil 
8 km 500 m. (n) 

Zadyszka 

na finiszu 
W czec11osłowackiej miejscowości 

Cheb zakończył się międzynarodowy 
turniej w piłce ręcznej kobiet. Na 
starcie stanęły z wyjątkiem ZSRR 
najlepsze zespoły Europy. Pierwsze 
miejsce zajęła nieoczekiwanie repre
zentacja Węgier, wyprzedzaJąc CSRS 
i mistrzynie świata - .Jugo•lowiankl. 

Ręprer.entantk.l Polski po świetnym 
~tarcie {zwycięstwa nad Jugoslawlą i 
wicemistrzyniami świata - Rumunią) 
przeżywały kr;177:vs w drusnl'l fazie 
turnieju. Ulegly Węglerkmn, zremiso
wały z CSRS w •obote w ostatnim 
spotkan;u P>rzc~rały nieoczekiwanie z 
Bułgarią 13 :n (6 :10) : zajmują ostate
cznie 4 mle.lsce, 

W pozostalyrh meczach ostatniego 
dnia turnieju Węo;terkl ookonaiy Ju
gosławię 14:11 (6:7), a CSRS zwycię
tyla Rumunię 15:10 (7 :G). 

Ligo' angielska 
Burnley - LeicesU!r 
Carlisle - Shettield Utd 
Chelsea - B'.rmlngham 
Coventry - Queens Park 
Derby - Leeds 
Liverpool - lpswieh 
Luton - Newcastie 
Manchester City - Everton 
Middlesbrough - West Ham 
Tottenham - Stoke 
Wolwerhampton - Arsenal 
Aąton Villa Fulham 
Bristol city - Portsmouth 

2 :o 
o :1 
2 :1 
1 :1 
o :o 
5 :2 
1 :O 
2 :1 
Q:O 
o :2 
1 :O 
1 :I 
3:1 

w sobote porażka, w niedziele zwvciqstwo 
olejny zawód sprawiły swoim 
sympatykom koszykarki LKS 
przegrywając sobotnl pojedy
nek w Pruszkowie z benia-

minkiem ekstraklasy tamtejszYni Zni
ci.em 56 :63 (26 :33). Porażkę w Prusz
kowie należy uważać za jedną z 
największych sensacji 25 kole.1k.i 
spotkań w I lidze pań (słabą posta
wę łodzianek w tym meczu mewie· 
le usprawiedliwia brak kontuzjowa
nej Storotyńskiej). 

Równie sensacyjnie zakończył sie 
drugi mecz sobotni. w którym war· 
s1'awska Polon ia doznała pe>rażk:I na 
własnym boisku z poznańską Olim
pią 57 :58 (25 :28}. Broniące sie przed 
degradacji\ koszykarki Stomilu 101-
sT.t:vn) p.>konaly gdańska Soólnle 
84 :65 (38 :35). Nie doszło do niesoo
dzianek w Innych meczach sobot-

Podczas 'Zawodów pływackich w 
Lublinie i Gdai\sku ustanowione zo
stały kolejne rekordy Polski. W Lu
blinie J. GĘBKA przeptynęla 200 m 
motylkiem w czasie 2.28.4. Lepszy 
rezultat uzyskala Gębka na 40o m 
dow. (4.33 I) bijąc ustanowiony kilka 
dni temu wynlk E. Pilawskiej. 

E. PILAWSKA przeoł:vneła na ba
senie w Gdańsku 100 m dowolnvm 
z czasem 1.00.3 l na 800 m - 8.26.8 
sek„ poprawiając swoje dotychcza
sowe rezultaty na tych dystansacl1. 

koszvkarek tKS 
nich. Krakowska Wisla zw:vclężyla w 
Po-znaniu ta.mtej5ZY AZS 87 :52 (35 :23). 

Bez sensacji mlmęly wczorajsze re
wanże. Koszykarki LKS bez trudu 
odniosły wysokie zwycięstwo w re
wa.nżu nad ZniC'Zem. 

A oto wyniki niedzielnych spotkań: 

+ P<>lonia - Olimpia 77 :56 (42 :2~). + Stomil ~ Spójnia 78 :74 (43 :43). 
• Znicx - LKS 57 :79 (31 :36). 
• AZS (P) - Wlsla 56 :78 128 :40). 
• AZS (W-'Wa) Lech 96 :54 

(48:37). 

1. Wisła 
2. LKS 
3. Polonia 
4. Spójnia 

TABELA 
21 :S 
19:7 
18 :8 

5. AZS (W-wa) 
13 :13 
13 :13 
12:14 6. Olimpia 

7. Lech 
8. Stomil 
9. AZS (P) 

10. Znicz 

1~ :16 
9 :17 
8:18 
7:19 

1946-1463 
18U-15M 
1711-1541 
1745-1730 
1613-1722 
1725-1839 
1743-1858 
1709-1864 
1709-1843 
1527-1861 

EKSTltAKLASA JtOSZYK.MlZY 

Komplet niedzielnych rozstrzyg. 
nieć: 

e Legla - Wista 73 :106 (46 :47) e Polonia - Resovia 78:92 (40:48) e Sląsk - Start 95 :60 (43 :42) 

e Górnik Lublinianka 68 :58 
(34 :35) . e Pogoń - Wybrzeże 78 :75 (41 :44) e Lech - Spójnia 75 :70 (35 :32) 

TABELA 

1. Wlsla 
2. Resovia 
3. ,Wybr~eże 
4. Polonia 
5. SJąsk 
6. Lech 
7. Spójnia 
8. Stad 
9. Lubliniank a 

25 :4 
24:5 
23 :6 
17:12 
16 :13 
14:15 
11 :18 
11 :IR 
10 :19 

10. Pogoń 
11. Górnik 
12. Legi. 

9:20 
8:21 
6:23 

2521-2212 
2572-2059 
2584-2199 
2473-2253 
2308-2198 
2357-2334 
1966-2195 
2092-2344 
1949-2132 
2098-2420 
2165-2439 
2333-2676 

II LIGA KOSZYKARZY 

W meczach d'M.lg!ej ligi mesklej 
koszykarze Sootem wygrali dwukrot
n ie w Lodzi z warszawska Skra 
70:62 (2T:Z7) - wygrywając w sobote 
po dogrywce 158 :58) I w niedzielę 
77:54 (39:27). Najwięcel punktów r\la 
SP<>łem zdobvll: Fled<>rczuk - Zł I 
22. Zarzycki - 16 t 16. 

Start wygra! w sobote 67 :58 142 :22\ 
i przegrał w niedziele 76:79 (34:31). 
Piotrcovia po czterech doi:rrvwkach 
pokonała u siebie w sobote Znicz 
(Pruszków) 120 :113 (38 :49\ I w nie
dziele 92 :53 C38 :30\. Koszykarze LKS 
zwyc!eżyll dwukrotnie w Ostre>W1e 
tamtejsza Stal 84 :74 140 :33) l 6~ :SS 
(31 :28). Soo!em I LKS zajmują dru
gJe mie,fsca w swoich grupach. 

zdecydowaną orzewaft na<l J. Bog
cl.ańskim rWldzew) 

l\lusza: W PiJ„cki (Gwardia\ wy. 
l(rał i<Mln H1!ośnie , Marucha rGwar 
dial Pnec•wnlk teeorne1ne!!o mi
strza Lodzi - Marueha by! naj
młoctszvm oieściaPem turnieju. Li
czy on zaladV''l e 18 lat 

Kogucia: r.. Borkowsk• (Cłwarola) 
w oierwsz.vm starciu o-sZ<"'Zedzał swe 
l(o klubowe!!~ kol<'ge J Urbańskie
~<>. Doniero nrawd7.1W-l \Valka roz
poczęta sie w drueiei rundzie Trwa 
ta ona jednak b~rdzn krótko Ur
bańsk; bvl licztJnv a o.item odesta
nY do rollU . Wvclaje sie nam że 
')baj Cl z.awodnlcv onwinnl bvll za
<lemonstrować oub\lc:mości boks w 
:~o~zvm ieszc1e '.vyda""1iu. 

Fot.: A · W ach 

Piórkowa: H. Kunirk1 <RKS) pn 
bardzo zatartr.1 1 cieka \ej \\0 &1cc 
wvnunktował barUz.~~1 f\ :u:10\i.anego 
od s!eb!P ,J. Ptłraf'"'• \ <':"R C\V,d7.cwf 
Okaz.'.łlo s:e te 1 ~.:,· e ... v;o nic~c1a
rz::i RKS od·1 e<; one ri:arl '11imol1c1v
kiem Resz.oonctk~~m 11 1 P bvł1J orzy ... 
n•dkowf'. W dru2:m •1arc'11 T. Kruk 
rGwardlal stosu„k em 2Josów 3 :2 
,~·yeJfmin°'"'·a t Snf""lnk~ (G\,· 1 rd1a). 

Lekka: J Grzeirorz~wskJ 1G•.•·ardia) 
walczvł bez n:::1rdnn11 be1 z~cnov..ra_ 
nla najmn'e\sze' to1erancl' wobec J. 
Prochonia !Widzew\. Ob1i bvli orze 
cie?: orze<l latv renrezenl~ntam ' Pol
ski. \Va1ka bvla or"i.vart?:'1n::i orzez. 
caly CZ3S na dvstans. Trzvcl71~stolet
ni J. Grzcgnrz~\\·sk i ~rafii lednak 
celniej trafiać 1 wyk;:zat s'.e lepszą 
kondycją. 

LekkooólśreduJa: A. ~Osiak CG war 
dia) Po nnio:eknie.isze.1 wal.ce dn~a 
wvotmktowat T P<oszajsk ie<!o (Wi
dzew). Mis ia k walczy! czvsto I ła
dnie, wyprowa<lzaiac ciosy z obu 
rak. 
Pólśredn.ia: T. Jończyk (Gwardia,) 

wygra! stosunkiem v.tosów 5 :O z w. 
Kowalskim (Gwardia). Przeciwnik 
.Jończvka bvl trzv razy liczony i o
tnyrnat Jedno naoomnienie. 
Lekkośrednia: R, Pa•;tewicz (Gwar

dia) oo!conal '" drugim starciu J. 
Sobczaka (Widzew) który doznał 
ke>ntuzji no,g; 1 musiał zrezygnować 
z walki. 

Srednia: W. Ka~ia !Gwardia) zdo
był punkty walkowerem ze wz!(l(l
du na kontuzje J. Tomasika (Wi
dzew\ w walce pólfinalowe1 
Pólcieżka: A, Janicki 1Widzew\ w 

oierwszym starciu wvgral or?ez prze 
wa!!e nad F Pndl{<>W1ak1em (LKS). 

Cietka: P Sulżvck; <Gwardia) wy
grał w drul(iej rundzie, majac orze 
wagę nad silnvm fizyeznie A, Czer
wil\skim (Widzew). 

Na. 10 rozein-anYch finalowvch spot 
kań. dziew'e<' tYtulów mistrzowskich 
zdobyl i, iak dot:vchczas. 01eścian:e 
Gwardii. a tylko ieden z W'dzewa. 

Na sali obecnv bvl m In. wielo
krotny mistrz Polski l medalista o
limpijski t<>masznwiani.n ,Jan sz.cze
oański. którei:o oubliczność 0<>wita
ta barci.zn serdecznie Mist=stwa 
były dobrze zorganizowane. 

„kraju 

(JA.NlE.) 

Wyg-ro no 
Leg i i 

na pożegnanie 
kangurów" 

Zwycięstwem zakończyli piłkarze 
warszawskiej Legli tournee po Austra
lii, W niedzielę, w piątym i ostatnim 
meczu na Autypodach legioniści poko 
nall w Perth reprezent3cię zachodniej 
Australii 4:2. Rraml<i dla wojskowych 
zdobyli: Deyna - 2 oraz Nowak i 
Pleszko, a dla gospodarzy: Davidson 
i Illo!. 
lli~to bilans spotkań Legii w Austra-

·Legia - reprezentacja stanu Victo
ria 4:1 

Legia - Poludniowa l\ustralla l :2 
Legia - reprezentacja Australii 2:2 

I 2 :I 
Legia - Zachodnia Australia ł:2 
'V sumie 3 zwycięstwa, 1 remis ·; 1 

porażka, Legia wraca do kraju 12 
bm. 
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